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Brtanti nie rezygnacji
(Teiegram wiŁany ^Nowego Dziennika")

P a r y ż  15, 5 (B) O m aw iając  w czorajsze po 
siedzenie rady  m in istrów  „Echo de P a r is “ pi 
sze, że B riand  zrezygnow ał z dalszego k ierow a 
n ia  franensk iem  m in iste rstw em  sp raw  zag ra ­
nicznych. Zgodził się on jedynie  n a  w yjazd  do 
Genewy ty lko  z pow odu, aby objąć p rzew od­

nictw o europejsk ie j kom isji stud jów , k tó ra  
jest jego osobistem  dziełem . O fic ja lna  d y ­

m is ja  B rianda  jako  m in is tra  spraw  zagran icz  
hych  nastąp i praw dopopobnie jeszcze przed 
dym isją  całego rządu , co będzie m iało  m iejsce 
13 czerw ca, w  dniu  objęcia urzędu przez now e 
go p rezyden ta  repub lik i. Do tego czasu agen 
dy m in is tra  sp raw  zagran icznych  m a spraw o 
w ać p rem je r L aval.

T akże „Matin** jest zdan ia, że B riand  u stąp ił 
nu; było bow iem  m ow y o cofnięciu przez n ie ­
go dym isji. D ziennik  pisze, że B riand  w yjechał 
do Genewy, aby wziąć udz ał w obradach  ko ­
m isji europejsk iej i pożegnać się z G enew ą. 
P re m je r  L aval n ie  trac i jednak  nadziei, iż u d a  
m u się B rian d a  nak łon ić  do dalszego k iero ­

w an ia  francuską  p o lity k ą  zagran iczną . ,La 
R epublique“ w ystępuje  z energicznym  p ro tes­
tem  przeciw  rezygnacji B rianda. „Jest n ie do 
, pom yślen ia—pisze—aby m ąż L ocarna m ia ł 
zrezygnow ać z dalszego k ie ro w an ia  po lityką  
Zagraniczną F ra n c ji. R ezygnacja B rianda  b y ­
łaby d la  F ra n c ji k a ta s tro fą  bezprzykładną. 
Je s t jeszcze po ra  n a  je j pow strzym anie. W szy 
Jstkie p a rtje  lew icow e i w szyscy, k tó rym  drogą 
'jest idea pokoju  pow inn i dać w yraz niezłom ­
nej woli, abv  B riand  z w zm ocnionym  a u to ry ­
tetem pozostał u  steru fran cu sk ie j po lityk i za 
: gran icznej”.

Wczoraj wieczór n a  pożegnanie B rianda , w y 
jotdża ją<iego do Genewy zeb rały  się n a  dw or­
cu olbrzjTjiie rzesze publiczności, k tó re  w zno­
siły n a  jego cześć en tuz jastyczne  okrzyki. Gdy 
pociąg ru szał zag rzm iał okrzyk: „N iech żyje 
Briand I Niech żyje pokój!1*
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Ostry efab sndalisfćw
P a r ? ;  ż- 15. 5 (13) Socjalistyczna frakcja p a r 

łamem tar na w ydała  oświadczeń e, że  w szyscy  
jej członkow ie jednom yślnie głosow ali na 
Brianda, a  w  drugiem  głosow aniu oddali głosy 
M arraudow i, aby  zagrodzić drogę reakicji. O - 
świadozerae w  najostrzejszych słow ach potępia 
obłudę polityków , k tó rzy  podczas głosow ań ja 
w nych w ypow iedzieli się za f ii tyka Brianda, 
a pod osłoną głosowania tajnego popierają wro 
gów  republiki i pokoju. Odezwa kończy się sło­
wami: „Głosimy, ze wybór sprzeczny jest z 
wolą narodu Irancuskiego. Oświadczamy uro­
czyście wobec całego świata, że nie można 
Francji oceniać wedle tego fałszywego świade­
ctw a. Francja życzy sobie pokoju i będzie nam 
pomocna w walce, którą jutro podejmiemy 
przeciw wojnie i za pokojem".

Wybory irsircHsKie w oświeł- 
leniu sowfeEklem

M o s k w a .  15. 5. P A T . Cała prasa  sow iecka 
om a Wda dziiś rezultat w yborów  na p rezydenta  
Republik; francujsŁlej. „Izwiesitfa “ piszą, że u- 
padek Brianda dowodzi, że koła francuskie są 
sianie z  i niepokojone rosną^em : w  N eiriczech
tendencjam i rew izjon stycznenni- Pol:tyka B iian  
da była .polityką uspakajania Niemiec p rzy  po ­
m ocy mezmacznych ustępstw  N e  oddając zad 
nej francuskiej pozycji, Briand s ta ra ł się stw o­
rzyć w  Europie powojennej stosunki pokojowe 
na zasadzie równości M im . to jednak nie mógł 
usunąć dążeń niemieckich do osiahien a tra k ta ­
tów  pokojowych- W szystko  to -— zdanym  
dzienn ika .— w yw oła ło  duże zaniepokojenie w 
kołach francuskich Porażka Br.anda w skazuje 
na to, że w ew nętrzna : zew nętrzna sytuacja 
Francy. u 'egła zaostrzeniu. W ybór prezydenta  
jest dow odem , że w iększość obu Izb francu

okich stoi na stanowisku sfiosowuBa w obec 
Niemiec polityki swtoej ręł*

 o§(

Przyjazd Brianda do Genewy
(Telegram własny „Nowego D z ie n n ik a ')

G e n e w a .  15- 5. (K) F rancuski nórnster 
sipraw zagram 'czaiych Briand p ray b y ł dt/aft przód  
południem do G enew y w  tow arzystw ie  poidH 
sek re ta rza  stanu Fraraonds P once ta  ® szefa  pnodw 
kołu Legera.

Jak  t  kół delegacji fiaucusiftej dooc*UB4 
Briand będzie uczestniczyć tyilfco w  - poadedue* 
niu koimaai eauopejisklej, nie w eźm ie natam fitet 
udziału w  obradach R ady  Ligi N arodów . Repu© 
zentam em  Frrfrucji w  R adzie l ig a  będą?© podSe 
k re ta rz  staniu Poncet, k tó iy  w spółpracow ał 
nad  w ypracow aniem  projektu fc^UK*wkkiEO w  
kw estii k redy tów  ayrarnych.

Wstępne narady
G e n e w a -  15. 5. (K ) Niem iecki m in is te r $pr 

zagran icznych  dr. C urtius odbył dziś przed o* 
w arciem  obrad  kom isji europejsk iej dłuższe 
konferencje z w łoskim  'm inistrem  sp raw  "sagni 
nicznych G randim  i ang ielsk im  im m istiem  spr 
zagraniczn . H endersonem . W czoraj w ieczór 
p rzy ją ł dr. C urtius austrjac.kiego m in is tra  spr- 
zagran icznych  d ra  Schobera, z k tó ry m  odiiyi 
konferencję trw ającą  do późnej nocy.

 o§o  .

„Optymista** Mara
B e  r 1 1 n. 15. 5, PA T. B y ły  kancełrz  R zeszy  

Mar?", przem aw iając na zgrom adzeniu partf' 
centrow e- w  M agdeburgu ośw iadczył m. hi-: 
W vdarze  n a oczekiw ane w  ciągu najbliższych 
tygodni posiadać będą dla N iem oc niebyw ale 
dooio.s! . znaczone. Dalsza przyszłość R zeszy 
Niem w dużej m ierze zależeć będzie od 
prW;-'1 : obrad w Genewie. Jestem  optym istą
i ż? v adzieję. że najpóźniej r  końcem  roku 
bież; zostanie zw otana konferencja m!ędz,f 
narodom a k tó ra  zajmie się sp raw ą re w b j 
T rak ta tu  W © rsaisk'2g j ,
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Przewrót w Hiszpanii
(Th.) J a k  Żyd m yśli, m ów i o H iszpan ji. to 

n ie  może się pozbyć w rażenia , że m yśli, m ó­
w i o jak im ś krew nym , k tó ry  daw niej, k iedyś 
b y ł bardzo  blizki, b lizk i ja k  w łasna skóra, a 
później się oddalił — hen daleko, skąd  już  
n iem asz pow rotu . Nie, zapewne., w blizkości 
ju ż  go n iem a tego krew nego, daw nie j tak  ko­
chanego, a le  przecież n ie  m ożna go w  żaden 
sposób zapom inać. Rozeszło się z nim  w gn ie­
w ie, w yniosło  się z  tej rozłąki głębokie w ra ­
żenie i z a ta rte  w rażenie doznanej w prost n ie ­
ludzk iej, o k ru tn e j krzyw dy. Co w ięcej — w 
chw ili trag icznej rozłąki m ia ło  się naw et na 
w argach  palące słow o p rzek leństw a i do nie­
n aw iśc i podobnej złości, — a  jednak  każde 
w spom nienie w yw ołu je  głęboki w strząs w d u ­
szy  i niew ygasłe, niezniszczalne uczucie prze­
ży te j n iezm iern ie  szczęśliw ej i radosnej współ 
no ty . Is tn ie je  faktycznie, chociaż tak  zupełn ie  
[niepraw dopodobna jeszcze dzisia j n ieprzejrza  
n a  m asa  Żydów , po całej kuli z iem skiej roz- 
puószojych, k tórzy  z tęsknotą m yślą  o H isz- 
p a n ji.

Gzy to nie dziwne?
To Było w dniu  31 m arca  1192 r., k iedy F e r 

dynand — zdaje  się, że to Kościół, w zględnie 
kościelna h is to rjo g ra fja , n ad a ła  m u p rzydo­
mek „katolickiego"! — i jego o k ru tn a  m ałżon­
k a  Izabella, dziw na tygrysica , łaknąca  żyw ej 
krwi, podpisali dekre t królew ski, w ydala jący  
Bezwzględnie i bezw arunkow o w szystk ich  Ży 
Stów ze św iętej ziem i h iszpańsk ie j. T ylko  kto 
^dobrowolnie" św ięty  chrzest p rzy jm ie , ten 
może w k ra ju  pozostać. W śród  żydów  — roz­
pacz niew ym ow na. S iln i i zdecydow ani, a b y ­
ło  ich dużo dziesiątków  tysięcy, chw ycih  za 
kij wędrowny. Puścili się w św ia t n ieznany  i— 
oae dobry. N iektórzy wzięli naw et z cm en ta ­
rza nagrobki sw oich przodKÓw. T y lko  s to sun ­
kowo m ała  część tych  w ygnańców  dobiła  się 
ido jakiegoś gościnnego m iejsca pobytu . W ięk ­
szość zginęła z w yczerpan ia , w śród  n ich  w ieiu 
poszło na dno m orza, bu k ap itan i i stern icy  o- 
Ł rętów  zrabow ali kobietom  cześć i m ężczy­
znom p ien iądze i inne w alory , a później, dla 
zatarcia śladów  zbrodni, rzucali obrabow a­
nych w głąb m orza, gdzie już  razem  z ry b a ­
m i, k tó ry m  na żer służyły, m ilczeli n a  w ieki.
. Z  tych  zaś, k tó rzy  zostali, ty lko  m ała  g a r- 
Sstka n a  st&ła sprzen iew ierzy ła  się w ierze o j- 
fców. W iększość pozostała  w  sercu w ierną, ale 
[tylko „na  pozór", po h eb ra jsku : „ m a ra th -a jim " ,

^tądi, w edług n iek tó rych , słow o „m aran i*  
p rzesz ła  n a  obcą w iarę, p ielęgnując i p ra k ty ­
k u ją c  w łasną  relig ję  w  ukryciu .

I dz iw na  rzecz — ta  część, zapew ne ty lko 
Znikom a m niejszość h iszpańskiego żydostw a, 
bn iosła  ze sobą głęboko w duszy pam ięć tego 
ikraju, a  naw et jago język. T ak jest — naw et 
jego język. Aż po dzień dzisiejszy m ów i spo- 
frg część żydostw a n a  całym  świecie po sta ro - 
k a s ty lijsk u , u w ażając  to narzecze zresztą za 
język żydow ski. W ybitn i lingw iści rom ańscy 
Zasilają sw oje w iadom ości s ta rokasty lijsk ie  
w łaśn ie  u  tych  Żydów , zw anych  „H iszpanjo- 
ląm i". T rzeba  istotnie należeć do starego b a r ­
dzo starego, n iem al-że  wiecznego narodu, a- 
iżeby móc nosić w duszy takie  nad ludzkie  przy 
w iązanie. W szak to nad ludzk ie  przyw iązanie  
do dn ia  dzisiejszego się objaw ia u Żydów, któ 
rzy  k ra j sw ój rodzinny  „dobrowolnie** opuści 
li, nie zby t de likatn ie  przez gospodarczy „po­
pychani"...

T ak  — naród  żydow ski m a nad ludzka i n ie ­
m al i w ierną  pam ięć na to, co m u sie dobrego 
w yśw iadczyło , tylko krzyw dę rychło  zapom i­
na . D latego też m a w sw ojem  bogatem  piśm ien 
mictwie tak  m ało złości, chociaż sporo łez i 
Żalu, a p raw ie  ani śladu nienaw iści...

A jakże mógł naród  żydowski zapom nąć Hisz 
panję? Już  prorok O badja w spom ina ten k ra j 
pod  nazw ą, k tó ra  się w  języku heb ra jsk im  przy 
'jęła „Sfarad". T rad y c ja  — legendarna bodaj 
— um ieszcza żydów  w H iszpan ji już  w  6 s tu ­
leciu p ized  erą  ch rześcijańską. A gdy się wspo 
m in a  nazw ę jakiegoś m iasta , to dźwięczą w 
uchu heb ra jsk ie  zgłoski. Toledo — jak b y

,,'jlbiedot", generacje, lub  jak inn i u trzy m u ją  
od „talte la*  -  w ędrów ka. A jeszcze w ażn ie j­
sze są rem in iscencje  żyw e o w ielk ich  m ę­

żach, Toć tam  nam  kw itła  nasza złota epoka. 
T am  rozkw itła  nam  w span iała  poezja, p ra w ­
dziw ie boska filozofja, szeroka nauka. Nie 
w iek złoty, ty lko  wieki złote. 4 — 5 w ieków . 
Sw ial chrześcijańsk i doczekał się h u m an izm u  
dopiero w  15 w ieku, m yśm y go m ieli w stan ie  
pełnego rozkw itu , soczystej żyw ości i lo tnej 
w yniosłości już  w  11 w ieku. A m ieliśm y go 
przew ażn ie  n a  ibery jsk im  półw yspie, przew aż 
nie w H iszpan ji. T am  też po raz  pierw szy w 
czasach d jaspory  n aró d  żydow ski objaw ił pe­
w ne, bardzo  znaczne zdolności polityczne, któ  
rem i się posługiw ali królow ie H iszpan ji, podzie 
lonej w ów czas jeszcze na k ilka  sam odzielnych 
państew ek. A służba żydow skich m in istró w  
zaznaczyła się ch lubn ie  i w yb itn ie  w  życiu 
tych  państw .

T ak  — przeżyliśm y w Ilisz] %n ji p iękny  czas 
K raj ten  dał nam  n .im a lo , a  rny da liśm y  je ­
m u  jeszcze więcej. Ale w pew nej czarnej go­
dzinie przyszła jakoś dziw nie pojęta — z p^w  
nością n ie w edług w skazów ek nauczyciela! — 
„m iłość bliźniego" i s tra to w ała  n iem iłosiern ie  
p iękny  kw iat. Z wysokości D aw idow ej tw ie r­
dzy Sjonu, uczyliśm y ich: „I będziesz kochał 
bt. niego twego, jak  siebie sam ego", a cni, F e r 
dynand  katolicki i Izabella, -i ci, co im  n a u ­
czycielam i byli i m istrzam i w  rzeczach sum ie­
n ia , um ieli ty lko nienaw idzieć. Isto tn ie  — H isz 
p a n ja  sta ła  się piekłem  n ienaw iści i s tra sz li­
w ych prześladow ań. N iebaw em  zapanow ała  in 
kw izycja, z ducha T orltw em ady pow stała, i za 
częł_. palić, na stosach kacerzy. O bliczyli, że 
■nkwizycja — ręka się w zdryga nap isać  p rzy ­
m io tn ik  „św ięta"! — aż trzy sta  tysięcy „ka­
cerzy" na  stosach spaliła , na  publicznym  pla  
cu wobec zgrom adzonych tłum ów , w k tó rych  
w idocznie w ten sposób chciano w zbudzić „rc 
lig ijne" dreszcze. P rzew ażnie  spaleni zostali 
„m aran i" , k tó rych  n iesłychan ie  w ycezylow a- 
ny  system  szpiegow ski w yław iał. A m im o  to 
do dn ia  dzisiejszego jeszcze istn ieją  — w p raw  
dzie ty lko w  szczątkach — m arani,

Czeniżo nam  jest H iszpanja?  Czem nam  b y ­
ła  w osta tn ich  w iekach? Czy k ra jem  T orkw e- 
n iady  i inkw izycji? D opraw dy — nie. W  p rze­
szłości ona nam  by ła  k ra iem  naszych wielko­
ści, a  później m ów iliśm y, że to jes t k ra j Ve- 
lasąueza  i Cervantesa. I n ie  m ogliśm y n ien a - 
w idzieć tego pięknego k ra ju .

To tez teraz, k iedy H isz p a n ji  przeżyw a s tra  
szliw e konw ulsje  przew rotu , p ragn iem y  razem  
z całym  św iatem  cyw ilizow anym , ażeby ten 
niebezpieczny proces odbył się bez większego 
z ran ien ia  tego k ra ju . P a lą  lam  klasztory  i koś 
cioly, a  m y w n iejednym  z tych kościołów po­
znajem y  jakaś s ta rą  w span ia łą  synagogę, ia - 
ką  nam  zrabow ano. Czy istn ie je  choćby cień 
usp raw ied liw ien ia  by w idzieć w tych  okrop­
nościach sta rą  pogańską Nemezys, k tó ra  zem ­
stę w ykonu je  za sta re  zbrodnie. Ale gdzież 
tam ? Przecież cj, co teraz cierpią, ow ych zbro­
dni nie popełniali i ich naw et nie uznają . P rze 
ciw nie — co jest zdrow e m oraln ie  w Hiszpa- 
C ~  Z. /nr-----— B— — HPB— — BM M

Przy zwapnieniu naczyń krwionośnych mózgu i wmf
ca, Mywając fio<!zionuie inaUj ilość natuialnuj wody 
gorzkiej „tranciszka-Józefa"  osiąga się łatwe wyprói-  
menie. Zijdać w aptekach i drogeriach.
Mfa—  u iiiianai— -M—Ehrt— — — — — — ■
n ji potępia ów ak t zbrodniczego barbarzyń­
stw a, a naw et m ocna etyka b ib lijn a  zapowia­
da „zapłatę" przyszłym  pokoleniom  — zresztą
w bardzo ograniczonej descendencji    tylko
takim , które zbrodnie przodków  kontynuują. 
D zisiejsza H iszpanja, p rzedew szystk iem  demo 
k ratyczna  i rep u b lik ań sk a  Hiszpanja, jest wol 
ną od takiego obw inienia, od takiego podej-? 
rżenia. D zisiejszej H iszpanji m ożem y tylko b f  
czyć rychłego spokoju  i pełnego rozkwitu. T«} 
kw em ada nie żyje, śladu  po n im  nie ma. Nio 
iego tam  palą , ani dzieł duszy i ducha jego* 
P alen ie  i nisczenie nie m o/e sp raw ić  satysfeH 
Hej i.

Ale pełne zadośćuczynienie w olno nam od­
czuwać, że w obecnym  gabinecie, k tó ry  Hisz- 
p an ją  rządzi i pow ołany jest, k ra j  ten do ładu 
i spokoju doprow adzić, zasiada  aż trzech po­
tom ków  m aranów , czyli żydów .

Co ten fak t d la  nas znaczy, co on może 
znaczyć?

O t potw ierdzenie s ta re j p raw dy , że k to  ży ­
je  m oże niejednego dożyć. T y lko  k to  g iu ie .n ic  
może się doczekać jak iegoś zadośćuczynienia. 
Życie przynosi ze sobą, n a tu ra ln ie , dużo przy­
krości, zaw odów , goryczy i nieszczęść. Ale by­
w a, że ono też coś daje  jasnego, radosnego. O 
tych trzech m in istrach  h iszpańsk ich  opow iada 
ją , że w spom inają  z żyw ą dum ą sw oje żydów  
skie pochodzenie. O pow iadają  też, że zam ie­
rza ją  w sposób oficjalny  znieść dekret F e rd y ­
n a n d a  i zw iastow ać zupełną w olność re lig ijn ą  
T o  będzie d la  nas duża sa tysfakcja . To będzie 
po tw ierdzen ie  naszej nauk i, że zło nie jest w ie 
czne n a  świecie. W  szkołach h iszpańsk ich  n ie  
będą już  tak opow iadać o F erdynandz ie  i Iza ­
beli, jak  jego poplecznicy i n a u c ^ c ie le  m u  
w m aw iali, że to się stanie. N atom iast będą u -  
czyć ze szczególnem um iłow aniem  dzieci h is -  
lo rji tych  epok h iszp ań sk :eb, k iedy to k ra j ten 
piękny kw itł w nauce i sztuce, a .p o  sw ojem u 
i Żydzi do tego się w  dużej m ierze p rzyczy­
nili.

Je s t n iew ątp liw ie  silnem  polwiei dzen iem  
wiecznego żydow skiego optym izm u fak t, że ta k ­
że H iszpanja  w stępuje  w koło w olnych k r a ­
jów , gdzie człow ieczeństw o rośnie  i pogłębia.

Je s t dobrze, że naród  żydow ski jeszcze żyje, 
żyć p ragn ie  i żyć będzie. t ) n  jeszcze dużo w iel 
k ich i radosnych  rzeczy będzie w idzia ł we w iel 
k im  rozw oju rodu ludzkiego. Co m arn e  i z te— 
nareszcie zginie, a co żywe jest i żyw otne * 
dużo jasności dożyje.

— o§o-----
Uchwały htizpr Askle) rady 

ministrów
M a d r y t .  15. 5. (R) Rada m m-slrów zajm ow a­

ła się w czoraj reorganizacją pe^sonału poczto­
wego oraz  uchwaliła zmeść urząd  generalnego 
kapiitaua m arynark i wojennej. N astępnie rada 
m ip ą k o w  uchwaliła konfiskatę m ajątków  pry* 
w atnych  ek sHkróia, w ychodząc z założenia, że  
m ajątki te zd>obyf król kosztem  ludności- W re - 
s z e e  rada m inistrów  m ianow ała komisję m e  - 
dzynrimiiisterjaliną, k tórej polecono op racow ać 
pro jekt leform y agrarne,

Sanacja Creditanstaltu
zaiM rtizcne przez Radę związkową

W i e d e ń  15. 5. PA T. A ustrjacka  Rada
Z w iązkow ą p rzy ję ła  n a  dzisiejszem  posiedze­
n iu  w iększością głosów ustaw ę o sanac ji au­
striackiego Z ak ładu  K redytow ego, uchw aloną 
przez Radę N arodow ą. Ja k  donoszą dzienniki 
wieczorne, udało  się w zasadzie ulokow ać bo ­
ny kasow e zagranicą. L okacji podjęły się: 
bank  M organa, B ank R otschilda w  L ondynie, 
bank  W arb u rg a  w  B erlinie i „B anąue des 
P ays Bas".

Przedstawiciele *fnans»ery 
nriedzynąr. r Wiedniu

W i e d e ń  15. 5. PAT. W e Wiedniu bawią o

becnie w yb itn i finansiśc i zagran iczn i, P io tr  
B ark  i A. P a lache  z L ondynu , E ugen jusz  
Schneider Creuzot, A rm a n i D reyfus, w icepre­

z y d en t szw ajcarsk iego  B anku Zw iązkow ego,
i Maks W arbu rg  z H am burga . F in an siśc i ci 
w ezm ą udział w oficjał nem posiedzeniu rad y  
nadzorczej A ustrjack iego  Z ak ładu  Kredytów® 
go. P io tr B ark  w  rozm ow ie z d z ie n n ik a rz ^  i 
ośw iadczył, że szybka ak c ja  rządu  a u s lrja ck ie  
go n a  rzecz Z ak ładu  K redytow ego wywarła za 
g ran icą  najlepsze w rażen ie  i że przesilenie mo 
żna uwążąć za przezwyciężone.
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nistrót*
(Telefoiem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a  15. 5. (S in ) Dziś przed godz. 
1 popołudniu  udał sio m arszałek  P iłsudsk i na 
Zamek, gdzie odbył dłuższą konferencję z p. 
Prezydentem Rzeczypospolitej. P . P rezyden t 
wyjechał we środę do Spały i w rócił dziś 
przedpołudniem do Warszawy.

Premjer Sławek przyjął dziś na dłuższej 
koi Citncji min. Matuszewskiego i wicemini­
stra Koca, pozatem przyjął min. Boemera, Neu 
gebuuera i Czerwińskiego.

Wobec tego, że m arszałek  P iłsudsk i był już 
\\ prezyd jum  rad y  m in istrów , że u d a ł się dziś 
na Z am ek i Wobec pow tórnej w izy ty  m in is tra  
skarbu u p rem je ra  kursowały na  ten tem at na j 
rozmaitsze pogłoski. P ierw szą by ła  ta, iż jesz­
cze w ciągu bieżącego tygodnia, a najpóźniej z 
początkiem przyszłego zwołana zostanie rada 

gabinetowa dla zadecydowania o sprawie 
płac urzędniczych i nadania formy prawnej 
I^ B B g g B BB g g gB B gg ggg g g g —

*
rozporządzeniu  o w yłączeniu  oficerów z re­
dukcji. N adto przedm iotem  tych n a ra d  m oże 
być jeszcze kw estja  zw ołan ia  nadzwyczajnej 
sesji sejm ow ej, tem bardziej, że niektórzy mi­
nistrow ie uw ażają, że m a ją  już przygotowa­
ne nagłe spraw y. M ianow icie wiceminister 
spraw  w ew nętrznych  K orsak chciałby prze­
forsow ać ustaw y sam orządow e, wicepremjer 
Pierack i p ragm atykę  urzędniczą, m in . Kozłow 
ski ustaw ę rolniczą itd.

Czy przed zw ołaniem  nadzw  czajnej sesji 
sejm ow ej nie nastąp ią  jeszcze inne w ypadkt, 
czy w szczególności konferencje te nie zapo­
w iad a ją  zm iany  gabinetu  — w te j chw ili tru  
d r  przesądzić. W  każdym  razie k rążą pogło­
ski, że niezależnie od sp raw y redukcji płac u- 
rzędniczych. p ragm atyk i i sesji nadzw yczaj­
nej, na  porządku dziennym  rozm ów  są sp ra ­
wy personalne.

Kcmisia europelslta
E f c s p c s e  B r ie r t c fa  —  K c m p E e m e n i s f  H e n d e r s o n a  

„Bąde nadal oracowas d la  ookolu" -
Cleiegrarr własny „Nowego Dziennica*)

G e n e w a . 15. 5. (K) Dziś przedpołudniem 
po królKlem posiedzeniu poufnein otwarta zo­
stała trzecia sesja komisji europejskiej. Ot war
cia do<Kr ra ł  francuski miiiikster spraw  zagrani 
cźnych Briand, iako przew odniczący komisji, 
odczytaniem  p isem ne opracow anej m ow y. W  
krótkien. przem ów ieniu streść ł B riand do­
tychczasow e prace komisji europejskiej a spe­
cjalnie w  dziedzinie agrarnej i kredytow ej, 
wskaza? na groźny charakter obecnego kryzy­
su gospodarczego i podkreślił konieczność na­
tychmiastowego podjęcia środków zaradczych. 
Briand om aw iał następnie Iczne rokow ania ko 
m itetćw  komisji europejskiej, ialce odbyły  się 
w GerKY.ie ii P a ry żu  w skazła na konieczność 
uregulowania kwest? agrarnej, w ynalezienie 
rynków  zbytu dla produktów  rolnych państw  
Europy środkow ej wschodniej OTaz na s tw o ­
rzenie międzynarodowego banka hipotecznego. 
Dalej stwierdzi* mówxa, że dotychczasowe pra 
ce miały przebieg normalny. Bilans Ich jest po 
zytyway, aczkolwiek nie całkiem zadowalają­
cy.

Komisja stoi obecnie w obec trudnego zacra- 
tiia, m ianowicie wobec kwestji stosunków cel­
nych w Europie. Z okazj tej każdy  rząd będzie 
m ógł wyłuiszczyć w łasne zapatryw anie, m ając 
na w zględzie in te resy  ogólne, zmierzające do 
stworzenia dzieła solidarności ' ogólnego do­
bra.

Wkońcu scharakteryzował Briand stosunek 
komisji europejskiej do Rady Ligi Narodów w  
ten sposób, źe Rada Ligi ma dbać o poszanowa 
ale prawa, a komisja europejska ma załatwiać 
sprawy gospodarcze.

Mowę Brianda, wygłoszoną zresztą bez en tu 
* zjazmu iiagrodzono hucznerm oklaskami.

Po Briatidzie zabrał głos angielski minister 
'spraw zagranicznych Henderson. W krótkiej 
tnowie nacechowanej niezwykłą u niego na­
m iętnością. Henderson w imieniu wszystkich 
członków kom isji wyraził zadowolenie, że 
Briand przyjechał na sesję i wyraził nadzieję, 
iż nadal pozostanie u steru francuskiej polity­
ki zagranicznej. Jest bowiem Briand nietylko 

i francuskim, lecz wielkim międzynarodowym 
^hiężem stanu, który zdobył olbrzymie zasługi 
w służbie pokoju i współpracy narodów*. „Je­
stem daleki od mięszania się do spraw we­
wnętrznych Francji — mówTil dalej Henderson

jednak zaznaczam, że Briand cieszy się jak 
największem zaufaniem, mimo, iż jego stano­
wisko dziś nie jest już takie. jakie bv|o przed 
•kilku dniami,

Leży w interesie Ligi Narodów i komisji

europejsk iej i należy sobie tego życzyć 
aby B riand  n ad al pozostał na  czele fran  

cuskiej po lityk i zagranicznej*4.
W  krótk ich  słow ach podziękował B riand za 

w yrażone m u zaufanie, w ątpi jednak , by by- 
h ono podzielane przez w szystkich członków 
kom isji. Całe życie pracow ałem  — oświadczy! 
B riand  — nad ideą pokoju  i cieszę się, że da 
nem  m i było znaleźć się tu  w tej atm osferze 
p rzy jaznej.

Niezależnie od dallszych w ypadków  będę 
nadal p racow ał dla pokoju.

F ra n c ja  będzie dalej w spółpracow ać nad 
u trw alen iem  pokoju. Bez względu na  to czy będę 

po lityką  zagraniczną kierow ał, czy też jako  
sta rze jący  się pielgrzym  z Jaską w ręku będę

Środek ta k  wspaniale uśmie* 
rzający bóle, jes t często przed* 
miotem podrabiania. D la­
tego też  przy bólu głowy i 

; zębów, przeziębieniu, reuma*
-< tyzmie, należy przyjmować 

tylko tabletki, które jak  i 
upakowanie opatrzone są 

znakiem yBAYER .
ŁSTN1ĘJE TYtKO JEDNA ASP1RINA!

Dr. Antonina Kragen
le k a r z  c h o r ó b  w e w n ę tr z n y c h
(s p e c j a l is t a  c h o r ó b  p łu c n y c h )

nie wyjeżdża na sezon letni jak dotychczas 
do Szczawnicy i ordynuje s ta le

KraKtiw XXII, biyoiusha 9. Te!. 16Z-5Z
AnaSizj lek a rsk ie . Lampa kw arcow a.

przechodził resztę życia, wszystkie moje my» 
śli poświęcę idei pokojowej*1.

Szczegóły memoriału Brianda
P a r y ż  15. 5. (B ) „M atin‘‘ ogłasza dziś 

garść szczegółów p ro jek tu  B rianda, k tóry  dziś 
przedłożony zostanie delegacjom  kom isji euro, 
pejsk ie j w Genewie. M em orandum  B rianda  
wychodzi z założenia, że nie w ystarcza sam a 
k ry ty k a  austro -n iem ieckiej u n ji celnej, k tórej 
trzeba przeciw staw ić p ro jek t realny. P ro jek t 
rządu francuskiego sk łada się z trzech części. 
P ierw sza część zajm uje  się problem em  a g ra r­
nym  i w ypow iada się za uprzyw ile jow anym  
system em  ceł na p roduk ty  agrarne  państw  , 
lćuropy środkow ej i w schodniej. Część druga 
pośw ięcona kw estji przem ysłow ej poleca two 
rżenie now ych kartelów  dla produktów  prze­
m ysłow ych jak  stali, przem ysłu  elektrycznego 
węgla, chemikafljów, przem ysłu  sam ochodowe 
go, w łókienniczego itd . Część trzecia wreszcie 
zajm ująca  się kw estjam i finansow em i pro,po 
nu je  aby kom isja  skarbow a Ligi N arodów  za 
jęła się k redy tam i państw ow em i i pożyczka­
m i na  przeprow adzenie robót publicznych.

Rozstrzygnięcie trybunału haskiego 
w sprawie polsko niemieckiego zatargu szkolnego •»Śląsku

(Telegram własny „Nowego Dziennika ')

H a g a .  15. 5. (K) Na dizisiiejszem posiedzeniu 
jaw nem  M iędzynarodow y Trybunał ogłosił 
orzecźeike w sprawie poi skon tern ieck »e go za­
targu szkolnego na Górnym Śląsku. Na m ocy 
uchwały Rady Ligi z dnia 24 stycznia br mię 
dzynarodowy Trybun-ał miał rozstrzygnąć, c z y  
dzieci, które na z a sa d z ę  egzaminu z języka nie 
mieckaegc, jaka przeprowadzono na Górnym

Sląsiku w 1927 r. — w ykluczone zostały ze szkół 
m niejszościowych, także i te raz  jeszcze nie mo 
gą uczęszczać do szkół mniejszościowych- Try 
bunał 11 głosami przeciw 1 głosowi delegata poi 
skiego orzekł, iż dzieciom tym obecnie nie mo 
żna bronić zapisania się do szkół maiefezodete 
w ych.

Jeszcze jedna akra szpjtgtwska we Francii
(telegram własny „Nowego Dziennika'*)

P a r y ż -  15. 5- (B) P o lic ji. iiancusk  ej w  
N ancy udało się w paść aa trop  nowej szajki 
szpiegowskiej. Silne odz>aiy pokcjii francuskiej 
obsadź  łv wczoraj w szystkie drogi graniczne w  
Zagłębiu S aa ry  i Alzacji i L otaryngji % p rze­
prow adziły  szczegółow ą rew izję w szystkich

przejeżdżających aut, w  następstwie -czego 
przyłapano szereg szpiegów* w  których poste 
daniu znaleziono materiał dow odow y w postaci 
pJanów fortyfikacyjnych z nad granicy irancu- 
sko-niemieckiej. Ze zrozum iałych względów 
szczegół: trzym ane są w tajem nicy.

Krwawe
(T elegram  w łasny „Nowego D ziennika“)

w Egipcie
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KONCERT K 8IZVK« 
Ż Y D O W S K I E J

Z  TEA TRU , LITERATURY I SZTUKI
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 

GO. Jutro w niedzielę rozpoczyna się dalszy sze­
reg występów znakomitej ..Trapy wileńskiej1'. O 
godz. 4-tej pop. wystawioną zostanie przepyszna 
kornedja Szaloma Alejchema „Trudno być Żydem ', 
k tóra daje szerokie punę do popisu całemu kon­
certowo zgranemu zespołowi. Geny na to przed­
stawienie zniżone. O godz. 9 wlecz, odegra ze- 
apćł sztukę S. Maugiiarna „kwięity płomień" ze 
Współuidzi iłem Puitockiej, Orleskiej, Goldenberg, 
Wajisłica, Natana, Buzgana i innych. Ze względu 
aa głęboką siłę ekspresji i  artystyczne ujęcie sce­
niczne pozostawia ta  sztuika niezatarte wrażenie. 
Biiety w przedsprzedaży u firmy A. Fi schli ab, 
Grodzka 46.

— Z TEATRU Iii J. SLOWA( KIEGu. Wczo­
rajsza pueiuijera , .Dziejów grzechu" Żeromskiego 
w przeróbce Leona Schillera wywołała niemałe 
zainteresowanie. KraJl&w miał tu po raz pierw­
szy możność zapoznania się w najciekawszym bo­
daj przykładane, z r orwojenmym rodzajem seenicz- 
tmsgp montsEzu dzieła powieściowego, dokonanym 
jprzetz taL świetlnego w tym kierunku specjalistę, 
$aldm jest Leon Schdiłler Doskonale opracowanie 
**rany Technicznej widowiska sprawiło, że 29 od­
słon przesunęło się przed oczyma widzów w nor- 
tnałnysn trzygodzinnym czasie trw ania spektaklu. 
Hońsiaj i jjuaio „Dzieje grzechu" powtórzone będą 
* p. Jaroszewską w roli Ewy Pobratyńskiej. Ju- 
*ro popoluda Łu sukcesorya „Sztuba" -Łęczyckiego.

—  PuiFOLUDiNlOWE PRZEDSTAWIENIE O- 
PBRGWE po cen .d i zniżanych, dane będzie dziś 
,w teatrze im. J. Słowackiego w  Krakowie, na 
kaóre ztużą się: „Ca/allenia RustLcara" Mrscagnie

opera w 1 akcie w  wykonaniu uczniów klasy 
Operowej Krakowskiego Konserwa torjum oraz 2 
obrazy z opery „Orfeusz" Glucka, a to: „Piekło" 
< JEiBizjum" w wykonaniu uczenie klasy rytmiki 
ł  pła&tyłd Konserwatorjiuim w  układzie prof. E 
W iłkuan- Ptuaczowej. Bilety po cenach zrriżćJny ciii 
Bpatzedaje kasa teatru  miejskiego im. J. Słowac-

— TEATR „QUl PRO QU0‘* W „BAGATELI". 
!W ostatnie dwa umi swoich występów teatr „(Jui 
i®o Quo" wystawia 2 suikees owe rewje, a mia- 
w»w4cae dziś w  sobotę dla wszystkich tych. którzy 
odeszli od kasy bez biletów „Nos do góiry", a ju- 
Ino w lOcdzielę na pożegnałnem ptrzeds Lawieti i 11 
^xuatkv majową". Bilety sprzedaje kasa teatru

od godz. 10—2 popoł. i od 4—8‘30 wie­
czór.

— „BERLIN TEATRALNY" — reportaż teatrolo- 
sSczny z  cykła.: teatr teraiźnejszoś-u. — wygłosi 
dzśś, w sobotę, o godz. 7.15 wieczór, w sali! Nr. 39 
UoSjw Jag  d r Jerzy Ronard Bujański, lektor U. J.
b. artysta tea tru „Reduta" i, kierownik iteracL  
Teatru Miejskiego w Lodzi który świeżo powrócił
z  Niemiec., gdzie w sezonie bieżącjm studiował te- 
atooiag^ę reżyserię oraz występował z wieczorami 
mecyitacy i-Łeom.

— I ,  WILHELM KORNGOLD, młody, władający 
pięknym, siiilmyini głosem tenor, znany z radja, w>" 
stąpi na Pupisie P. Zv. Minz. Pod. w sal? Bołońskie-

w niedzielę, 17 maja, o godz. 4 przy akompa- 
aiiiamenc e prez. Grodzickiej;

— KONCERT NIEZNANYCH UTWORÓW MUZY 
CZNYCH. Teatr wojewódzki dla młodzieży i Towa 
mzystwo Miłośników Książki w Krakowie, urządza 
koncert nieznanych utworów muzycznych z,doby 
powstania Listopadowego 1830/31 — na podstawie 
materiałów 'zachowanych w Bibliotece Jag t doński ej 
w Krakowie, a obecnie specjalnie na ten koncert 
zinstrumentowanych na orkiestrę symfoniczną. Kon 
cen  odbędzie się 17 hm., o 11*45 w południe, w sali 
k noteaPu „Świt", przy ul. Straszewskiego 18, z u- 
oz ałem zespołu symfonicznego urzędników Kasy 
Chorych w Krakowie,, prof. M. SaeewiOzowej, 
prof. B. Wiallek-Walewskiego i art. op. A. Mazurka. 
Koncert będzie trainsmiituwany przez Polskie Radjo 
w Krakowie. Wstęp bezpłatny wyłącznie za zapro­
szeniami. Zgłoszenia telefonicznie przyjmuje kustosz 
K. Witkiewicz — Muzeum przemysłowe tek 113-3o 
1 dyr. \Y. Zychowicz — Kasa Chorych, tel. 150-80.

— JUTRO, W NIEDZIELĘ, DNIA 17 BM. odbę­
dzie się w sali Bobińskiego wieczór śpiewaczy 
nny Ranowsklej. ■ Jest to nazwisko znane i cenione 
w Krakowie, opromienione jest bowiem entuzjaz­
mem dla sztuki, doskonałością wykonania i uiiimiiią- 
cym wdz:ęfciem. Uznała to w całej pełni w najgo­
rętszych słowach uznania krytyka polska i zagrani 
Ci#na, nadzwyczaj czuła, jeśli idzie o trudną sztukę 
pieśniarką Współdziała w koncercie młoda utalento 
wuua pianistka Zofja Kip^uanówiw.

C z y  p r s t c s iy  p r z e c iw  p z r s p f d iw i  20
odniosą sHkitfeh?

Sfery rządow e dążą do rew izji pa r. 20? — 
a rty k u łu  pos. T iiona. — S anacja  n ie

C zw artkow y „U nser E kspress" donosi: O- 
trzym aliśm y  in te re s ^ ą c ą  w iadom ość od jed ­
nego z w yższych urzędników  m in is te rs tw a  o- 
św ia ty  w spraw ie obecnego sto sunku  w ładz 
do p a rag ra fu  20 regu lam inu  w sp raw ie  w ybo­
rów  do gm in żydow skich. Ja k  w iadom o, p a ­
rag ra f ten z pow odu niedość ścisłej redakcji 
w yw ołał szereg nieporozum ień. W  p a rag ra fie  
20 pow iedziano, że kto publicznie w ystępuje  
p rzeciw ko zasadom  re lig ji żydow skiej, może 
być w ykreślony  z lis ty  w yborców  do gm iny. 
W  w ielu  w ypadkach  doszły do tedo, aloli, że 
w ykreślono z listy  także osoby relig ijne. Obec 
nie m a być w ydane w y jaśn ien ie  m in iste rstw a  
ośw ia ty  w sp raw ie  p a rag ra fu  20. M inisterstw o 
wie, że p a rag ra f 20 w yw ołał silny  oddźwięk 
w śród  w szystkich skupień  żydow skich, w A - 
m eryce i w Palestyn ie".

T yle  „U nser Ekspress". W  zw iązku z tą  w ia  
dom ością w spółpracow nik  „M om entu4* odbył 
rozm ow ę z pew nym  w ybitnym  polityk iem  poi 
slciin, który podał n iezw ykle in teresu jące szcze 
goły w alki rozgryw ającej się w obozie Sa­
nacji, by znieść rozporządzenie um ożliw iające 
Agudzię opanow anie gm in żydow skich a Co za 
tem  idzie kierow nicze stanow isko na ulicy ży 
dow skiej. In fo rm ato r „M om entu" ośw iadczył:

„W iem y dobrze, że rozporządzenie M inistra  
O św iaty  w spraw ie now ych w yborów  do gm in 
w yw ołało  znaczne rozgoryczenie w szerokich 
sferach społeczeństw a żydowskiego, a oskarża 
no nas naw et, że rząd w ydał to rozpoiządze- 
nie, by Agudzie przysporzyć pełne zw ycięstw o 
w gm inach. Chociaż osobiście nie m am  żadne 
go udziału  w w ydan iu  lego rozporządzenia, to 
jednak  zain teresow ałem  się niem , albow iem  
przekonałem  się z rozm ów z przyjació łm i ży- . 
dow skim i wcale n iezaangażow anyini w ak tyw  
nym  życiu jakiegokolw iek obozu politycznego 
że Izw. p arag raf 20 silnie dotknął w iększość 
żydoslw a polskiego. Moim zdan.em , w akcji 
p ro le s ta iy jn e j przeciw7 leniu parag rafow i po­
szło się za ciapko, albow iem  m am y w iadom o 
ści, że naw et p rasa  zagraniczna rozpisała  się 
o tem . Atoli w inę n .e ponoszą politycy pol­
scy. k tórzy  może pozwolili na zbyt silny 
w pływ  polityków  A gudy, lecz przedstaw iciele  
żyduwskir.h stronn ic tw  politycznych, sto jący  
zdała  od rządu  i zezw alający na  to, by  A guda 
uzyskała  tak  duży w pływ . My Polacy rozum ie 
m y dobrze, że ta  sy tu ac ja  jest n ieno rm alna . 
U w ażam y Agudę za organizację  re lig ijną , a  
jeśli ona odgryw a rolę w obecnym  życiu po 
litycznem , to odpow iedzialność za to ponoszą 
ci żydowscy politycy, k tórzy  p ierw si w ysunęli 
A gudę na  arenę społeczną jako  p a rlję  po lity ­
czną. Nie znaczy to jakobyśm y  się zgadzali, by  
A guda sia ła  się jedynow ładczynią  nad  m asa ­
m i żydow skiem i. W ysoko cenim y narodow e i 
relig ijne  p rzekonan ia  każdego człow ieka, ale 
życzym y sobie, by  m asy  żydow skie by ły  w y ­
chow ane w ducliu  państw ow ym , w yrw ane z 
c iem noty  i fana tyzm u  a weszły na drogę e u ­
ropejskie k u ltu ry . Muszę przyznać, że ak c ja  
podjęta  przeciw ko Agudzie w kołach żydow ­
skich oddziała ła  n a  nas baTdzo silnie. Nie dla 
tego, że polityczni przeciw nicy  A gudy p ragnę­
li ubić z tego polityczny kap ita ł, lecz w łaśn ie  
dlatego, że z pow odu obecnych w yborów  do

Co m ów i in fo rm a to r „Momentu** — Wpływ 
przyznaje  się do san acy jn y ch  Żydów .

gm iny pow stało  szereg grup, n a  k tó rych  czele 
z n a jd u ją  się w ybitne  osobistości ja k  np . ogól­
nie szanow any człowiek nauk i Dr. Samuel 
Goldflam .

N iedaw no czytałem  a rty k u ł p rezesa Ko 
ła żydow skiego D ra T licna  w  „Nowym 
Dzienniku** w tej sam ej spraw ie. Wiem, 
że arty kuł ten został przedłożony p re m - . 
jerow i S ław kow i i m in is tro w i oświaty 
C zerw ińskiem u. A rtyku ł ten w p łynął też 
odpow iednio i pow ażnie zainteresowano 
się kw estją , że należy całą  sp raw ę p a ta  

g ia fu  20 obecnie zrew idow ać.
Jak o  p rzyk ład  może służyć fak t, że warszaW  
ski kom isarz rządow y odrzucił p ro test p rzed­
staw icieli A gudy z pow odu w ykreślen ia  Z lis ­
ty  w yborców  k ilku  żydow skich działaczy sjo - 
n is tycznych.

— Ale n a  p row .nc ji, sp raw a  p rzedstaw ia  się 
inaczej — zauw ażył w spółpracow nik  „Momen 
tu": .

— My in teresu jem y się tą  spraw ą, o trzym u 
jem y w ycinki z p rasy  żydow skiej, a mogę za­
pewnić, że jeśli kom isje wyborcze, w k tó rych  
A guda m a większość nadużyw ają  sw oje p ra ­
w a i w ykreśla ją  z listy  ludzi n iew innych , tp 
w ładze ad m in istracy jn e  nie zatw ierdzą tych 
uchw ał. P ragnę zwrócić uw7agę, że w prasie  
o rtodoksyjnej z n a jd u ją  się oskarżenia, że sjo- 
n iści posługują się rów nież (?) paragrafem  20, 
aby skreślić  z list sw oich przećiw ników  często 
Agudowrców.

Nowe rozporządzenie m in is tra  ośw iaty , 
którego należy oczekiwać w  najb liższym  
czasie położy kres tem u chaosow i i n a d ­

użyciom .
Na py tan ie  dotyczące pow stan ia  g rupy „sa­

nacy jnych  żydów " w W arszaw ie  odpow ie­
dział in fo rm ato r „M om entu": G rupa ta  
nic wspólnego z obozem rządow ym . Z takim* 
„pa trjo tam i"  m am y do czynienia codzienni;- 
P izybyw ajii rozm aite osoby z rozm aitych  
m iast i m iasteczek i p roponu ją  nam  usługi, j& 
ko „organizatorzy" now ych stronn ic tw  i grup 
L iczba ży d ó w  w7śród nicli jest bardzo duża. 

W yrzucam y ich, -albowiem jasnero jest, 
nie m ożem y korzystać z tak ich  po­

m ocników . Jesteśm y zaw sze gotow i roz 
m aw iać  tyJko z tak im i ludźm i, k tórzy  
rep rezen tu ją  coś sobą ale n ie z k a rje -  

row iczam i.
G rupa sanacy jnych  Żydów  nie m a nic współ 

uego z B ezparty jnym  Blokiem  W spółpracy  ^ 
Rządem . P rzedstaw iciele  tej g rupy  usiłował* 
już w ielokrotnie uzyskać przyjęcie w  k ierow ­
niczych sferach obozu rządow ego, ale bez ska t 
ku. S ek rc la rja t n ie p izy jm u je  ich. JaŁo 0- 
wód mogę przypom nieć, że g ru p a  la  zaraz  P° 
pow stan iu  p rzy b ra ła  nazw ę żydow skiego Bez­
party jnego  Bloku d la  W spółpracy  z Rządem* 
ale nazw a ta  została je j zakazana. S fery  
dowe nie zam ierzają  m ieszać się w  spraw y 
w yborów  do gm in, a zatem  n ie  m ogą pOpie" 
ra ć  żadnej grupy, k tó ra  chce z tej czy z 
wc ’ przyczyny uczestniczyć w  w alce odbyWa, 
jące j się obecnie n a  u licy  żydow skiej w  zwi$^ 
k u  z w j boram i ao  gm in.

— PIERWSZY KONCERT SPACEROWY W PA­
ŁACU SZTUKI. W niedzielę, 17 birn. od 11 do l-ej
w poi. odbędzie się w pałacu Sztuki przy pi. Szcze 
pańskim 4 koncert, n? program którego złoża się 
utwory solowe na fortepian, skrzypce, dalej orkie­
stra mair.dolunowa i cihór. Wstęp na koncert dla po­
siadaczy akcji bezpłatny, dla tiieposiadających akty i 
wstęp na wystawę 5 koncert 1 zł 50 gr. Dochód 
przieznac/teiny na cele Czei won ego Krzyża,

— PRZYGOTOWANIA DO WIELKIEJ WYSTA­
WY DUNIKOWSKIEGO. Jiuż obecnie czsmiooie są 
przygot< waniai do wiSiełkiej wystawy rzeźb prof. Du- 
nikowiskego, którefi otwarcie nastąpi drnic 24 dud. 
Jhkftcw&za. ta w swoim Bodaayn wystawa w Pglsc#

zigromadz' uaJy olibizymi dorobek artystyczny ^  
komitego artysty. "
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKI*^ 

Niedziela: pop. „Trudno być Żydem" (cuny ^  
zonę); wiecz. „święty płom ień  .

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Sobota: pop. „Orfeusz* — „Gayalleraa RustŁc^ 

na" (ceny zr.lżone); wiecz. „Dzieje grzechu" (° 
wość). . ̂

Niedziela: pop „Sztuba* (ceny z. Jaone);
„Dzieje grzechu1*.

TEATR „QUI PRO QUO“ W „BAGATELI** 
Sobota: „Nos do góry".
NLrduBoLa: „Sałatka majowa**,
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

fltepor ytiM  sylu. m  ra Ito- 
Ifim o-ihu &JQk,‘enn>czym

Weksle zncw i paśtNł.ają &U
Pierw sze tygodnie ma jo pomimo sprzyjających 

.pagód upłynęły na rynku włókienniczym Lodzi 
jpod znakiem niepomyślnych konjunklur. ISajdo- 
kładniejiszyra tego sprawdzianem jesl powrót we­
ksla ako pokrycia przy nielicznych tranzakcjach, 
■asarowno w tkaninach, iak i przędzy.
; Jak wiadjomo, ostatnie miesiące w związku ze 
■tubaaiLZ&cją koBijuiiklur i dążeniem do unormowa­
nia pewności obrotów przyniosły całkowite wyełi- 
pndtaowanie weksli. Przyczyniło się to do wprowa- 
flrania pewnej stabilizacji stosunków i większej 
peWatOi&i Obecny więc powrót weksla na rynek 
WftÓOdeniniczy Lodzi oznacza pogorszenie sytuacji, 
która tez kształtowała się pod znakiem silnego 
spadku zapotrzebowania.

W  pierwszym rzędzi e dotyczy to przędzy, zwlasz 
basa cawsamkoWej. Sipadek wywozu zagranicznego, 
•powodowany silną konkurencją Francji i Belgji, 
taras skurczenie się zaootrzebowania na ryinku 
V'ewtnętrznym spowodowały stabilizację cen, nie- 
IVTSpółfendemą do dość mocnych tendencyj na suro- 

weŁię w  okresie odbywających się otbegnie 
trzecich aukcji wełniim ych w  Londynie.

iFrtzędlza wełniana nawet zniżkowała w grani­
cach od i —2 ent. na 1 kg. Nieliczne tranzakcje za­
wierane były na weksle.
• Oflbroły w przędzy analazły całkowite uzupełnie- 
®4c W obrotach na rynku tkanin. Okres sezonowy 
oa« sprzyjał ożywieniu się tranzakcyj zarówno w 
branży wełniane j, jak i bawełnianej Nabywcy z 
pośred kupców p/owincgouaiinych zadhowywafi da­
leko idąc x wstrzemięźliwość i  kupowali jedynie 
p«wr_. artykuły tspeujalne, niezbędne dla bieżącej 
produkcji. Analogicznie kształtow ała się sytuacja 
W hurcie, pólhurcie i detalu, gdmic obroty byty nie­
znaczne i nie pozostające w żadnym stosunku do 
normalnych rozmiarów/ tranzakcyj s< zonowych 
Zwłaszcza w wełnie sytuacja obecna budzi diuże o- 
few y, gdyż w tej branży sezon letni jest właści­
w e  na ukończeniu Jedynym dodatnim objawem w 
rytuucjl obomej jest ostrożna polityka producen­
tów, która doprowadziła oo ograniczenia wyiwór- 
^syości do rozm iarów koniecznych, a oo zatem i- 
dzie — do zmniejszenia zapasów towarowych w 
skodach fabrycznych. (PAP).

Zwiększony wyunrz w Kwielnu
Według tymczasowych obliczeń Głównego U- 

rzędu Statystycznego wywóz z Polski łącznue z W 
9  Gdańskiem wynosił w kwietniu br. 1,478,955 
l°nn na sumę 168,695.000 zł. W stosunku do marca 
>yw óz wzrósł w wadze o 111,169 tonn, pod wzglę­
dem zaś w artości o 4,868,000 zł

Najważniejsze zmiany w wywozie, w porówna­
n a  z marcem wyrażają ńę w znacznym wzroście 
Artykułów spożywczych (o 7,2 mili. zł.), wywoła­
nym głównie wzroste n  wywozu cukru (o 4,9 mdlj. 
*ł), oraz bekonów (o 3,0 miij. zł.). W zrósł da- 
/erj wywóz trzody chlewnej (o 1,0 milj. zł.), spadł 
1 ttomiast wywóz bydła rogatego (o 1.2 milj. zł.).

>prawił się w kwietniu wywóz drewna (o 6,7 
n‘dj. zł.), głównie obrobionego jak bale i deski (o 
1 >• m LIj. zł.), oraz podkładów kolejowych (o 1,3 
ttilj. zł.).

Zmniejszył się natomiast wywóz nasion, w szcze 
gólności nasion roślin pastewnych i tr«w  (o 1,5 
■hiilj. zł.), o iaz buraków cukrowych (o 1,1 milj.

W przemyśle metalowym zmniejszył się znacz­
cie wywóz blachy żelaznej i stalowej (o 3,0 milj. 
7̂ ) , cynku i pyłu cynkowego (o 0,9 milj. zł ), oraz 
3zyn, żelaza i stali (o 0,5 milj. zł.).

a siecz­
nej, Sta* unii, Majdanie itd. Zestawienie zobowiązań 
obejmuje 195 wierzycieli, z który di r. a j;po ważniej­
szym jest wiedeński CreditanstaJit (ponad 4 mi­
liony zł.)

Kryzys w przBnyilB S t, Zjednmonycli
Natężenie kryzysu, jak# w obecnej drwili przeży­

wają Stany Zjeoiiioczare ilustrować nam mogą naj­
lepiej balanse i cyfry czystego dodiodiu lub strat 
największych przedisiebdórstw Ameryki Otóż za­
kład y samochodowe Chrysler Gorip. w  pierwszym 
kwartał*- bu*, przyniosły 980 000 dolarów stoat, wo­
bec 180.000 dolarów czystego zysku w tymże ok^e* 
sie roku ubiegłego. Czołowe zakłady amerykań­
skiego przemysłu e-lektrycznngo Wescinghouise Ma- 
nufg. Co. przyniosły w  okresie styczeń-marzec br. 
włącznie strat 2,890.000 dolarów, woóec czystego 
zysku 4,550.000 doi] w odpowiednim okiesie r. uł». 
Zakłady stalowe Renu^lic Steel Corp. przyniosły 
w pierwszym kwartale, br 1,690.000 doi. stra t, a 
kpernatiouai Mercantka Marinę Oo. wykazało 
zniżkę czystego zysku w  porównaniu z pierwszym 
kwartałem  r. ub. z 2,42 na 1/25 miłj. dolarów

W przemyśle włókienniczym jmniojszeame wy - i Nadwórnej, tereny naftowe w Bi Ikowie, 1
wozu objęło przędzę bawełnianą (o 0,3 milj. zł.), n«i- Sta.rńmi. Maradainrie ■itd Zostawienie zobo
przędzę wełnianą (o 0,3 milj. zł.), orać tkaniny 
bawełniane (o 0,5 milj. zł.) i  wełniane (o 0,3 mity. 
zł.).

ButfowniElwo a bezrobocie
Stery przemysłowe zwracają uwagę, że wecLtng 

ścisłych obliczeń prace budowlane za sume 100 
tfiiJj. zł. powodują oszczędność na zasiłkach dla 
bezrobotnych w wysokości 23 miłj. ad i zapewnia­
ją wpływy skarbowe w wysokości około 14 milj. 
zł., co łącznie stanowi dla funduszów publicznych 
poważny zysk okoio 37 proc. wydatkowanej na 
budownictwo sumy. Budownictwo zatem, któic w 
tym roku niestety stoi pod, dużym znakiem zapyta­
nia, pozwala sumy, przeznaczone na cele kcMfsirm- 
cyjne (zasiłki dla bezrobotnych), użyć celowo na 
Walkę z bezrobociem i na cele produkcyjne.

Dalszy spadek bezrobocia
Wed Ług danych Państwo wych Urzędów Pośre­

dnictwa Pracy, liczba bezrobotnych w Polsce w 
cliniu 9 maga br. wynosiła 146/101 osób, co w  poró­
wnaniu ze stanem z dnia 2 maja wykazuje spadek 
liczby bezrobotnych w ciągu tygjbdnia o 9101 osób.
Zasiłki ustawowe pobierało w dniu 9 maja 197327 
bezrobotnych, czyli o 6,474 bezrobotnych mniej, niż 
W tygodniu poprzednim.

Najsilniejsze natężenie bezrobocia zanotowano 
jeszcze w następujących okręgach i ośrodkach: 
woj. śląskie 65,292 (spadek w ciągu tygodnia o 
393), W arszawa-miasto 20,625 (spadek o C66), W ar­
szawa- okręg ziemski 10,610 (— 358), Żyrardów 
5,C02 (— 322), Włocławek 8.305 (-f- 35), Lódź- mia­
sto 32,447 (— 1,358), Lódź- okręg 12,821 L— 85),
Piotrków 5,980 (— 356), Częstochowa 13,597 ( - -  40),
Sosnowiec 22,057 (— 150), Radom 8.254 (— 363),
Kraków 8,020 (— 281), Chrzanów 6,263 (— 293),
Biała 5,905 (— 412), Białystok 5,717 (— 512), Lwów 
8,103 (— 319), Drohobycz 7,213 f— 46), Przemyśl 
5,315 (-J- 5), Eyjgoszcz 9,776 (— 224), Ostrów Wlkp.
5,968 (— 343), Poznań 16,579 (— 306), pozostałe o- 
kręgi i ośrodki wykazują poniżej 5 tysięcy bezro- 
boTnych.

Sensacyjne bankructwo T-wa naftowega 
„SbrU*' w Nadwiirne]

„Chwila“ donosi: Wielką sensację wj wpłała w 
Stanisławowie wiadomość o bankructwie towa­
rzystwa naftowego i rafinerji olejów mineralnych

PRODUKCJA CUKRU Z DRZEWA. Myśl wy 
twarzami a cukru z drzewa, znana chemikom już od 
100 lut, wchodzi obecnie na tory reałac o t^le, że 
opiracowaiio dwie metody technologiaane polega­
jące na traktow aniu celulozy kwasem siarkowym 
lub solnym W Niemczech projektowana jem bu­
dowa dwu fabryk cukru dtrzewnego, o  łęczuej wy­
dajności 2l tys. tomu cukru rocznie. Zua_naozj 6 trze­
ba, żp cukier z drzewa posiadła imiło właśriwoścd, 
aniżeli z buraków i trzciny i nie może być spoży­
wany przez ludzi, pozateim koszta produkcji są 
v*ysokie. Oulcier drzewny może być natomiast u- 
żywany do produkcji alkoholu, drożdży, ewentual­
nie jako domieszka do paszy zwierzęcej, motśe ń ę  
więc stać w przyszłości kutakureucją dfta melasy.

l a E M E i

SOBOTA, 16 MAJA.
Kraków (31(2*8) 11,40 Ptr®qgl ptrasy PAfP, 

Sygnai, Hejnał, 12.10 Gtraanof. 18.10 Kom meteor. 
14,15 Kom gosp. 14,30 Dla matwrzysóifw „O Picteee 
współcz.“ (VII) — pruł. A. Janowski, 1730 W^r< 
dom, wojskowe dla wszystkich, 15/30 Ba^ka rse- 
czywistoścd" — szkoła w Żółkwi — W. KtttiUe- 
wiez, koumn. dla rybaków, 18,40 ^W artość lecsaad- 
cza poi. wybrzeża morskiego'* — Ptrof. p. C# od-„Segil<l w Nadwornej. Towarzystwo wniosło już < , , , . . ; ~

do sądu stanisławowskiego o postponowanie ugo- ' - OW lj_ młodzieży ^Jedzóemy do Gbdu , 19
dowe i zarządcą masy został mianowany Dr. Tan- 
nenbaum Wierzycielom ofiarują 30 proc. ich pre­
tensji. bez względu na to, czy pretensja ta powsta­
ła z tytułu kredytu otwartego czy wekslowego 
Kwota ugodowa ma być płatną w 3 półrocznych 
ratach. Aktywa firmy wynoszą zł. 7,217,771,47. pas­
sy wa zaś zł. 7,381,208,38. W skład majątku towa­
rzystwa wchodizą m. p. kopak/e w Bitkowie i 
Majdanie, gazoliniarnia w Bitkowie, raiinerja w

Ulrcwy abonament 
Ntwero Dziennika

Dla wszystkich naszych Szau. Abonentów wprowadzamy w czasie 
od 15 maja do 30 września b. r. ulgowy letni abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi ubwiiament d la swej ro­
dź ny, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonam ent kosztuje 
w naszej Administracji zb 3.30 plus koszta przesyłki zl. 1‘—. razem  
zl. 4*30 miesięcznie. 1

Rozm. komun. 19,20 Dila Tołmików, 19,40 Etaadncnflk 
pras. 19,55 Gramof. 20 „Na ptrzeszkodzl®" fetyeA. B. 
W ieniawy DLugor-zewsk'ego, 20,15 „Połk. zaigran. 
ub. tyg.“ — Dr J. Reguła, 2B30 Muosyka żjyuotw- 
sku (z W arszawy): dyr. H. SpŁehnann, M. FEnodar- 
baum (skrz.), S. Gołdifjrb (śpiew), L. Urstcdn (ak.) 
muz. synagog. J. Achron, J. No^er, Mai. synagog. 
21,30 W altornia (D. Sziutc) i fortepian (L. Ur^ oiao): 
Rubinstein, Meyerbeer, Mendelsoho, 22 ^ ł a  widiso- 
kręgu“, 2215 Muz. Chopina (Dr J. Grneosberg)* 
22.50 Komun. 23 M/uz. tan. i lekka.

Katowice (408,7) 11,40—14,50 p. Kraków, 14JS0 
„Perjodyki“, 15,15 Kom. gosp. 15,30, 15^50 p Kra­
ków, 16,10 Skrz. poęzt. dzieci, 16,40 p. Kraków, 17 
Dla dzieci (p Kraków), 19 Rwsirait. 19^6 Lampa 
neonowa, a „reklauna świetlna'*, 19,40 Dzłemndk 
pras. 20 p Kraków, 20,15 Skrz. techn. 2030 Mksx. 
żyd. (p. Kraków), 22 p. Kraków, 22,15 Muiz. Chopi­
na (p. Kraków), 72,50 K >mun 23 Muz. tan.

Lwów (380,7) 11,58 p Kraków, 12,10 Aud. szkol* 
na, 12,45 Gramof. 14,15, 14,35 p. Kraków, 15 Wśród 
książek, 15.15 Dla dzieci, 15,30, 15,50 p. Kraków,
16,10 And rnnz. — liter, młodych, 16,40 p. Kraków, 
17 Słuchów, dla dzieci (p Kraków), 19.20 Dla akad. 
19,40, 19,55 p Kraków, 20 Feljet. p. Kraków, 20,15 
Aud. liter 20,30 Muz. żyd (p. Kraków'), 22 p. K ra­
ków. 22,15 Koncert (p. Kraków), 23 „Przeboje muz.“ 

Sziutgartl (360.1) 16.30 Muz. 20 Operetka muz 
Rzym $11.21 12.15, 17 Muz. 20,40 Opera.
"Wiedeń (516,4) 12, 15,20, 20,05 Koncerty, 20,35 

Operetka.
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M ś  przebojowa poeirtWtó w_ dźwiękowym kiiiotc.it rzc „WANDA", ul. św . Gertrudy 5. — Czolo-we 
arcydzieło polskiej dźwiękowej produkcji filmowej. — Arcyi 'ni, ilustrujący z niebywałym reakzmeni 
piekło kobiet, pochwyconych w szpony handlarzy żywym :cwarem.
I  1 1 1  ^ 1  BP®* f iP l  i  B k  i  A  P otężny dram at dn&z m iota-■ I n m B  I mas m v M  Em  v m  M MĘjm nycti b u rzę . ~ Gehenna niewinnych

H taft*/ JSaLm* i i   ̂ B  ńIII i K  istot wyrzuconych poza nawias społe-W w  al wk> Bi»& W Si iw* w B r czeństwu a1.:.... \V głównych rolach
Warja M alicka Zbyszko S au an  K. Junosza l^tepowski, T adeusz W esołow sk i
W programie ienumeralne dodatki dźwiękowe. — Początek programów o godz 5. 7, 9*10. w niedzielę 
ij Iwnęta <> godz,. 3. 5, 7, 9*10. — Ceny miejsc norm alne. — W sobotę o godz. 3 popołudniu Porano'' 
filimowy, — W niedzielę o godz. 11*30 przedpołudniem Fenomenalny pi (-gram humoru i śm echu -  
WESOŁY TYDZIEŃ. — Geny miejsc od M—G— -M 50 gr.—; ‘70 Zf. Dla młodzieży dozwolony.

Jaki byt przebieg rokowań
zngielsko-źydo&skich

Ciekawe szczegóły o przebiegu ostatnich ro 
kowań aagielsko-żydowskich ogładza „Ha|nt“ 
Rokowania te odbywały się już w atmosfe 
rze Lunej, niż rokowania poprzednie. Z ra ­
mienia rządu brytyjskiego wzięli w nich u- 
dziaj Sbiełs, Aitichsun, a nawet Wiliains, w 
czasie jednego posiedzenia był także obecny 
sy nMacDoualda, Ze strony żydowskiej ucte- 
stniczyli w  rokowaniach Weizmann, Motżtfin, 
Rnppin, Stein i Rekster. Głównym tematem 
obrad był plan rozwoju Palestyny. Ze strony 
angielskiej zapi oponowano wysłanie nowej 
komisji dla dokładnego ustalenia liczby A- 
rabów wypartych z swych osiedli z powodu 
kołouizacji żydowskiej. Przedstawiciele żydów 
bey ostro zaprotestowali przeciwko nowej ko 
misji, domagając się, by rząd wysłał tele­
gram do rządu palestyńskiego, który może u- 
'g&aKć dokładnie ilość rzekomo pokrzywdzo­

nych Arabów. Przedstawiciele żydowscy wy- 
rereffi pogląd, że już dość badań przeprowa­
dzono w Palestynie, * że należy już wreszcie 
położyć kres ciągłym komisjom. Dla przyspie 

fBwm teańpa rokowań przedstawiciele ży­
dowscy zgodzili się nawet na to, by rzekomo

Uchwalenie głównych
!QMg już dkwosaMśauy, we czwartek dnia 14 bm. 

odbjdy się w  Krakowie na zaproszenie Komitetu 
CBjgagdBacyffinaglo Zrzeszenia ogólnych sjonistów, 
narady, w kitórytdh wzięli uóz Lał: z byłej Konigre- 
sflw&l preaaes L Lewite, Dc. M. Hindes, poseł Dr. 
Rosautóllaitlt, ze wsełłodniej Małopolski prezes Dr 
R  Slcłmaorak  i prof. Stuipp, z zaóhadniej Małopolski 
i  prezes Dr. I. Schwarzbart, Dr. Szymon
lErfidlMawn Dr. Frand, Dr. Hersclidórfer, A. Hofst&t- 
*esc, Mgr. Saipeter, Dr. Spiegeł i Dr. J. Zimimer- 
maatn.

Sfak wiadomo, na ostatnim kong~esie sjonistycz- 
cyan w  Zurychu porueizyła konferencja ogólnych 
sjanóistów deleg itowi Drowi I. Schwarzbarcow i 
poczynienie kroków wstępnych celem przygotown- 
t ś s l  zrzeszenia ogólnych sjonistów w światowym 
meblu sjońskim W wykonaniu tej uchwały zwoła­
ną została onegdjijsza Konferencija do Krakowa 
tako pierwszy konkretny krok na drodze zreali­
zowania uchwały zuirychskiej na terenie Polski.

Obrady trw ały przez cały dizien. Podstawą dy­
skusji były trzy projekty ujęcia programu. W yka­
zały one wiele punktów stycznych nawet w styli­
zacji "W wyniku całodziennych obrad, które stwier 
daiły dowodnie, jak silnie odczutą jest potrzeba 
złączenia i zwarcia szeregów ogólno- sjonistycz- 
nycfo, powzięto jednomyślnie następujące uchwały 
progr am atyczne:

I. Stojąc na gruncie programu I Sjonistycznego 
Koogresu w Bazylei, dąży sjonizm do odrodzenia 
narodu żydowskiego i do zorganizowania i zakty­
wizowania wszystkich jego sił celem jakna jrychlej 
szej odbudowy Paleslyny jako Żydowskiej Siedzi­
by Narodowej i celem stworzenia w niej większo­
ści żydowskiej, jakoteż zapewnienia narodowi ży­
dowskiemu w Palestynie warunków normalnego, 
wolnego i niezależnego bytu i, rozwoju narodo­
wego.

II. Ogólny sjonizm uznaje supremację interesów 
narodu i potrzeb odbudowy Erec Izrael jako ca­
łości nad ideolotgją klas, giutp lub stamów, i wohe^ 
Vgo żąda, by cele i interesy poszczególnych klas, 
ra rs tw  lub zawodów podporządkowały się celom
gólnym i narodowym.
III. W dziedzinie zasad społecznych i gospodar­

czych głosi ogólny sjonizm hasło łączenia wszel­
kich twórczy ch dcmeofóWy tak pracy jak i kapkla-

pokrzywdzeni Arabowie korzystali z pier - 
szeństwa przy wykonywaniu planu rozwoju 
Palestyny. W londyńskich kołach sjonistycz- 
nych uważa się tę koncepcję za niewłaściwą.

W czasie rokowań okazało się, że przedsta­
wiciele rządu brytyjskiego mają wątpliwość, 
czy Żydzi mogą pretendować do równego u- 
rtziału w korzyściach z pożyczki z Arabami 1 
czy Żydów należy w tej samej mierze koloni­
zować co Arabów. Opowiadano, że nawet Rup 
pin zwolennik Brith Szalom był oburzony tem 
stanowiskiem przedstawicieli angielskich. Roz 
poczęła się bardzo burzliwa dyskusja, w któ­
rej ze strony żydowskiej wysunięto wszystkie 

zarzuty przeciwko rządowi brytyjskiemu, 
wskazując, że atmosfera, w której toczą się ro 
kowania staje się niemożliwą. Rokowania zo­
stały przerwane. Wówczas Weizmann podjął 
szereg kroków, a rząd przysłał do Egzekuty­
wy sjonistycznej zawiadomienie, że czeka na 
wnioski Agencji żydowskiej a po ich otrzy­
maniu prześle także swoje wnioski. Wynika 
z tego, że rokowania nie zostały zerwane, lecz 
że nastąpiła tymczasowa przerwa.

zssrd program stycznych
łu w służbie narodowej.

IY. Sjonizm ogólny wychodzi z założenia, że o- 
bok silnej rozbudowy funduszów narodowych i 
równorzędnie z pracą pio Aerską chaluców. decy­
dującym czynnikiem w gospodarczym rozwoju Pa­
lestyny jest rozbudzenie i orgm izaeja inicjatywy 
prywatnej oraz kolonizacja elementów, rozporzą­
dzających w całości lun w części wlasnemd środ­
kami. Aktywne poparcie tej dziedziny pracy gospo­
darczej stworzy możliwości imigracji i egzystencji 
dla szerokich mas żydowskich w Palestynie.

V. Ogólni sjoniści uważają za szkodliwe istnie­
nie i tworzenie w Palestynie oarębnych instytu- 
cyj na polu szkolnictwa, życia gospodarczego, o- 
pieki społecznej, i zdrowia publicznego pod egidą 
poszczególnych klas i ugrupowań i zmierzają do 
konsolidacji tychże jako insiytucyj ogólno- narodo­
wych.

VI. Ogólni sjoniści uważają za rzecz konieczna 
celowe wychowanie dorastających pokoleń mło­
dzieży żydowskiej w dudni powyższych zasad 
Ruch chalucowy młodzieży żydowskiej powinien 
wrócić do ehatucijiut narodowej jako jedynej linji 
wytycznej w dizialalności pionierskiej w Erec 
Izrael.

VII. Zebrani reprezentanci organłzacyj oigólno- 
sjoniislycznych uważają za rijec-dzowne powołanie 
do życia w jakonajiszybszym czasie Centralnego 
z wiązi u orgaiiizacyij ogólno- s jonisłycznych, w ru ­
chu światowym uważają ogólni sjoniści za nieo­
dzowną potrzebę chwili.

Na konferencji onegdajszej przystąjwły organiza­
cje sjońskie wschodniej i zachodniej Małopolski i 
Śląska jakoteż ugrupowanie ogólnych sjonistów 
Ejt Liwnot w  byłej Kongresówce do zrzeszenia 
organizacji ogólno- sjońskicj, kładąc temsamcm 
podwalinę pod zjednoczenie ogólno- sjonisłycznych 
orgamizacyj w Polsce.

Konferencja wczoraj,sza powitała uchwałę komi­
tetu organizacyjnegio o zwołaniu Światowej Kon­
ferencji ogólnych sjonistów do Bazylei i postano­
wiła wesprzeć pracę Komitetu organizacyjnego 
celem należytego przygotowania tej konferencji.

Akcja złączenia stamsjonfistów na podstawie 
pozytywnego program u ideowego i działania po­
stępuje zal w wprawdzie zwolna, ale stale ua- 
proM.

Zjazd uS&lńych sjinisfriui w Palestyito
T e ł  A w i w  (ŻAT.) Odbył się tutaj zjazd

przedkongresowy palestyńskich ogólnych sjo­
nistów. Referat o sytuacji politycznej w sjo-
niźmie wygłosi! redaktor Haoree dr. Gluckson
i. tory oświadczył m. in., że projektowany 
przez rząd angielski sz -mat rozwoju Palesty­
ny nie przyniesie krajowi żadnych korzyści, O 
i!e nie zaistnieją warunki bardziej niż do­
tychczas sprzyjające kolonizacji żydowskiej W 
Palestynie.

Mimo, że ruch sjonistyczny — zaznacza re* 
ferent — zależny jest od siły iwćrczej narodu 
żydowskiego należy jednak pamiętać, iż nie­
możliwą jest sytuacja ciągłej walki z władz# 
mandatową.

W półtoragodzinnem przemówieniu Uszy- 
szkin poddał krytycznej analizie politykę WeiZ 
manna od roku 1920. Większość mówców bro 
niła polityki Weizmanna twierdząc, że kon­
gres w Bazylei wykaże, iż Weizmann był je­
dynym, który okazywał właściwe zrozumie­
nie dla odpowiedzialności prezydenta Organi­
zacji Sjonistycznej.

Liga kebref życfcwskich p im iu i Brith 
Trtimpefdar

P r a g a  (ŻAT) Liga kobiet żydowskich dla 
spraw pokoju i wolności w Czechosłowacji u- 
ehwaliła następującą rezolucję protestacyjną 
przeciwko uchwałom gdańskiej konferencji 
Brith Trumpeldor:

„Liga kobiet żydowskich dla spraw pokoju 
i wolności z przykrością wyraża ubolewanie z  
powodu militarnego i agresywnego ducha ja­
ki ożywia rezolucje konferencji Brith Trum­
peldor i który zdolny jest sztucznie krzewić 
wśród młodzieży żydowskiej idee nagiej prze 
mocy, które nie odpowiadają duchoto i Żydów 
skiej Siedziby Narodowej. Liga kobiet żydów 
skich wyraża życzenie, aby młodzież żydow­
ska wychowana była w duchu świadomości 
narodowej sprawiedliwości i zamiłowania po­
koju, który jedynie daje gwarancję, że mło­
dzież znajdzie sprawiedliwą drogę do odro- 
zenia narodu żydowskiego".

Kdlń mcfrcyklis*tiuj z TeNAuitw
J e r o z o l i m a  (2AT.) Grupa członków „Ma 

kabi‘- w Tel A wiwi * rozpoczęła raid motocy­
klowy przez pustynie Synajską do Egiplu, 
stamtąd zaś przez kraje zurhodmo-europej- 
Nkie do Londynu. Sportowcy żydowscy zamie 

rzają przybyć do Londynu 12 czerwca. Raid jest 
częścią składową programu propagandowego na 

rzecz, olimpiady „Makabi", klóra odbędzie się 
na wiosnę przyszłego roku.

Zgon dwóch wybitnych pfaficysftiw 
żydowskich we Wiedniu

W i e d e ń  (ŻAT.) W Baden pod Wiedniem 
w 74-tym roku życia zmarł b. naczelny re­
daktor urzędowej austrjackiej „Telegraphen—• 
Korresponden-Biiro" dr. Maksymiljan Schiff. 
/m arły wywierał duży wpływ na życie poli­
tyczne i artystyczne dawnej Austrji oraz w 
pierwszych latach republiki austrjackiej. Zmąr 
ły otrzyma! też szereg wysokich odznaczeń 
państwowych.

Zmarł we Wiedniu znany publicysta żydów 
ski Zygfryd Loevy, autor wielu inonografji ar 
tyslycznych i teatralnych.

Zgon żydowskiego wynalazcy 
Z000 wynrlazkdw

N o w y  J u r k  (ŻAT) W  Filadelfji zmarł 
w 87-ym roku życia dr. Izidore Kitsee, lizyk i 
chemik, który w ciągu ostatnich lat 45 doko­
nał przeszło 2.000 wynalazków. Aczkolwiek 
zmarły nie brał czynnego udziału w życ.u 
żydowskiem, to jednak utrzymywał, że po­
chodzi od Majmonidesa. Dr. Kitsee urodził się 
w Wiedniu i przybył do Ameryki przed 65 la­
ty. M. in. dr. Kitsee dokonał wynalazku, któ­
ry stanowił podstawę dla radja. Patent na ten 
wynalazek dr. Kitsee sprzedał w r. 1889 Mar­
kizowi Marconi.

Rniurtccja pFyiwóifpóui ogólnych sjonistów
Polski
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„Ilustrowany Blagier Co- 
iklfnny" przy gracy

Pikzyiaipany przez nas na całym szeregu kłam stw 
„Ilustrowany Kur jer Cod~: Miny" wyciągnął z la- 
w usr starych rupieci, istniejącego w redakcji te­
go przezacnego organu dla zatarcia śladów po 
swych smutnej sławy „wyczynach" .strój Katona 
i  W gwałtownym artykule zaatakował „Nowy 
DoLieuuut", zarzucając mu kłamstwo i oszczerstwo. 
Moglibyśmy ten wybryk „Ilustrowanego Blagiera 
Godlzaennego“ skwitować uśmiechem politowania, 
wódlząc w  nim tylko kawał dla p Lawińskiego 
a  *Qui pro Quo“, chcemy jednak jeszcze raz przy- 
gwofdzić kłam stwa „K ur/cnta", które tylko z kur 
Mum^; Mywaliśmy zwykłem! „bujda mi “ kurjksr-

S6w*er*laUliśmy więc, w  zaczepionym po-zez 
^Łntrjerka * artykuie, że nowy kurator wileński 
p. Szeflągowski zamknął szkołę S. Fruga, najstar­
szą żyd&w^ką szkołę w Wilnie i tamtejsze semi 
nai jjtm nauczycielskie, pozostające pod kierow- 
nitwean Gemtialuogu Komitetu Oświato wego w 
Wmniw i pod paroronatem Centralnej Organizacji 
ScdcoLufcj w  Warszawie. Represje wobec tych 
dwóch zakładów szkolnictwa żydowskiego z ży­
dowskim językiem wykładowym tłumaczy pan ku 
irator rzekomym kom urna zmem wychow anków 
tych zafkładów Szkole S Fruga po kilku dniach 
na nowo otwarto, z czego wynika, że pan kura­
to r zbytnio się pospieszył ze swemi represjami. 
Natomiast seminarium żydowskie jest Oaiej żarn­
ie nięte. Opierając się na informacjach żydowskiej 
prasy wileńskiej, podaliśmy dalej, że rada peda­
gogiczna żydowskiego seininarjiuin nauczydełskie- 
gc, wychodząc z założenia, iż jak długo sądownie 
nie ustali się winy podejrzanych uczniów, nie wy­
daliła ich z zakładu, oraz po uformowała opinję 
pubJiwzrtą, że wina tych wychowanków polega 
tylko na tern, 2e przyszli na odczyt znanej dzia­
łaczki bundowskiej pani Giny Medem, żony zmar­
łego przywódcy bundowskiego W. Medema, zna­
nego ze swych wyraźnie antybolszewickich prze­
konań. Donieśliśmy dalej, że C. B. K. (Centralny 
Komitet Oświatowy) zwołał wiec protestacyjny 
na którym przyjęto ostrą rezolucję przeciwko re­
presjom wobec żydowskiego szkolnictwa. Rezo­
lucja ta wychodziła z założenia, że nie należy ka­
rać całego zakładu za ewentualne sądownie je­
szcze nie ustalone winy grupki jogo wychowan­
ków. Naszych czytelników nie potrzebujemy chy­
ba informować, że C. B. K. w Wilnie oraz Central­
na Organizacja Szkolna w W arszawie to insty­
tucje „jidyszyailyczne", u więc zwalczają żydow- 
s lie  szkolnictwo hebrajskie. Rola sjonistów wileń 
skloh polegała na tem, że pi zywódca sjonistów 
wileńskich były poseł dr. Wygodzki ogłosił arty ­
kuł w sjionistycznym dzienniku wileńskim ,*D<ie 
Cajt", protestujący przeciwko represjom przeciw 
żydowskiemu szkolniclwu ludowemu. W swym 
artykule podał dr Wygodzki wprost rewelacyjną 
wi djaomość, że swego czasu były minister endeoid 
prof. Stiaiaisław Grabski przyrzekł subwencję 
dla szkokiicl wa hebrajskiego, wzamian za oo 
chioiał uzyskać agouę sjonistów na stłumienie 
szkolnictwa z żydowskim językiem wykładowym. 
Dr. WyKodzki z tą polityką „divide et impera", 
nic chciał mieć nic wspólnego i odrzucił propozy- 
oję m inistra Grabskiego.

Mimo to „Kurj erek" uznał za stosowne donieść 
„o oburzającej akcji sjondistów wHeńskich i o skar 
gach wysłanych do Ameryki, Auglji, Niemiec ibd “ 
Napiętnowaliśmy to jako nędzną demagogje i na­
zwaliśmy rzecz po imieniu, mówiąc o podjudza­
niu jednej w arstw y ludności przeciwko drugiej. 
Przyłapany więc przez nas na kłamstwie „Kur­
ierek" udaje naiwnego i z nuną świętoszka pio- 

,ruinuje przeciwko ,^fowemu Dziennikowi". Na do 
wbd słuszności swego stanowiska cytuje na­
przód swój własny artykuł następnie powołuje 
się na kuratora wileńskiego, a czując, że cała ta 
argumentacja jest baruzo k iw ha, przytacza w re­
szcie depeszę Żydowskiej Agencji Telegraficznej. 
Stwierdzamy więc że Żydowska Agencja Tele­
graficzna nie jest organem sjonłstycttnym, że 
Współpracownikami ZAT-nej są nietylko sjoniści, 
i że nieraz nawet sjoniści ostro krytykowali me­
todę pracy Żydowskiej Agonoju Telegraficzne/,, 
tak samo jak w Polsce krytykuje się nieraz me­
tody Polskiej Agencji Telegraficznej. Żydowska 
Agencja Telegraficzna ma swą centralę w Lon­
dynie, zaś swych korespondentów we wszystkich 
ośrodkach żydowskich, którzy ją informują o 
Ifcszystkicm, co się dzieje w żydostwie O tem chy­
ba „Kurjerek" doskonale wie, a przekręcając 
faktyczny stan rzeczy, świadomie kłamie.

Doprawdy godny podziwu jest tupet i obłuda 
panów z „Kurjerka’ . którzy nie chcą zdać sobie 
z tego sprawy, jak dalece są śmieszni w roli men­

torów. „U. Koi*|er UoUzienny'1 prowadzi wojnę 
z Czechami, Niemcami, Rosją, Anglją, lewicą fran 
ouską i całym niemal światem, nie dziwota więc, 
że i Żydzi znajdują się na linji ataków przeza­

cnego tego organu, żerującego tylko na sensacji
1 karmiącego bu jdam i" swych czytolmikóiW.
2 tom jest mu do twaizy, aię rola mentora lak- 
tyoznie tylko go dioneszty ośmiesza...

-ogo-

(b) W a r s z a w a .  13. 5. (ŻAT). W związku 
2 akcją, którą PEN klub żydowski prowadzi v 
sprawie otwarcia zamkniętych w W onie żydów 
skich zakładów szkolnych PEN klub otrzymał od 
swego honorowego przewodniczącego Szaloma A- 
sza list treści następującej

„Przed kilku dniami przeczy talom w prasie wiń 
domość, która mną wstrząsnęła do głębi, Mam 
na myśli zamknięcie przez władze miejscowe szko 
ły im. Sz. Fruga oraz żydowskie serninarjum nau 
czyciolskie, które jest jedyną instytucją szkolącą 
wykwalifikowanych nauczycieli dla szkół żydow­
skich. Sądziłem, iż wiadomość ta się nie potwier­
dzi. Niestety jednak widzę z dalszych wiadomo­
ści prasowych oraz z Waszej akcje, że smutna 
ta wiadomość jest faktem.

Zbędnem byłoby pow taizai, że calem sojcem je­
stem z Wami w tej smutnej chwili. Gotów jestem 
czynić wszystko, oo uznacie za komiczne, aby u ra­
tować instytucję, która jest tak drogą i świętą dla 
każdego serca żydowskiego, dla każdego komu 
droga jest kultura żydowska, jako Jedyna możli­
wa forma wyżycia się — a takich jest setk i tysię­
cy na całym świacie.

Mam jeszcze nadzieję, iż cała ta sprawa powsta 
ła naskutek pomyłki, która wkrótce się wyjaśni. 
Często bywałem w semdmarjium eauozycielskiem, ' 
spędziłem długie tygodnie ze studentami, znam 
osobiście nauczycieli serninarjum i mietylko runie, 
lecz całemu światu żydowskiemu wiadoma, i jest, 
iż instytucja ta jest zakładem czysto pedagogicz­
nym, która nie zajmuje się polityką i której w ar­
tość pedagogiczną uznały powagi międzynarodo-

eciw zamknięciu
w n i e

we. które seminarijum fco scharakteryzowały, Ja*
ko jedną z najlepszych uczelni tego rodzaju #  
kraju.

Instytucja ta jest drogą i hBską jak Wam wia­
domo, nietylko tym, którzy język żydowski uznają 
za swój język, lecz również wszystkim elemen­
tom demoiiiratyciznym na całym świacie. Mam na­
dzieję, że PEN klub uczyni wszystko oo jest w 
jego mocy, aby wyjaśnić władzom ich pomyłkę. 
Uważamy zamach na semiiuarjUm na uczycdeósklo 
za wyrok śmierci na całą kulturę żydowską, aa  
język żjdjowski i liter a/turę.

Jestem przekonany, że nie będzie dna Was W  
dnem przekonać o tem władze i  że fałattnu pomrjt* 
ka będzie naprawiona. (—) Szałom Asa.

Konferencja polsko-żydowska w Ufllnie
Pod tym tytułem douosi „IfcjpB4 z WaŁaa: Wo­

jewoda, starosta i kurator _zkoth,y zwrócili się 
się do dra Wygouzkiego, radnego Kruka i adwo­
kata Gzcuniahowa z propozycją odbycia wspól­
nej konferencji z przedistarwdicidamd tutejszych
grup żydowskich odem zapoznania się z 
tama żydiowskiemi na pułu! kułfcnrałDem, 
micznem i religijnea^. Dr. Wjgodzfci, rawny Kenaic 
i adwokat uzeriuichóiw po porozumófoi_ja się "n ary 
gotowali lisię 26 osób, którzy rakłiłby brać udtaiał 
w konferencji arkiifoweti, m. im. zmâ ldjpją się' kul 
liście rabini Rubinstein i Grodzieński. W ładoaoóć 
o tej polsko żydów skiej konłere&c/i wywołała 
wielką sensację w tutejszych kołach społwffleó 
stwa. Konferencja odbędzie się jol w aAfblifcEzycb 
dniach.

Z POLITYCZNYCH ANEGDOT

Brfanil-Pilsudskl-MlllBrand
Z okazji niedoszłego wyboru Briand® na prezy­

denta republiki francuskiej, przypomina się szereg 
anegdot z jego przeszłości. Jędrna z tych anegdot 
dotyczy marsz. Piłsudskiego.

Brum i, h l .■ i n.pi7 socjalistycznej i Van-
der velde, prezes drugiej m:.ędzynarodóiwl<i, spot­
kali się w Locarno,

Zwrócono uwagę Briand‘owi na ten zbieg oko­
liczności. A B-iaud zacytował w odpowiedzi na­
stępujące wydarzenie (według Cri de Paris):

— Za prezydentury Milierandm. przyjmowałem 
oficjalnie, jaKo prezes rady ministrów marszałka

Piłsudskiego. Powitanie odbyło się na dworco 
Gdyśmy jechali zdawało mi się, żie słyszę cfcbe 
zapylanie m arszałka: „Gzy to ty?“ Odpow&edJBła-
łem szeptem: „Tak, to ja".

Wieczorem odbyło się przyjęcie w pałacu Elizej­
skim, toasty, przemowy. Marszałek zbliża się do 
mnie 1 pyta, wskazując Millerand‘a: „Powacdz-oo, 
czy to len sam?“. Szepnąłem w odpowiedzi: „Tek, 
ten sam".

— Góż chcecie, zakonkludował Briand, znany 
się przecież oddawna: Piłsudski reprcrcwtoWał
Polskę na kongresie socjalistycznym w Anwierida- 
mie w r. 1901; Millerand i ja r c p rezen iow a l i śm v  
F rancję
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Epokę naszą cechuje pewien ogólny n iepo­
kój i niezadow olenie. O dbija  się to szczególnie 
na  dzieciach z pow odu niem ożności w y ­
tw orzenia  się pozytyw nej a tm osfery  w y­
chow aw czej — Mnożą się skargi r o ­
dziców na trudności z dziećm i, w zrasta  z a ra ­
zem  potrzeba w skazan ia  drogi w łaściw ej. Nie 
w szyscy jednak  w ierzą w skuteczność doda­
tniego oddzia ływ ania  n a  dzieci. „T aka już  je ­
go n a tu ra , nic tu  nie poradzi". To popu larne  
pow iedzenie zgadza się ze stanow isk iem  n ie­
k tó rych  w yb itnych  uczonych, k tó rym  jednak  
przeciw staw  ia ją  się inn i, n iem niej w ybił ni fa ­
chow cy. N ajw ażniejszym i w spółcześnie k ierun  
kam i psychologji aned jcznej poglądy szkoły 
„psych ja lryczne j‘‘, psychoanalizy  oraz psycho 
iogji indyw idualnej.

Szkoła „psych ia tryczna" (k lin iczna) p rz y j­
m uje , że o istocie człow ieka stanow i n a tu ra1 
przyrodzona, a złe skłonności pow sta ją  n a  tle 
psychopatycznem . W  naszej m ocy leży jcd y - 
m e  stw orzenie w arunków  jak n a jb a id z ie j o d ­
pow iednich , b y  zapobiec rozw inięciu  się n ie- 
'nń łych  w łaściw ości, w zględnie u sunąć  sym ­
ptom y ju ż  istn iejące.
; P sych  analiz  a oraz psycholog ja  in d y w id u a l­
na uw aża ją , że c h a ra k te r  człow ieka u rab ia ją  
'głów nie rożne przeżycia oraz w pływ y, te szcze 
gólnie, k tó re  w ystępu ją  w e wczesnem  dzieciń­
stw ie. Nie jest więc c h a ra k te r  w artością  n ie ­
zm ienną, przeciw nie, da je  się on u dzieci zaw ­
sze, a  często jeszcze i u  dorosłych zm ienić, 
W zględnie uw oln ić  od w ad  i prz3rw ar n ab y -
ł ;__[cycu.
• N ie tu  m iejsce rozpa tryw ać  różnice, zacho­
dząc* pom iędzy psychanalizą  a psychologją 
indyw idualną . Ju ż  teraz  jednak  należy pod­
nieść  zasadnicze dla w ychow aw cy naslaw ie- 
.m e obu k ierunków  do problem u odpow iedzial­
ności. P syehana liza  u sp raw ied liw ia  w łaściw ie 
WSEystioo zło, zw ala jąc  w inę n a  n ieudaną sub- 
& o a e ję  popędów. Psychologją in d y w id u aln a  
'n a to m iast czyni każdego w pełnej m ierze od­
pow iedzialnym  za jego zachow anie  się i spo­
sób  życia, żąda jąc  zajęcia  pozytyw nego s tan o ­
w isk a  wobec życia i jego zadań . „W ażnem  
.(jest nie  to, co człowiek w sobie nosi Ijcz to, 
'co on z tego u rab ia"  (Dr. A dler).

fi&żda ze w spom nianych trzech szkół u s iłu ­
je  w prow adzać sw ą naukę w życie zapom ocą 
‘p rak tycznych  porad , udzielanych  bądź to in d y ­
w idualn ie  i p ry w a tn e , bądźto  w ogólnie do­
stępnych , po radn iach  w ychow aw czych lub  Ie- 
ezniczo-pedagogicznych.
’ PS ychanaliza  p racu je  głów nie drogą p ra k ty ­
k i  p ry w a tn e j. F o rm ą po radn i na tom iast posłu­
guje się obecnie chętn ie  szkoła ps3rch ja tryczna  

p rzy  każdej p raw ie  k lin ice neurologicznej 
z n a jd u jem y  poradnie  „dla dzieci nerw ow ych", 
„ćfla dzieci z w adam i w ym ow y" ilp.

Iittesncjom i duchuw i psychologji indyw i­
dua lne j odpow iada na jbardzie j fo rm a poradni 
publicznej. P o rad  w m yśl tej nauki udzielają 
w praw dzie  odnośni lekarze j pedagodzy-fa- 
chowcy też p ryw atn ie . W ytw arza  się już  na- 
Wet zaw ód doradczy dla dzieci tru d n y ch  do 
prow adzenia  Celem jednak  po radn i jest nie- 
ty lk o  dopom óc stroskanym  rodzicom  w tym  
lu b  ow ym  W3rpadku. M ają one w pływ ać na 
rodziców  s a n a c h , w ychow aw ców  zaw odow ych 
I nauczycieli oraz w ciągnąć ich do p rak tycznej 
W spółpracy.
" „W  błędach dziecka odźw ierciad lają  się b łę­
dy  w ychow aw cy", W ychodząc z tego założe­
n ia , żąda  psychologją indyw idualna  rzetelnej 
w spółpracy  poradni, dom u i szkół}'. P o rad o -a  
s ta je  się rodzajem  uczelni d la  rodziców  i w y ­
chow aw ców , gdzie im  się u jaw n ia  ich błędne 
odnoszenie się do dziecka. Równocześnie w y ­
łan ia  się d ro^a w łaściw a. W  t u n  leży głębsze

znaczenie jaw ności porad . Prócz udzielającego 
porad, a w yszkolonego w  m yśl zasad  Dr. Adle­
ra  pedagoga lub lekarza  jes t jeszcze stale obe­
cny cały  sztab w spółpracow ników  oraz s łu ­
chaczy (m łodzi lekarze, nauczyc .ele, p racow n i­
ce społeczne) a rozm ow y z rodzicam i i dziećm i 
odbyw ają  się p raw ie  zaw sze w  ich obecności. 
W  kołach fachow ych  spo tykam y się w p ra w ­
dzie często z ustrą  k ry ty k ą  system u  porad  w  
obecności au d y to rju m . F a k ty  jed n ak  w ykazu ją  
nadzw yczaj dodatn i w pływ  jaw ności na  dzie­
ci oraz rodziców .

D ośw iadczenie w ykazało , że z w łasnej in i­
c ja ty w y  zw racają  się rodzice n a jch ę tn ie j do 
poradn i psych. ind. Szczególnie, jeśli chodzi o 
dzieci w  pojęciu rodziców „zdrowe", czyli n ie  
w ykazujące uderzających  objaw ow  schorzeń 
psychicznych. Rodzice w zdrygają  się przed  
nazw am i „k lin ika  neurologiczna", „psych ja - 
ter", „n ienorm alne" itp. A tm osfera poradn i 
w ychow aw czej na tom iast dz ia ła  dodatn io  n a  ro ­
dziców i na  dzieci dzięki je j nastaw ien iu  n a  dzie­
ci zasadniczo „zdrowe", a w ykazujące objaw y 
neurozy ty lko  z pow odu w adliw ego obchodze­
n ia  się z niem i.

P oradn ie  psych, in d y w id u aln e  ro zw ija ją  się 
najow ocniej we W iedn iu , w większości w y ­
padków  n a  terenie szkolnym . P ra cu ją  one pod

MYŚLI O W YCHOW ANIU

Dla rodziców - wychowawców
Pamięta], że:
1. dziecko naśladuje postępowanie dorosłych;
2. kłamie, jeżeli ty kłamiesz używa ordyn umyck 

wyrazów, jeżeli ty ich używasz;
3. często dziecko kłamie i oszukuje tylko dlatego, 

że się boi kary;
4. bicie niszczy w dziecku szczerość < ambicję;
5. stanowczość i powaga skutecznie] na <MupJ 

działają, niż bicie i zbytnia surowość;
6. miłość i zaufanie, okazywane dziecku, zasiewa­

ją w jego duszy ufność i szczerość;
7. dziecko odpłaca miłością za miłość, ufnością tfk 

ufność, urazą i niechęcią za niesprawiedliwość,
Wybiearj wiec!

bezpośrednim  w pływ em  tw órcy  psychologji 
indyw idualne j D r. A dlera. T akże w  N iem ­
czech oraz  w szeregu innych p ań stw  is tn ie ją  
podobne poradnie.

Sposób pracy  w p o rad n i psych. ind. je s t jak  
na jda le j indyw idualizu jący . Nie w y sta rcza ją  
tu  szablony i reguły . T y lko  w czucie się od 
w ypadku  do w ypadku  w duszę dziecka d a je  
m ożność n aw iazan ia  k o n tak tu  i skutecznego 
oddział3rw ania. Pew ne zasady  techniki psych , 
ind. leczenia d a ją  się jednak  ustalić , szczegól­
nie na  tle przebiegu typow ych w ypadków  
schorzeń i ich pow stan ia . O tern w następnym  
artyku le . I. Ko hu.

•oo°--------
MICHAŁ RRA N D STA ETTER

0 czasopismo dla rodziców
Apel czjdeln ika „Dom u i Szkoły" (zob. „No­

w y D ziennik" z 26. IV. 1931), streszczającj’ 
się w słow ach: slw orzcie czasopism o dla ro ­
dziców! — jest ob jaw em  bardzo pocieszają­
cym . T roska  o dobro dzieci nie jest już więcej 
obow iązkiem  czy p rzy w ile jem ' szkoły, k tó ra  
z tego zadan ia  nigdy w całości w yw iązać  sie 
nie p o lra liła  w epoce, kiedy życie było m nie j 
skom plikow ane. Jest zasługą szkoły w spół­
czesnej, że zdała  sobie spraw ę z niem ocy sw o­
jej, że do w spółpracy  przyciągnąć się s ta ra  
i Izw. la ików  — w śród n ich  w pieiw szym  
rzędzie rodziców. A jeżeli naw et w  tym  no­
w ym  uk ładzie  stosunków  i sił popełnia się 
obecnie niejeden błąd; jeżeli „laicy" w sw oich 
„zakusach" idą  n ieraz  za daleko, i w przesa­
dzie czy n ieznajom ości rzeczy niw eczą n ie je ­
dną szczęśliwą próbę; jeżeli szkoła i „ fachow ­
cy" czasem  za pochopnie folgują p rądom  „no­
w ym " i zarzuca ją  — lekkom yśln ie  m oże —  
bezsprzeczne w artości n iek tó rych  w ypróbow a 
nych system ów  starszych , — to są to  „bóle 
porodow e". Nie są trw ałe  w ielk ie  rzeczy, 
stw orzone bez trudu , bez ta rć  i w alk i i bez 
ofiar. A tru d n o  i na jw iększym  m ędrcom  zgó- 
ry  określić  i u sta lić  form ę w alk i, zgóry za ­
decydow ać o konieczności i skuteczności ofiar. 
D latego — nie pisząc się zresztą  n a  bardzo  
w iele zam ierzonych lub  p rzeprow adzonych  
już  reform  w szkolnictw ie i w  w ychow an iu  — 
pochw alam  w ysiłk i, zdążające do skorygow a­
n ia  naszych z pew nością n ie n ieom ylnych  s ą ­
dów i poczynań, chociażby te  w ysiłk i p io w a- 
dzily naraz ie  drogam i k rętem i. O czyw iście 
baczyć należy usiln ie  — w łaśn ie  dlatego, bo 
w śród ty lu  niepow odzeń i rozczarow ań rodzi 
się now a szkoła — baczyć należy gorliw ie i 
trosk liw ie: ne q u id  res pub lica  de trim en li c a - 
p ia t.

N aw et najzacię tszy  w róg w j chow ania  
współczesnego nie będzie zw alczał postu la tu  
w spółpracy dom u ze szkołą. Z resztą  postu la t 
to  w cale n ie  now y, raczej lak  s ta ry  ja k  św iat. 
A zasługą naszej epoki jest, że u św iadom iły  
sobie szerokie warstwy ten swój obowiązek i

że św iadom ie szukają  one dróg, k tóreby do 
z rea lizow an ia  tego postu la tu  prow adziły .

Pow iedział Goethe: M ogłyby się rodzić w y­
chow ane dzieci, gdyby m y rodzice byli w y­
chow ani. Czyni w spółczesna pedagogika z a ­
biegi w tym  k ierunku : w k ierunku  w ychow a­
n ia  rodziców. Pow ażnie  zachw iało  się przeko­
nan ie , ,akoby ju ż  n a tu ra  sam a w yposażyła  
rodzieć w w odpow iedni zasób po trzebnych  
im  w iadom ości i w  zrozum ienie obow iązków  
wobec dzieci. L ite ra tu ra  pedagogiczna d la  ro ­
dziców jest już dość bogata  i zn a id u je  chęt­
nych  czytelników ' i nie m m  ej chętnych  —  
uczniów . A „szkoły d la  m atek"  (są d la  ojców  
n ie  m n ie j potrzebne!) cieszą się zag ran icą  
w ;elką w ziętością i frekw encją .

W  Polsce sp raw a  ta  czyni rów nież dość po ­
w ażne postępy. S fery  rządow e i coraz szersze 
w arstw y  lo zu m ie ją  pow agę zagadn ien ia , ató- 
rem u n a  im ię: pedagogiczne uśw iadom ien ie  
społeczeństw a, by ono m ogło w spółdziałać w  
w jrh o w y w a n iu  m łodej generacji. A jeżeli 
chodzi o szkoły, to p róby  w  ty m  k ie ru n k u  
są bardzo  usilne, chociaż trudnośc i są  duże
i p rzykrości i ta rc ia  n ieunikn ione. W  w iększo 
ści szkół czynne są kom ite ty  rodzicielskie. —  
O bojętne w  tej chw ili, jak i je s t ich  zak ies  
dzia łalności: czy ogranicza się ono ty lko  n p rz . 
do sam opom ocy uczniow skiej lub  u rząd zen ia  
kolonji, czy też — co chyba  n a  raz ie  na leży  do  
rzadkości — sięga głębiej w  u stró j danej szko­
ły i w  je j ch arak te r. Chodzi obecnie o sam  
fak t is tn ien ia  kom ite tów  rodzicielsk ich  i o  
p rzekazan ie  im  choćby bardzo  szczupłego, 
choćby zupełn ie  niepozornego resortu . Z cza­
sem  w yłon ią  się szersze m ożliw ości w spó łp ra ­
cy, nap raw dę  u rodza jnej i ow ocnej. Szkoła i 
dom , nauczyciele i rodzice m uszą je d n a k  
w przód pow ażnie n a d  sobą popracow ać.

Jeżeli d la  nauczycieli m ożliw ości p racy  n ad  
sobą, m ożliw ości sam ow ychow ania , są  dość 
znaczne i ła tw o  przystępne, to  tru d n ie j o n ie  
d la  rodziców. N a jtru d n ie j — czego tu ta j  ob­
ja śn ia ć  n ie  trzeba  — d la  rodziców  żydow - 

AU»; j fllft y y  COŚ łJ^ jłtt
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je. M am y już — nieliczne coprnw ila — szkoły 
żydow skie; po jaw iają  się od czasu do czasu 
w  p ism ach  a rty k u ły  trak tu jące  o w ychow a­
n iu  dziecka żydow skiego; a czynione są i pró­
b y  specjalnych  czasopism  d la  naszych rodzi­
ców. Przecież regu larny , trzeci już rok is tn ie ­
jący  dodatek  do Nowego D ziennika: „Dom i 
Szkoła1' je s t tak ą  próbą. P róbą taką  jest ró w ­
nież, także już  trzeci rok  istniejące, czasopi­
sm a  „ O g n iw a 4, w ydaw ane przez K om itet Ro- 
d o c ó w  p rzy  g im nazjum  żeńskiem  Tow . żyd. 
SŚk. śr. w  Łodzi.

Mam odw agę — jakkolw iek  sam  jestem  
twórcą i redak to rem  tego p ism a — k ilka  po­
ch lebnych  słów  o niem  pow iedzieć i rodzicom  
gorąco je polecić. Do doskonałości m u  jeszcze 
bardzo, bardzo  daleko. Ale ono is tn ie je  już  
tr*y  ła ta  i dw a pierw sze roczniki urosły  do 2 
poważnych tom ów  o 414 stronach . W  p ie rw ­
szym, szczupłym  jeszcze, zeszycie p isa liśm y: 
„O gniw a c h c ą  zespolić szkołę i dom rodziciel­
ski w  p racy  d la  dobra  i szczęścia dzieci.... J e ­
żeli każdemu społeczeństw u ta  w spółpraca 
jest potrzebna, to  d la  społeczeństw a żydow ­
skiego je s t ona w prost kw estją  życia. My o- 
becnie n ie  m am y  żadnej in sty tu c ji, k tó raby  
ksz ta łtow ała  nasze szkolne i pozaszkolne w y ­
chow anie ; n iem a  in sty tu c ji do k tó re jby  się 
odw ołać m ożna w kw esljach  w ychow aw czych 
od  k tó rych  zaw isł nasz byt narodow y. N aw et 
n ap raw d ę  żydow ski dom , naw et nap raw ę ży­
dow ska szkoła n ie  o rjen tu ją  się w żydow skich 
p rob lem ach  w ychow aw czych. A ogólne p ro ­
blem y rów nież nam  n ieprzystępne, bo oder­
w ane  od naszych trad y cy j narodow ych."

W  arty k u le  w stępnym  do rocznika drugiego 
pow tórzy liśm y nasz apel: „Rodzice i nauczy­
ciele! B ądźm y ludźm i dobrej w oli — w spo­
m ag a jm y  się w zajem nie, szukajm y  w spólnie 
drogi, k tó rą  n am  kroczyć trzeba  — bądźm y 
sobie w zajem nie  przew odnik iem  — dzielm y 
się sw ojem i dośw iadczeniam i. A może n igdy  
ścisła  św iadom a w spółpraca ludzi dobrej w o­
li n ie by ła  taką  koniecznością, ja k  w łaśn ie  
jobecnie, k iedy  całą  m łodzież — więc i m ło­
dzież żydow ską — niepew ności dręczą i zm a­
gania .

A u progu trzeciego roku p isa liśm y:
„Chcem y ponow nie up rzy tom nić  rodzicom , 

dlaczego z pośród ty lu  czynników  w ychow aw  
czych w yodrębniam y w łaśnie dom  i szkołę. — 
Ja k  z jednej strony  nie rozległe są granice 
w pływ u wychow aw czego, tak  z d rug iej s tro ­
ny istn ie je  m oc w spół w ychow aw co w o b a r ­
dzo rozległem  polu dzia łan ia . O toczenie, „m i- 
lieu“ jest obecnie bardzo  szerokie i skom pli­
kow ane. „Ulica" m a  obecnie n ie k ilka  czy k il­
kanaście  m etrów , które ongiś szkoła i dom  
z taką  łatw ością  objąć m ogły. U lica u rosła  
obecnie d la  szkoły i dom u do o lbrzym ich roz­
m iarów , w których  o rjen tac ja  nastręcza n ie­
skończenie w iele trudności i niem ożliw ości. 
Kino — place sportow e — tea tr  — sale w yk ła  
dowe — rek lam a  — gazeta — p a rtje  politycz­
ne —  okna w ystaw ow e — czy w ym ienić  trze­
ba w ięcej jeszcze „słupów " n a  drodze w spół­
czesnego dziecka — w yznajm y praw dę: nie 
znam y  w cale tej m asy  jaw n y ch  i u ta jo n y ch  
„w spółw ychow aw ców " naszego dziecka. G ubią 
się i g iną nasze dzieci w pow odzi w pływ ów  i 
w rażeń, k tó re  zew sząd na  n ie  czyhają  i n a ­
sta ją . Coraz bardz ie j szczupleje w ychow aw czy 
w pływ  dom u i szkoły. T em u przeciw działać  
należy. Bo: dom  i szkoła — to czynnik i, k tó re  
up raw iać  w in n y  celowe, św iadom e w ychow a­
nie, Ten obowiązek wobec generacy j p rzyszłych  
i ten — nakaz  chw ili up rzy tom nić  chcem y 
dom ow i i szkole. A dom ow i żydowskiemu 
przypom nieć chcem y jego piękne, b łogosła­
w ione tradycje .

Oto ch a rak te ry s ty k a  „Ogniw".
Ja k o  ich redak to r walczę —w spólnie ze swo 

im  K om itetem  rodzicielsk im  — o ich is tn ie ­
nie. W alk a  to czasem  bardzo  ciężka. Przecież 
u trzy m an ie  p ism a — choćby na jbardz ie j roz­
pow szechnionego — jes t obecnie rzeczą n ie ­
zm iern ie  ciężką. Cóż dopiero, kiedy chodzi o 
p ism o pedagogiczne, przez szkołę w ydaw ane. 
A walczę o „O gniw a" dlatego, bo wierzę, że 
z  czasem  w yłoni się z tego p ism a  pedagogicz­
ny organ rodziców żydowskich. Ale od tych

rodziców zależy, bym  bron i nie złożył. D lale- j 
go nie  w aham  się sam  w ystąpić w roli p ro ­
szącego i żądającego, korzystając  z „głosów7 
rodziców*, szukających p ism a d la  siebie.

„Sieli, das Gute liegt so nali!"
C hciałbym  nasz dw um iesięcznik zam ienić 

na m iesięcznik o podw ójnej ilości stron.
Dotychczas każdy zeszyt m a stron  40. Mie­

sięcznik „O gniw a" zależy od rodziców żydow ­
skich.

R edakcji „Domu i Szkoły" wdzięczny je ­
stem  za zw rócenie pochlebnej uw agi n a  nasze 
pism o i za jej apel „Na razie pop iera jm y 
„O gniw a", i za gościnę, k tórej m i dzisiaj n a  
łam ach  Nowego D zienn ika  użyczyła.

Chce zain teresow anych  jeszcze zapew nić, że 
„O gniw a" nie m a ją  w cale ch arak te ru  lokal­
nego, lecz po ruszają  w szystkie palące kw estje  
w y cli o w aw  cz e — tak  ogólna ja k  i specjalne 
żydowskie. Św iadczą o tem  choćby ty tu ły  n ie ­
k tó rych  artyku łów : Co znaczy w ychow yw ać 
— A utory tet w ychow aw czy — Czy i jak  czy­
tać m ają  uczniow ie dziennik i — W ychow anie  
ogólne a żydow skie—W ychow aw cze znaczenie 
św ią t żydow skich — Znaczenie form y w w y­
chow aniu  — Kiedy m a przy jść  rodzic do 
szkoły, by się porozum ieć z dyrektorem , n a u ­
czycielem , w ychow aw cą — O stosunku rodzi­
ców i dzieci do nauczycieli slow k ilka  — Co 
to jest psychologja pedagogiczna — F a n ta z ja  
jak o  czynnik  w ychow aw czy — Udział dom u 
w w ychow aniu  narodow em  szkoły — Czy da- 
Wa dzieciom  kieszonkow e — T echn ika  p ra ­
cy — Dlaczego prow adzę dziecko do szkoły s a ­
m a  — O książkach d la  rodziców  — R ozkazy­
w ać czy radzić  — O dpow iedzialność rodziców  
wobec dzieci — Św ięta żydow skie, U roczysto­
ści życia. — O p rzy jaźn iach  dzieci słów k il­
ka  — Bezsenność u  dzieci — K orepetycje a 
szkoła dzisiejsza — Rodzice i dzieci — T ra d y ­
cy jne  czy narodow e w ychow anie — O bcow a­
nie z dziećm i — O działalności psychologów  
szkolnych — K obieta w b ib lji — W ychow a­
nie i nauczanie  u  sta roży tnych  Żydów  — K il­
ka  śłów  o teatrze szkolnym  — O zabaw kach  
dziecka — O w ychow aw czem  znaczeniu  zab a­
w y — P osłannictw o m atk i — O karze i n a ­
grodzie — Czy i ja k  należy dzieci k a rać  i t. a.

Z cy tow anych  ty tu łów  w ynika, że m ate rja ł 
obfity  i in teresu jący . *)

*) Chętnym prześle redakcja „OgniW11 (Lódź, 
ul Piramowicza G) zeszyty okazowe po nadesła­
niu 50 groszy za zeszyt. Cena zwyczajna zeszyta:
1 zł.

Wydawnictwa nadesłane
L CZASOPISMA.

1. „PRZEGLĄD SPOŁECZNY", mi es., organ Zwią 
zikiu Tow. Opieki nad Sierotami Żyd. Nr. 4: Spółcze- 
sne pokolenie w zwierciadle literatury Cz. III. (Stern 
bach), Wychowamie Społeczne (Taubenschlag). O oh 
liczę opiekuna społecznego (Z. Ghamaldes), Oceny, 
Kronika, Pnziegiląd Zagraniczny. — Lwów, ul. Mickie 
wic za 1. 4. kwart. zł. 3.

2. „MŁODA MATKA" Nr. 8. 'Między iininenii: Jama 
ustina u dzieci, O szczepieniu ospy, O zaparciu u dzie 
ci, Rosół w odżywianiu dziecka, Z higieny maiuierzyii 
stwa, Odpowiedzi na listy rodzicom, Rady praktycz­
ne, — Warszawa, ul. Górnośląska 23, kwart. 3'7U,

3. ,,DZIECKO 1 MATKA" Nr. 8.: Stosowanie suge­
stii w wychowaniu, Dziecko grymasi, Babcia nie 
witrąaa s.ę do wychowania Józia, Jak uniezależnić 
małe dziecko, Pokojowe przyrządy gimnastyczne, 
Ważne drobiazgi, Pielęgnacja chorego dziecka, O 
skazach (skaza wys.ękowa). Nomady świata dziecin 
nego. Odpowiedzi na listy. — Warszawa, Plac Zam­
kowy 9, mieś. zŁ 1‘40.

4. MIESIĘCZNIK PEDAGOGICZNY" Nr. 4: Między 
tnanemi art Dra S. SteikUiiga, godny uwagi rodziców 
i szfcoły: „Młodzież szkolna wiosną i latem". — Cie­
szyn, skr, poczt 20, ul. Świeżego Nr. 7, zeszyt 80 gr.

5. „UNZER KIND" Nr. 3: Podstawy biologiczne
wychowania, Szkolna młodzież, a nałóg kradzieży, 
Tragedia wychowawców, Przestępstwo i kara w wy 
chowaniu, Kłamstwo w wieku przedszkolnym, W y­
chowanie u Żydów w średniowieczu i inne. Warsza­
wa, uL Przechodnia 5, zł. 2‘25.

6. „RUCH PEDAGOGICZNY" Nr. 4: Szkoła twór­
cza Sokratesa, dek. (Orłów). Praca młodzieży w 
szkołę i w domu, dok. (Fru©d3ainder), Kształcenie na- 
acsycści adrii powszechnych i średnich (Jafclei),

El
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ord. jak corocznie 
w chor. kobiecych 
i w ew nętrznych

Dr. ANATOL DOTFRIUMB
W  K R Y N IC Y

W .  M U  „KARObdWKA" I .  n .

Dr. S. EDŚLMAN
T R U S H A WIB 0 urzepowailził sio I orOrnaje obetnie
|9* i #  w  „A rkad ii**  (obok dworca)

Dr. KAROL KHOSSOW
ordynuje jak w latach ubiegłych 1217x

W TROSKAWCU ^ANASTAZJA"

Dr. KI. EDELMAN
o r d y n u je  j a k  z w y k le

w Krynicy, willa „Urszula**
Po od byc iu  praktyki ł specjalizacji w szpita­
lach i klinikach krakowskich, wiedeńskich, 
berlińskich i paryskich rozpoczął ordynować 

w  c h o r o b a c h  d z i e c i  ns&p

Ignacy Glasner
Krabów, ul. Sebastiana 3, IŁ p.
w g o d z . o d  3 —5  p o p . TeL 1 1 9 -0 4

Helena Guzikdwna Michał
S trzy żó w  Jasło

zaręczen i w m aju  1931 r. i2Hx

Z kongresu wychowania rodzinnego w Liege (Eftaa-
diiig). Recenzje, Kronika. — Kraków, Rysek Gt. 29,
zl. 8 rocznie.

7. „A—Z“, międzynarodowe czasopismo dla wter 
dzieży, wydawane przez „Lien Intetoatioaai A 27.
Paris 39, rue Archereau (XIX.) w 4 językach: fran­
cuskim, angielskim, niemieckim, hiszpańskim. Nutn&f 
propagandowy zapowiada nader bogatą treść i Koz­
inę, znakomicie wykonane ilu® t,na-ej e w każdym nu­
merze. Cel: wzajemne poznanie i zbliżenie narodów. 
Tematy: Słowa wielkich ludzi, Pokój międzynarodo^ 
wy. Źyce ludzikie, Czerwony krzyż młodzieży, Hu­
mor narodów, Wielkie przedsięwzięcia w świecie, 
Katastrofy .i pomoc wzajemna. Krajobrazy, Wynala­
zki i odkrycia, Sztuka, Przemysł, Podróże, Rysunki 
dzieci, Harcerstwo. Ofiarność i bohaterstwo, Sport i 
zabawa, Życie szkolne, Fauna u FI oma i t. p.

Skład Główny: Laroussei, Paris, rue de Montpar­
nasse 1321, półr. 23 franc. franków, t. i. fr. szw. 4‘75. 
Pismo godne polecenia dla czytelń szkolnych i dla
domu.

II. KSIAŻKL
1. PAMIĘTNIK OGÓLNOPOLSKIEGO H. Z JAZ 

DU POLONISTÓW W KRAKOWIE w 400 rocznicę 
urodzin Jana Kochanowskiego, Książnica—Atlas 1931
6 zl. Zawiera między imnemi: Z. Łempicki: Polska S 
polskość w nauczaniu jęz. polskiego, W. Szyszkow- 
ski: Najpilniejsze postulaty nauki jęz. polskiego w 
szkołach średnich, J. Balicki: Jak uczyć czytać, toć 
wiić i pisać po polsku n.a stopniu średnim, A. E. Ba­
licki: Stanowisko polonisty w szki-de i liczne reler 
raty na temat programu języka polskiego w szkole 
średniej. Pamiętnik orientuje znakomicie o prądach 
we współczesnej polonistyce, wśród których coraz 
silniej występuje prąd w kierunku uwspółcześnie­
nia i zbliżenia do rzeczywistości nauki literatury.

 o§o-----

ODPOWIEDZI REDAKCJI. „Matka": Chętoie pa­
damy informacje odnośnie do książek, wprowadzają­
cych popularnie w naukę o dziecku. Prosimy zawia­
domić, o jaką dziedzinę specjalnie chodzi. Książek 
tatach mamy w języku polskim na razi© dość mało. 
Ukazujące się stale wykazujemy w naszym dodatku 

Zakończenie „Domu i Szkoły**
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Kapral
l

vV rowie go znalazłem; nazywał się Herezel- 
jLeiał i ryczał z  bóJu — zabłąkana kiuila tkwiła 
w ego nodze. Płakał tak rozpaczliwie, że w  ża­
den sposób zostawić go me mogłem, kazałem 
Więc moim ordynaosom, by go uanieściii w  am­
bulansie d odwieźli z  resztą ramaydL

Dzieciak to był jeszcze.
— Herszel — spyfedum po «—* w  U  sposób 

znaiazieś ty się to tu s?
— Nie mogę panu pvw«e<taleć. rV» długa hi­

storia.
Ojciec? On cńa me pamiętał. Matka? Tak, 

ją pamiętał, ale jak przez sen, Babka., która o 
pickowąła się mim i wychowywała go od ma- 
lefikości, umarła w ła śn i przed rokiem.

— Nie zapom aił, HerszeL odmawiać ^addisz 
po mnie.

Ak? Her^H mo znał tej modlitwy 1 nie miał 
nikogo, ktoby go jej aauczyf. bo ani rzeźnik, ani 
kowal Sterali, jego jedyni znajomi we wsi, nie 
słyszeli nigdy o czemś taksom. Więc Herszel 
Ino płakał trzy razy dzieorde dla uczczenia pa­
mięci zmarłej babki. Lecz łzy to przecież nie 
jO sama co modlitwa — a tlerszel tak bardzo 
pragnął przysłużyć się swojej babce.
; Pewnego dnia usłyszał silną strzelaninę i wi­
dział uciekających Moskali. Pobiegł więc z ni-, 
■b. Biegł, w  nadziei, że dostanie się do pobli* 
dddego miasteczka, gdzie żyła garstka Żydów, 
|to f>  znajdował się beth-han idrasz i cheder i 
#dziir uczono słowa Bożego. W biegu poczuł 
nagłe niezmienne gorące, taik. iż niebawem mu­
siał saę zatrzymać. Noga zaczęła mu puchnąć 
Ból by ; straszliwy. Nigdy w życiu nie czuł je 
nzcze takiego bołu
1 Zbadałam ostrożnie jego nogę. Miał ranę po- 
•trzałową, nie niebezpieczną. Tęcz bardzo bo-
Imap
1 ■— Ozy chcesz pić? — spytałem go- 
! — 'Jakżeż mogę pić, nie odmówiwszy przed­
tem aM-hałrol? — odparł z dziecinną powagą 
iw szeroko otwartych oczach. — I jakżeż mo- 
dbC Się Z OdikTytą głOWą?

Daliśmy mu czapkę żołnierską. I Herszel stał 
*»;, jednym z  nas. — Armja austriacka zyskała 
dSMWlęcaołe tniego żołnierzyka.

H.
Nagdy uae zapomnę jego pierwszego „kad 

dtetfa- jego niezrównanej modlitwy za umar­
łych Była to zdmma noc późną jesienia. Deszcz 
mżył od rana; cienkie chłodne jednostajne 
strugi przenikały nasze odzienie i torowały so­
bie drogę, zda się, aż do samych naszych ko­
ści. Po całodziennym marszu byliśmy tak w y­
czerpani iż z  uteskrneuwm wyglądaliśmy spo­
czynku na chłodnej, mokrej łący, jakgdyby to 
było posłanie z miękkich, świeżutkich matera­
ców*

Żołnierze porozkładali ogniska i zebrali się 
wokoło ndoh grupkami, starając się jako tako 
ogrzać skostniałe członki. Twarze ich żarzyły 
się głęboką czerwienią w świetle trzeszczą 
cych głowni. Otwierali nozdrza, jat dzikie ko­
nie, wchłaniając cudowny, kuszący zapach pie­
kących się kartofli. Pochłaniali kawały mięsa, 
miiby głodne wilki. Mieli długi okres głodu za 
sobą.

Jedynie mały Herszel nie myślał o jedzeniu- 
chociaż i jego żołądek ściskały szczypce głodu 
nieznośnego, a jelita- jego pewnie wyschły jak

*) Dr Józef Teunembaiuim, znany, nowojorski le­
karz. Jiteirat oraz działacz sjonisfyczny wydał nie­
dawno ciekawy zbióT wspomnień z wojny świato­
wa}, w której brał udział, jako austriacki lekarz 
wojskowy. Z rego zboru, pr ..Mad Heroes“ (szale­
ni bohateiowieł u yjmuier.y powyższy s-zk.ic. — 
Dr. Tcnneobawn pochodzi z Małopolski, w r. 19-19 
brał wdzMrł w konferencji pokojowej, iako jeden z 
delegatów żydostwa wscln'dmie- europejskiego, obe- ; 
cnie jest prezr-sem „Good W ul Gomn itt'ce“ w No 
vvm Jorku.

Herszel
poziluźnioii,e struny  s ta ry ch  skirzypieCs 

— Z jadłbyś coś, H erszel?
O, rsie? Nie to  mu w  głow ie! Bo m ały  H er - 

sze* by ł zap rzą tn ię ty  w ielkiem  szczęściem . 
Znalazł w reszcie  to, czego tak  bardzo  p ragnęło  
jego se rce  od czasu śm ierci babki. Znalazł ko­
goś, k to  go  m ógł nauczyć „kackbsz". Nie tra­
cił czasu.. Kaddfez jest w ażniejszym  niż jedze­
nie. L eżał obok starego , żydow skiego  san ita - 
gjłuisza, zdała od grup żom toizy. na tej części 
łąfeL k tó ra  by ła  za reze rw o w an a  dla chorych* 
i p o w ta rza ł za sw ym  nauczycielem  m agiczne 
stow a.

„Ji&gadel \vejM rad |k^  szem ei rab a h “-. Gien 
M, piski -wy głosik postępow ał ostrożnemu s y ­
labam i ib  basem  mocnym starego  kaprala. Nie­
zm ordow anie pow tarzał słow a, aż niepew ny 
gtos iego w zrasta jąc  w  siłę, nab ra ł jaktogof 
n iesam ow itego dźwięku* unosząc sie rozległem  
echem  puaad mgliistemi łąkami- R ozbrzm iew ał 
nito potężny iiistrumeint, słodko i buiZliwie. Po  
ciągał i zaciekaw iał. Toteż żetruerze zostiw żil 
sw e  kajto fle  ugntow i na p o ż a rc e  oticerow ie 
rozstali się z niedopnem i kieliszkami w ódk: i za 
częli sie zbierać w okół m ałego żydow skiego sie 
ro ty . P s trz ą  M ze  zdziwieniem  na b adą tw arz  
m łodziutkiego śp iew aka i b y t  zaskoczeni z iria  
ną, jaka w  niej zaszia. B yła to tw arz, k tó-r, w 
ciągu new ielu  lat sw ego istnienia zaznała dużo 
okrucieństw  i cierpień , uk ry ła  nieedno s tra ­
szne przeżycie w  sw ych rysacń Teraz jednak 
św iecJa  dziwnem  św ia t ton , św iatłem , naleźą- 
cem  nie do tego św iata  M łody gros przepełn io­
ny by ł theukodną tęsknota k tóra  w zruszała  słu­
chaczy i przyw odziła na pamięć rzeczy  daw no 
minione przeb łysk i zapom nianych snów  C ier­
pienie. nie będące w  całości cierpieniem , opa­
now ało  ich. a sm utek znienacka w kradł się na 
ich tw arze. D ziw ne uczucia, dawno zapom ­
niane, a jednak nie w ygaś to- zaczęły  szarpać  
ich serca

„De-amiron be ahna w e-om ru omejn...44 P ło ­
m ienie w yskoczy ły  tysiącem  języków , a roz­
padające się głow nie cisnęły niezliczone mi gwia 
zda tni, w tonując trzaskiem  echu modlitwy- G łę­
bokie w estchnienia i przytłum ione jęk' w y rw a ­
ły  się z ust żo łn ierzy  

„Gospodi pomku]“ — szeptali S łow acy. —■ ,.0 j 
cze nasz, K tóryś jest w  niebie.. “ Zegnali się i 
opuszczali się na kolana. Ł zy  sp ły w ały  po za­
tw ardziałych  licach.

T tak oto m ały  H erszel zosta ł adoptowaniem 
dzieckiem naszego pułku, a nto było odtąd żo ł­
nierza, k tó ry b y  go nie bropili z narażeniem  w ła  
snego życia, od niebezpieczeństw , od k tórych  
roiłp suę dokoła. U bóstw iali tego chłopaka.

III.

Z czasem  Herszel, dobrze odżyw iany  i p ie­
lęgnow any, odzyskał zdrow ie i siły  i zaczął u* 
widać się po zasiekach- K usztykał bo kusztykał, 
ato dziecięca ruchliw ość gnała go bez ustanku 
to  tu. to tam . Znikał ze stacji Polowej na całe  
dni i p o w raca ł objuczony podarunkam i, z  kie­
szeniami w ypchanem i drobną m onetą. C iułał 
d a ro w an e  mu przez  żo łn ierzy  grosze, a skarb  
jego rósł bezustannie- Jakżeż  jego babka m u ­
sia ła  się c ieszyć  na tam tym  św iecie! C o za po­
rządnego wmuka sobie w ychow ała! Oodzień 
odm aw iał kaddisz za jej duszę zbierał pienią­
dze, by  jej postaw ić nagrobek — no, l służył 
w iern ie  cesarzow i.

T w arz  H trsz la  staw ała się pełniejszą, ró żo ­
w szą  i milszą z  dnia na dzień. Kiedy się śm 'ał. 
o ży w ia ły  ia dwa ładne do to czka- Pułkow nik dał 
mu gw iazdki do um-eszczęt:.a na kołnierzu i od­
tąd H erszel był znany  jak<, „kapral H erszel4* 
„Kaprai H erszel!44 Imię to mile dźw ięczało dla 
każdego w naszym  pułku.

I śm iało można pow iedzieć, że H erszel zdo­
był sob ’0  o w e  gw iazdki oraz  datki przeróżne 
całkiem  uczciwie. Z rozpoczęciem  każdej poty- 
ozk' zarzucał on m anierkę z wodą ną tamto 
łażąc od zasieku dm zasieku obdzielał żołnie-

Właściciel realności
sumienny, pizyjmuje zarząd dimów w  Berńnie, 
na najdogodniejszych w/arunkach. i

Na źyczeeto zaliczki na czynsze i oezpłatne 
załatwianie spraw hipotecznych 123&4
Josef Wei^s. Berlin Hf 55 Fes(eursfrasse 8.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ W  ... ....

rzy rzeźwiącym płynem. Kule syczały p ja a d  
jegv głową, piiditły na prawo i nu lewo od ato-1 
go. ale on nigdy nie ustawał w swojej pracy* 
Jego zadauitom było zwilżać zaschłe gardzicie 
walczących towarzyszy. A kiedy żołnierz* M 
biedne kęsy żeru armatniego spojtrzegalj fow 
zaporninali zupełnie o bliskich niebecLptocantf1* 
stwacn. zapominali o nieprzyjacielu, zapominać
0 samych sobie, o  swoich żotnach, dzieciach Ty- 
pe. ociężałe ich twarze nabiciały jasności. Her­
szel jest tu! Herszel! Bóg cię błc^>sław, chł<V 
ozyno! Niech B ig  cię strzeże kochanie!

Tak przeminęło sześć miesięcy-

IV.

Potem nadeszła jedna z najkrwawszych : baj* 
gwałtowniejszych bitew7 owego roku- A przed­
miotem tej zaciekłej waiki był zwał kamieni.

Obie strony były 'iparte ów  zwał kamieni 
stał się >ymbolem( wyrazem napięte; wo!i. 0 -  
jaw-niał się nam jako coś prawiecznego- cos uto 
odzowne koniecznego dla życia, coś, bez cze­
go żadm z walczących stron nie widziała mo 
żności Istnienia. Jakieś wściekłe pragnieme 
wkradło się w mózgi j kości ,,A'usiTry dostać 
tę Kupę kamiemi!... Kam:ene — lub śmierć 1“

Stacja sanitarna stała się zb' >rowisk!em dla 
ludzkach min najstrasz-niejszej różnorodności 
Ludzie którzy nie byli już ludźmi, z twarzami, 
których n,ie można było rozpoznać, z potową 
ciała z Krwawiącemu k-kutami. Oderwane nogi 
splątane z  ramionami nie pochodzące od tej 
samej osoby- Pogniecione Kadłuby, oczy w y łu­
pane i twarze bez oczu

Zakasaliśmy rękawy zabraliśmy się do sza- 
Ionego dzieła składania i zlepiania tego, co zo­
stało A w owych godzinach któż mógł myśleć 
■o przyiuciołacli. krewnych albo choćby o sobie 
samym? Kto pamiętał, że było ną świecie stwo­
rzenie, nazywające się Herszel? Tern bardziej, 
że nagie powietrze przeszył okrzyk triumfu a 
„hurra44 naszych oddziałów głośno i przeciągle 
niosło sto ponad polami. Nieprzyjaciel cofnął Się
1 — chwała Panu aa Wysokościach — kupa ka­
mieni by (a nareszcie naszą!

Posunęliśmy się naprzód. Oddział nasz sani­
tarny pospieszył do bohaterów rozsianych je­
szcze po polu wa-liki, a wyczekujących naszej 
pomocy Janoszka jest ptoiwszym, którego śpo 
tyrk.amy- Leży w kałuży krwi-

— Co z tobą, Janoszka? Gdzie jesteś ranaiy?"
Lecz ofi odpycha mnie zaviekje. N»u chce po­

mocy- Podnuai jeuo drżącą rękę ■ wskązuj-e pal 
cem: „Tam. tam oto... Herszel...**

A gdy moi ludzie słyszą to imię, zawracają 
zasapa-n.i i lecą co tchu we wskazanym kie­
runku.

i oto leży on sam, ten dziewięcioletni żoł- 
ntoirz.

— Herszel! Dziecko!
Nie rusza się
Ramiona jego zaciśnięte wokół szyi starego 

kaprala tego, który go nauczył odmawiać kad­
disz Oczy jego, pełne grozy, szeroko rozwar­
te, o szklistern wejrzeniu obrócone są ku zasty­
głej w ostatnim uśmiechu twarzy starego czło- 

| wieka Nachylam się i rozdzieram ną Herszlu 
| ubranie. 7apóżno! Ręka moja błądzi po jego 
; otwartych ranach, z poszarpanego ciała krew 

wycieka żywa czerwienią, mieszając się w pro­
chu z ciemniejszą krwią przyjactola. w którym 

i ojca zna:azł. A obok Herszla leży roztrzaskana 
manierka z której czysta woda źródlana wsią­
ka w proch....

W  podboju kupy kamfen! i nasz mały kapral 
miał swój udział- Zmiażdżone ciało, które zdo­
było kupę kamieni

(Z angielskiego tłum. E. L
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Kcłu uniewinnienia 2 Żydów za rzekomą obrazę 
retigji Katolickiej. — Ł oratorjum  szkolne wobec 
w yd alen ia  dwóch uczenie gimnazjalnych. — Ze 
żyd. s lo w . pań dla opieki nad chorymi. — Zjazd 
okręgowy sjonistów- rewizjonistów. — Protest 
praeeiw wygórowanym wymiarom podatkowym.

Rzeszów, 14 maja.
Dnia 14 października 1080 r. ukazała się w ..No­

wym Dzieiuniku" dłuższa korespondencja, 0m.aw1.1- 
jąen rozprawę karno- apelacyjna w tutejszym Sn- 
dize Ok cęgowym odby tą przeciw Negerom z Prze- 
WWwfca. W Sądzie grodzkim w Przeworsku zostali 
Nogę rew ie zasądzeni za zbrodnię obrazy rcligji, a 
to na podstawie zeznań niejakiej Bosi Schwarz i 
kiłkrotnie karanego Kadlewicza z Przeworska. Sąd 
okręgowy w Rzeszowie uchylił wyrok I inst i u- 
uieWirmł Negerów, o czem swego czasu w ,,N. Dz.“ 
podano do wiadomości czytelników bosia Schwarz 
dotknięta treścią wyżej wspomnianej korespon­
dencji wniosła przeciw odpowiedzialnemu redakto­
rowi i rzeszowskiemu ko-espondentowi „Nowego 
Dsiennika" akt oskarżenia, którzy przez tutejsze­
go adwokata Dra Kleinmana wnieśli sprzeciw od 
tego aiktu oskarżenia. Sąd okręgowy w Krakowie 
( wydizial prasowy) uwzględni! sprzeciw redakto­
ra  odpowiedzialnego i rzeszowskiego koresponden­
ta „N. Dz.‘‘, um arzając dochodzenia na skutek za­
chodzącego przedawnienia, podniesionego przez o- 
sk a rżanych w sprzeciwie.

Onegdaj otrzymała dyrekcja tutejszego żeńskie­
go gimnazjum orzeczenie kuratorjum okręgu szkol­
nego we Lwowie, którem zatwierdzono uchwałę 
rady pedagogicznej przyjmującej do szkoły 2 u- 
czcnice wydalone przez dyrektora z powodu nie- 
wysłania pocztówek imieninowych do Marszalka 
Piłsudskiego. W ten sposób zostanie prawdopodo­
bnie zlikwidowany głośny incydent szkolny, o któ­
rym w swoim czasie dużo pisano 
> Onegdaj odbyło się w sali kahału zwyczajne 
Walne zebranie żydowskiego stowarzyszenia Pań 
dla opieki nad chorymi, na którem wobec licznie 
zebranych członków złożył ustępujący wydział 
sprawozdanie ze swej owocne i działalności w za­
kresie opieki nad chorymi. W okresie sprawozda­
wczym obrót wynosił 4,352 zł. a na tę kwotę złoży­
ły się saldo z ubiegłego t o k u  106 zł. 53 gr., wkład­
ki członkowskie 1863 zł. 12 g r , subwencje Magi­
stra tu i Kasy Oszczędności 600 zł. (kabał jak zwy­
kle i na ten cel nie ma pieniędzy), zbiórki 14u7 zł. 
27 dr. i dochód z przedstawień 460 zł. 35 gr. Do­
chód prawie w  zupełności wydano na honorarjum 
lekarzy, zapomogi pieniężne i lekarstwa, a więc 
wydatki związane z celem stowarzyszenia. Ustę­
pującemu wydizalowi udzielono absolutorium i 11- 
znanie za jego działalność, która winna uzyskać 
poparcie całej ludności żydowskiej Nowy wydział 
ukonstytuował się następująco: pp. rab. D Lewi- 
nowa, przewodnicząca; rab. P  Lewinowa, honoro-

iflllkiillfiii&iiliaiffp
wa przewodnicząca; Dyniowa i Fróhlichowa, wice­
przewodniczące; a R. Rebhunowa, sekretarka.

Dnia 3 bm. odbył się w naszem mieście zjazd o- 
kręgowy sjonistów rewizjonistów, na którym wzię­
li udział delegaci krakowskiej egzekutywy pp. A- 
iexa.iiirowicz i Dr. Kraus i liczni delegaci 10 miast 
tutejszego okręgu, a to z Rzeszowa, Dynowa, Ra­
ni/owa, Rudnika, Sędziszowa, Sokołowa, Strzyżo­
wa, Tyczyna, Ulanowa i Żołyni.

W ybrano komitet okręgowy pod przewodnic­
twem Dra Infelda oraz uchwalono szereg rezołucy j 
organizacyjnych a m. Lu. w sprawie propagandy 
i akcji wyborczej na Kongres sjoński.

Wymiary podał k u  przemy słuwego w bieżącym 
roku wykazują, że miarodajnym czynnikom zależa­
ło bezwarunkowo na osiągnięciu kontyngentu na 
miasto nałożonego przez wyższe władze skarbo­
we, bo wymierzano bardzo wielu podatnikom wyż­
sze podatki, aniżeli w roku ubiegłym, choć obroty 
w bieżącym roku z powodu zubozeuiia konsumen­
tów były znacznie mniejsze jak w ubiegłych latach. 
Uwzględniono nierealny kontyngent mogący do­
prowadzić do zniszczenia setek egzystemeyj ludz­
kich, a nie uwzględniono obecnego katastrofalne­
go położenia kupiectwa i rzemiosła, które w Rze­
szowie spowodowało likwidację przedsiębiorstw 
pierwszorzędnych istniejących kilkadziesiąt lat. 
Próżne lokale sklepowe są od szeregu miesięcy 
do wynajęcia — bezskutecznie, urzędnikom pryw a­
tnym wypowiada się posady z powodu zupełnego 
zamarcia ruchu handlowego, a władze wym iaro­
we nie widza tego wszystkiego, a może tylko u- 
dają, że nie widzą i nie słyszą Temu niesłychane­
mu postępowaniu władz wymiarowych prży ostat­
nich wymiarach podatku przemysłom ego dało wy­
raz masowe zgromadzenie żydowskiego kupiectwa 
zwołane przez stowarzyszenie kupców, na którem 
pp. E. Wang, O. Ja re  i S. Seiden referowali o obe­
cnej sytuacji gospodarczej i położeniu kupiectwa. 
W dyskusji odzywały się proste głosy zbolałych 
dusz i serc żydowskiego kupiectwa, zrozpaczone­
go obecnym kryzysem i niebywałem lekceważe­
niem jego spraw  przez władze państwowe W wy­
niku 3-godzinnych obrad uchwalono wysłać dele­
gację do naczelnika Urzędu Skaibowego z żąda­
niem 1) zamianowania rzeczoznawców każdej bran 
ży celem ich współdziałania przy rozpatrywaniu 
rekursów w I instancji przed ieh przesłaniem do 
instancji odwoławczej i 2) ściągania zaliczek na 
poczet podatku przemysłowego za r. 1031/32 na 
podstawie wymiarów za r. 1020/30, a nie za r. 
1030/31. Delegacja kupiecka przedstawiła p. Na­
czelnikowi Urzędu Skarbowego swe należycie u- 
motywowane postulaty a p Naczelnik przyrzekł 
zamianować rzeczoznawców branżowych celom ich 
zawezwania do rozpatrywania rekiusów, a jedy­
nie w poszczególnych wypadkach na uwzględnie­
nie zasługujących zezwoli na zapłacenie zaliczek 
na poczet podatku przemysłowego według wymia­
rów za r. 1920/30. Należy sobie życzyć, by postula-
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ty ^upiectwa zostały w  całości zrealizowane, bo 
w przeciwnym razie likwidacje przedsiębiorstw 
nas^ajpóą w  ajrehkiem ttanjpia tak, że i śruba podat­
kowa ode przyniesie żadnych rezultatów; z pró­
żnego bowiem jAH  nie oadeje... Rad.

ZJAZD OKRĘGOWY oRG „MERACH!" W SA-
n o a ca

W niodzieJę <*■«< 17 bm odbędzie się w Sano*, u 
Zjazd okolicznych org. n^zracMstycrmych. w  S a­
noku w  sani J ia d  C!larucasn". Porządek dzienny 
obiad: 1) Zagąjómae. 2} W ybór preayujiuim. 3) Spra 
wozdanie koaniltefców JokaJnytii. 4) Położenie poli­
tycznie sjoiuizmu i nasze stanowisko na Korrgre 
sie XVII ref. dr. EL Markus. 5) Sprawa wycho­
wania ndzrachksitycznegioc ref. M. K am dhar. 6) 
Organ 'zowaiuie ndodsóeży — ref. Góltaler i łJnger. 
7) Sprawy otgam?zacyp_e — ref. rabin N. Ral- 
pern. 7) RezGluejie i zamknięcie Zjazdu Początek 
Zjazdu o goaiz. 2 popołudniu,.

ZAGADKOWA ZBRODNIA
Władze wykryły w Wilnie zibrodlnfię, popełnioną 

wśród zagadkowy 3L ofcottaczuoiści. W losie koło 
folwarku Leoniszki pod Wilnem znałockwo tro- 
pa mężczyzny, przy którym były d okroi) anty, opie­
wające na nazwisko Sizlomy MargeMsa, m teafca^  
ca m. Wilna, urodzonego w r. 1912 OgC&ędtaftay 
sądowe stwierdziły, że zgon nastąpił wskutek r«M 
postrzałowych z rewolweru. Poza tym hasrsdbteH 
rystyozny jest s<zczeg|ół, że zaruordowany Mango©# 
miał związane ręce. Władze u-iowauzą docŁockaa- 
nia celem wyjaśnienia tej zbrodni.

MATKA I SYN GINĄ OD PIORUNA
Wskutek porażenia piorunem zgflraęE w#0śra£#c»- 

ka Mar ja Birman i jej 19-Ietni syn MBbołai}. Ghly  ̂
dwoje w czasie burzy zajęci byli pracą a a  poArt 
we wsi Ilubice pod Borysławiem. Mąż B^rmano- 
wej, pracujący o kilka ki oków daie^ aaei poUfiOal 
żadnego szwanku.
SUROWY WYROI! ZA OSZUSTWO I SPRZBNE* 

WIERZENIE
Po dwutygodniowej rozprawie w siądzie okrę­

gowym w Poznaniu zapadł wyrok przeciwko za­
łożycielom oszukańczej spóMzaetŁni osadniczej, 
Pasterskiemu i Kaniewskiemu. Sad skazał Paster­
skiego na 6 lat ciężkiego więzienia, Kaniewskie­
go zaś na półtora roku ciężkiego więzienia. Pa­
sterski i Kaniewski dopuścili się licznych sprze 
iriewierzeń i oszustw na szkodę swoich klijem- 
tów.

Wszelkie praw a zastrzeżone — Copyright by 
K s ię ^ rn ia  T. Diamand, Kraków
1 OM AS Z MANN

Piacie i  czarodziej
iw,rryiczne przeżycie pośrdd pow 4ty

|j Przełożył Marceli Tarnowski
Ten bizaiilynizm oburzył nas. Było rzeczą nie­

prawdopodobną, aby wiarołomny upór, na i tory 
się natknęliśmy, pochodzić miul od księżnej. Słu 
żal czy gospodarz nie ośmielił się zapewne zako­
munikować jej nawet orzeczenia lekarza.

W każdym razie oznajmiliśmy rmu, że wolimy 
vrogóle i natychmiast opuścić hotel — i spakowa­
liśmy się. Mogliśmy to uczynić z lekkiem sercem, 
gdyż przedtem już nawiązaliśmy w przejściu sto­
sunki z pensjonatem „Eleonora", którego mile - 
prywatny wygląd zewnętrzny odrazu rzucił się 
nam w oczy, zaś w o&obie jogo właścicielki, signo- 
ry  Angliol ieri, pozyskaliśmy niezmiernie sympa­
tyczną nową znajomą.

Pani AngMolieri, powabna, czarnooka dama w 
typie toskańskim, w wieku około trzydziestu lat, 
z matową cerą barw y słoniowej jak u południow­
ców, oraz  mąż jej, starannie ubrany, spokojny i ły­
sy mężczyzna, — posiadali we Florencji wielki 
pensjonat dla przejezdnych i tylko latem oraz 
Wczesną jesienią kierowali filją w Terre di Ve- 
nere.

Dawniej, przed ślubem, nowa nasza gospodyni 
była damą do towarzystwa, garderobianą, ba 
przyjaciółką wielkiej Dase; była to epoka, którą 
owftafcła widocznie sa imjw -ipanial&zą i najszczę­

śliwszą w swojem życiu i o której zaraz przy 
pierwszej naszej wizycie zaczęła opowiadać j 
Z ożywieniem.

Liczne foiografjc wielkiej aktorki, zaopatrzone 
W  serdeczne dedykacje, oraz inne pamiątki ieh 
współżycia w ubiegłych latach, zdobiły stoPkl i 
etażerki salonu pani Angielieri, a chociaż było 
rzeczą jasną, że kult lej zajmującej przeszłości 
zmierzał także do tego. aby podnieść nieco siłę 
przyciągania obecnego przedsiębiorstwa, lo je­
dnak — gdy nas oprowadzała po pensjonacie — 
słuchaliśmy z przyjemnością i zainteresowaniem 
wygłaszanych w akcentowanym i dźwięcznym 
djalekcie toskańskim opowiadań o bezgranicznej 
dobroci, o genjuszul sercu i głębokiej subtelności 
jej zmarłej pani.

Tam więc kazaliśmy przenieść nasze rzeczy, ku 
wielkiemu ubolewaniu personelu Grand Hotelu, 
który w prawdziwie wioski sposób bardzo lubił 
dzieci.

Przydzielone nam mieszkanie było odosobnione
i miłe, Dosiadało wygodne połączenie z moczem 
przez aleję młodych jaworów, kończącą się na 
promenadzie plażowej; jadalnia, gdzie Mme An- 
giolieri przy każdym obiedzie własnoręcznie na­
lewała zupę, była chłodna i czysta, usługa ba- 
r ’ . i uprzejma, wikt doskonały. Znalazło się na­
wet trochę znajomych wiedeńskich, z którymi po 
obiedzie można było pogawędzić przed domem i 
którzy zapośredniczyli dalsze znajomości.

W szystko więc mogło być dobrze — byliśmy 
zupełnie radź* z zamiany i nic nam już właści­
wie nie brakowało, aby pobyt mógł być puzyjesnny

A jednak nie sądzone -nu to  było
Może głupi powód naszej mńm nj mieoakaeia

nie jako prześladował nas nadal Go do mnie oso­
biście, wyznaję, że trudno mi przejść do porząd­
ku dziennego nad lakierni starciami z ogólną natu­
rą luazką, z naiwnem nadużywaniem władzy, z nie 
sprawiedliwością, ze slużakzą przedajinością. 
Dręczyło innie to zbyt długo, wprawiło mię w iiy  
łające rozmyślań,u, zawdzięczające swoją bez­
owocność temu, iż zj uciska takie są właściwie 
niezmiernie naturalne.

A przyiem iue czuliśmy się bynajmniej poróż­
nił .ii 7. Grand fioletom. Dzieci nadal utrzymywały 
zawarte siośunki przyjaźni, tamtejszy służący na­
praw iał im zabawki, a od czasu do czasu zjadali­
śmy podwieczorek w ogrodzie tego zakładu, wi­
dując. oczywiście wtedy i księżnę, która z kora­
lowo podikreśloneim wargami zjawiała się sta­
nowczym krokiem, aby zajrzeć do swoich dziatek, 
znajdujących się pod opieką Angielki — nie do­
myślała się przytem naszej podejrzanej obecności, 
gdyż małym zabroniono surowo chrząknąć bodaj, 
Kedy tylko się księżna zjawiała.

Skwar był nieopisany, czyż muszę o tern wrspo­
minąć? Był afrykański; straszliwe władztwo 

słońca, gdy tylko oddalić się od skraju orzeźwia­
jącego indygowego błękitu wody, władztwo tak rie  
ubłagane, że Lilka kroków od płazy do stołu o- 
biadowego, naiwet w samej pyjamie, stawało się 
imprezą, wobec której człowiek wzdychaj zawcza­
su. Lubicie to? Lubicde to przez szereg tygodni? 
Oczywiście, to Południe, klasyczna pogoda, kli­
mat kwitnącej kułtury ludzkości, słońce Homera 
i  tak dalej. Ale chwila jeszcze, a chcąc niech'' > 
będę Je musiał uważać za otępiające 

igGiąg dafoT% uasstępL).



Str, 12 „NOWY DZIENNIK**. nfe&aj©la 17. V. 1931 Nr la3

• B E E B u H E t e
SUKCES LEKKOATLETYCNZY MAKKABI KRA 

KÓW. MAKKABI —LEGJA 273:141 FKT.
W drużynowych zawodach lekkoatletycznych o 

mistrzostwo Polski, rozegranych ubiegłej niedzie­
li między zespołami Makkabi i Legji na boisku 
W isły odnieśli białoniebiescy w pierwszym swym 
tegorocznym występie wielki sukces, zdobywając 
prawie wszystkie pierwsze miejsca i blisko dwa 
razy tyle punktów, co zawodnicy Legji.

Wyniki szczegółowe:
Bieg na 100 mtr. 1) Korn, 2) Jurek, 3) Stiller, 

(wszyscy z Makkabi), znany były mistrz KOŹLA 
Szulc (L) na 5-tem miejscu.

Bieg na 400 mtr. 1) Goldfinger, 2) Katzengold (M) 
3) Szlaga (L).

Bieg na 5 km. 1) Szlaga, 2) Kaczor (L), 3) Reich 
;(M).

Bieg na 110 m z plotkami, t) Jwrck, 2) Stiller, 
(M), 3) My ta r (L).

Bieg 4x100 m. 1) MaikkaM, 2) Legja.
Sztafeta olimpijska (800+400-f-200-fl00) 1) Mak 

kabi I, 2) Makkabi II, 3) LegjU I.
Bieg 8x1000 m. 1) Makkabd, 2) Legja.
Skok w wyż, 1) Stiller, 2) JŁaberko (M), 3) Klu­

ska, (L).
Skok w dal. 1) Felg (M), 2) Myter (L), 3) Jurek 

(M).
«*ttt kulą. 1) Ku m  (Ł), 2) Stieł III, 3) Stiel II.

m i
Raut oszczepem. 1) Goldstein (M), 2) Mytar (L), 

S) Kluska (L).
Raut dyskiem. 1) Korbel (L), 2) Stiel III (M).
Skok o tyoasce 1) Mytar, 2) Felg, 3) Stiller.

WALNE ZEBRANIE SEKCJI TENNISOWEJ
2. K. S. „MAKKABI* Dnia 11 bm. odbyło się przy 
bardzo licznym udziale członków Walne Zebranie 
Sekcji Tennisowej Z K. S „Makkabi1’. W zagaje­
niu prezes klubu dr. Leser wspomniał o dawnej 
tradycji tennisowej „Makkabi1’, poczerń omówił 
kwcstję budowy własnego siadjonu sportowego, na 
którymby sekcja tennisowa znalazła godne po­
mieszczenie, wreszcie zawiadomił Walne Zebranie 
o wydzierżawienie kortów T. S W isła na użytek 
sekcji. Po jednogłos nem uchwaleniu wniosku o 
gremjałne przystąpienie do sekcji tennisowej przy­
stąpiono do wyboru Wydziału w osobach: prze­
wodniczący: dr. Landau, zastępcy: dr. Grut.er, dr. 
Giinzig sekretarz, inż. Abeles, zastępca: W wzel,
skarbnik dr. Beckman, gospodarz: inż. Scheinbacli, 
zastępca Kałmus, członkowie -Zarządu pp. 
Weisbcrżatiika, Raipipaporlówna, Fischler, Weis- 
berg i Hołzer. Następnie omówiono stosunek se­
kcji do P. Z. L. T. i do innych klubów tennisowych, 
a po oddaniu sprawy ułożenia* regulaminu sekcji i 
ustalenia opłat członkowskich Wydziałowi zam­
knięto W alne Zebranie.

Wpisy do sekcji przyjmuje sekretarjat sekcji we 
wtorki, czwartki i piątki w lokalu klubowym przy 
ul. Gertrudy 6, (Monopol) od godz. 12—3, a od 16 
bm. codziennie na kortach Makkabi na boisku W i­
sły, które od soboty nadchodzcej stoją do dyspo­
zycji.

HAGIBOR—LEGJA U  4:1 (2:0). Powyższe za­
wody w piłkę nożną rozegrane na boisku ,X«gji,‘ 
zakończyły się zasłużonem zwycięstwem drużyny 
żydowskiej. Bramki dla zwycięzców strzelili 
Schmalholz i Fromroer.

TURNIEJ SIATKÓWKI O MISTRZOSTWO O- 
KRĘGU. Dzisiaj o godiz. 2 30 pop. rozpoczyna się

na boisku Makkabi turniej siatkówki panów O 
mistrz okręgu. Zawody odbędą się w klasie A. 
gdzie grają: Cracovia, Wisła, YMGA, Sokół, Strzfc- 
lec i Makkabi. W turnieju B klasy grają: AZS., 
Garbarnia, Siła, SMP.. Jutrzenka, Wawel, Legja, 
Sokół, Borek Jutro q 2‘30 pop. na boisku Makka- 
bś turniej siatkówki pań o mistrzostwo okręgp 

ŻRKS. SIŁA—ŻKS. HAGIBOR. W niedzielę do. 
17 bm. odbędą się zawody w piłkę nożną o mistrzo 
stwo klasy G na boisku RKS. Legja między po­
wyższemu drużynami.

W  SŁOŃCU I RADOŚCI
Instytut Wychowawczy 
G, SsLer<»ai w Krakowie 
m  Krzemionkach, ołwar 
H9I od 1 nwtfa. — Wpisy 
odbywają się od godz. 3 
tMfi-łei — Dyrekcja kv 
Btytfcitu Twayjratiti© w  b. r 
sówmież uczniów żarniei- 
®c owych w wieku od la ' 
7——15 na czas wakacyj- 
V  rok szkolny 1931/32 
jTełefon 10455 czynny od 
ykŁz. 8—9 wlecz, 988x
WYUCZĘ pod gwarancją 
Ifzyka ingiełsktfeeo 1 bon 
Weósftctb w  c&ąen kłJku 
■rissJęcy. Oplata jttiesię- 
fczaa 12 zł., zbiorowo 6 
Bffoityah. — Zgłoszenia: 
fitritotBan, Starowiślna 72 
oficyna!, parter. 761g

W l-a gatunku
w 35-41 21. 6 40 
w . 42-46 ZŁ 7 ‘*®

Skarpetki tenisowe ZŁ

Eugenjusz Ysaye
Światowej sławy artysta zmarł 12 bm w  Bn** 

kseli, gdzie do ostatniej chwili żył i pracował. Ba-, 
gonjusz Ysaye urodził się 12 lipca 1858 r. W L^w  
dij.uim .Studjował w konserwatorium tamtejszem a 
później w Brukseli i wybił się szybko jako anako 
mity skrzypek Koncerty, które daw ał w ParyiM, 
Berlinie, Londynie rozniosły jego sławę. Od r. 1886 
mieszkał w Paryżu. Po powrocie z Paryża do Be4- 
gji przyjął ofiarowane mu. stanowisko kierowodltwl 
klasy skrzypcowej w kons er w a torjium w BrufoaeJM..

Nie ograniczając .się do swej działalności peda­
gogicznej i koncertowej, stworzył Ysaye kwartet 
smyczkowy, który pod u tartą  nazwą kw artetu 
Ysaye‘a zdobył wkrótce sławę w całym św ieda 
muzycznym. Pozatem prowadził Ysaye od t. 1894 
założone przez siebie Towarzystwo koncertowa 
w Brukseli!

Po wybuchu wojny udał się Ysaye do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie czynny był do r. 1921 w Cln- 
cinnati jako dyrygent i kierownik akademji mu­
zycznej. Po wojnie wrócił do ojczyzny I tu doko­
nał swego pracowitego życia w glorji sławy i roz­
głosu jednego z najpierwszych mistrzów smyczka.

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy lacho we. ko 
respondenc. Im. profesc 
ra Sekułom acza. W ars z a 
wa, Żórawua 42. ’ Kursy 
wyuczają Lstcwnie: bu­
chał* erS, rachunkowość, 
kupóecklel, kor ts pond en 
cjl handlowej, stenogra­
fii, naukł handlu, prawa 
kaligrafii, piania na ma­
szynach towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, memieck-ego. 
pisowni gramatyki pol­
skiej, ona z ekonom)!. Po 
skończeniu egzamin. — 
Żądajcie prospektów!

Z crepowg podeszwa
w . 35-41 ZŁ 8 ’4 0  

w. 42-46 ZŁ 9 40

Specjalne wkłady higieniczne do obuwia z gumowa podeszwą Zł. 0*80
Do aatecla wo w w t t k h tllłacb a zastępstwach.

M wii> •jajtMiy b w o  M M rt mr obanrt* fwm—»  glinowi— I

WAŻNE dla letników 
Leżaki w najlepszym ga 
tunku od z l  10, poleca 
S. Lamensdorfer, hande 
towarów żelaznych. Kra 
ków—Podgórze — R y­
nek 13. 115.

i S t A l E R J A Ł Y  tapicersko^dfekoracyjre 
hurtownie i czfśeiowe N A J T A N l i h J  
w  Krakowskie) Fabryce FiranekFIRANKI. .  .....

M ICHAŁA UIEITZA, F Ł IIU A fiS K A  2 3  

Szkolą kaligrafii L e o n a  F e ln b e r g a
w  K r a k o w ie , u l. S ta r o w iś ln a  2 8 .
poprawia każde, najbardziej zaniedbane pismo w kró 
tkim czasie na piękne i biegle, gwarantując za sku­
teczny wynik. — Dla uczniów i pp. słuchaczy wszel 
kich dykasteryj odpowiednie zniżki. Jedyna sposo­
bność poprawienia sobie charakteru pisma przy ma­
łych kosztach. Zgłoszenia ! nauka codziennie w no­
wym lokalu szkolnym przy ulicy Starowiślnej L 28 
od godz. 9—1 i od 4—8. 1079*

X .M b N E Z G im i!Z E N IE
Członków Spółdzielczego Banku Centralnego, Spółdz 
z ogr. odpow. w Krakowie, odbędzie się dnia 24 maja 
1931, w lokalu Spółdzielni pirzy ulicy Józefa 1, 1, o  
godzinie b popołudniu.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokołu z osta.tmieg.0 Walnego 

Zgromadzenia.
3. Odczytanie sprawozdaniia. z dokonanej rewizji 

przez Związek w Warszawie.
4. Sprawozdanie Zarządu za rok 1930.
5) Przyjęcie bilansu rachunku sitrat 1 zysków, oraz 

podział na di wyżki i udzie lenie Zarządowi i Radzie 
Nadzoncz ej a bsol uit o rj.um.

6. Uchwalenie budżetu na rok 1931. 1224x
1. Wybór trzech członków Rady Nadzorczej.
8, Zmiana Statotu.
9. Wn‘oski i interpelacje. ZARZAD.

radykalnie leczy 
p l a s t e r

^ ^ g ^ T w o i i ? f N i H  „tPIffiOW
Ce n a  vn a łn i k /< i ł .t — W  Ui a Uo wi e  Un n a b y c i a :  

R e :tn, Lin a A-I ł  — A>ild<u A; i a  b u r g e r a ,  G e i t r u d y  1.
U Ićwujf  S k ł a d  w j s ^ i k .  t a k i .  &  a lu l i ,  K i u k ć n ,  t i s Jc ló w 17.

RABKA
ZNANY Y lN S iN N N T

aTAKUEAKA
dla dzaiec- . młodzieży. Willa murowana, komfortowa, 
piękraie nolożona. 50 metrów odsunięta od ulicy I 
kurzu: Kuchnia wykwintna ściśle rytualna. Zgłosze­
nia- Helena Mlfelewown. altów. Długosza 10, a oó 
1. czerwca: Rabka, „Stanisława". 1063x

KRAKOWIANKA!
Chemiczna Pralnia — Artystyczna Farbiarnla 

C e n tra la :  K r a k ó w  S ta r o w iś ln a  18
T eł. 1 6 2 - 6 7

czyści chemicznie farbuje artystycznie — po cenach 
znacznie zniżonych. — Filjum prowincjonalnym daje­
my wysoki rabat U41x

OC CISKI
S A L Y A T C R
Znak ochr. Stinks wyrobu apteki W. Borowskiego 

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59.
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. 984lt/

L I C Y T A C J A
W dniach 19, 20 i 21 b. m., o godz. 10-tej rano

odbędiz-s się w Magazynie Wolnego Demu Składo­
wego w Dąb u, uil. Cystersów 21, licytacyjna sprze 
daź 1650 par obuwia dziecinnego •: damskiego', prze­
ważnie płóciennego, sandałów, pantofli i kaloszy 
dziecinnych. Warunki sprzedaży przeglądnąć można 
w kaneei'?rj;i adw. Dra S. Horowitza, ul. Grodzka 15. 
jako zar^adcy masy konkursowej B. Landaua. 7642

R E K L A M A  
1 A Al> CZUBGNIA HANDLUH
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T Y S f M t i m r C f t S ojf£»> ii
titiJf w sobotę ló b. m. prenijt-ia w ieatrzt świetlny ki „AHUs I 0 “. — P^eśń mifosii&j te, knoty i ikstazy 
■wssriteza.iaca swoją gtebuką prawdą żye.owa. — NE ś\v:eższe arcydzieło an;.erykańsk'o:
potężny dra nu t zmysłów, poświęcenia i szt zęśeia Od przelot nego 1‘lirlu i miłostek, aż po gorąco pasje i nienasycony żar krwi — przędzie 
akcja miłosna, zaklęta w dzieło niepospolitego ar lyzmu, przekuwająca widzów swą siłą, oryginal nością i pięknem! Według rozgłośnej poMićści:
H. Sudermamna „Żona Stefana Tromkolia‘‘ zre* łizował ten arcyfPm znakomity reżyser, twórca doskonałych obrazów m. in. „Symfonji Zmysłów4' £ | |  
Głaretnce Brown. W głównych rolach: pierw szo rzędny artysta, świetny partner Greły Garbo Lewis Stone oraz najwybitniejsi artyści ekranów 1$$ 
Ameryki jak. Leila Hyams, Peggy Wood, Harry Meyers. Jest to film zawsze aktualny! Jest to film dla wszystkich!

w w o j u  Herbata i
M A T T E P A R A N A

w  z i m n y m  s t a n i c
n a p  A] a a j s d r o m t y  i n a jb a rd z ie j o rzeźw iający  w po rze  letniej

J1IL ’ „ J JL \in*ńi U L  L IU

Wschód 
słońca  

3 m. 43

N A l

16
Sobola 

29 Ijar 5t>91 I

Zachód 
słońca 

19 m. 21

Burzliwe obrady RaliaJu 
krakowskiego

Czwartkowe posiedzenie Rady giminy żydowskiej 
j ozpoczęte — jak zwykle — z grubem opóźnieniem 
miało przebieg niezwykle burzliwy. Burzliwość 
spowodowały i podsycały dwa fakty: z jednej stro 
i* y trwanie większości a godowej (pozostającej — 
jak czytelnicy wiedzą — w osobliwej opozycji 
do Zarządu Gminy) przy chęci niehontynuowania 
dyskusji midżetowej aż do czasu złożenia sprawo­
zdania przez Zarząd, a z drugiej — pożałowania 
godne, ostre demonstracje bezrobotnych zgroma­
dzonych na galerp sali obrad Kahału i domaga­
jących się bezzwłocznej wypłaty zasiłku uchwalo­
nego poprzednim budżetem Gminy w wysokości 
zł 10.000.

Pierwszą z tych przykry h , ale niemniej mimoto 
— oczekiwanych niespodzianek załatwiono w ten 
sposób, że po dłuższej przerwie przedstawiciel 
'„Agudy", nie wyrzekając się gorzkiej krytyki Za­
rządu, zaproponował uchwalenie 14-dniowego pro 
wizorjum budżetowego, a to w charakrerzu pew­
nego rodzaju ^ultimatum*' petó adresem Zarządu. 
Wniosek ten Rada Gminy — po dłuższej, dość bu­
rzliwej dyskusji, w której z ramienia sjonistów 
glos zabrati rr. Spira i Lauterbach — przyjęła, 
odrzucając jednakże żądaną przez Zarząd podwyż­
kę podatku wyznaniowego. Rada Gminy przyjęła 
również, na wniosek r. dra Sch rei bera. poparty 
częściowo przez mówców sjonistyczi.ych uchwa­
łę wzywającą Zarząd, by w najbliższym czasie 
załatw ił pomyślnie i konkretnie postulat bezro­
botnych o wypłatę zasiłku zaległego z ubiegłego 
budetu. W ten sposób przykry ‘ucydeut z bezro­
botnymi byłby zlikwidowany.

Obszerniejsze sprawozdanie z wczorajszego po­
siedzenia Rady Gminy zamieścimy w jednym z naj 
bliższych numerów.

flbchćd „Dnia Matki"
Dziś w sobotę o godz. 8 wieczorem w sali teatru 

żydowskiego przy ul. Bocheńskiej 7 odbed/ir się 
Uroczysta Akadem ja ku czci Matki, urządzona sta­
raniem organizacyj „Hanoar Haiwri" i JVItode 
Wizo". Na program złożą się: produkcje chóru 
Hanoar Haiwri, deklamacje, przemówienia, utwo­
ry  sceniczne itd Zaproszenia wydaje się przy 
wejściu.

Dziś o godzinie 7-mej wieczorem z okazji turo 
czystości „Dnia M itki“ orkiestry szkolne odegra­
ją  capstrzyk na Rynku głównym Jutro  w nie- 
dzielę o godz 9-tej rano uroczysta rnsza w ko­
ściele Marjackim.

Postulaty rękodziele! żydowskiego
Przed kilku dni imi odbyło się w  śąli Stowa- 

i życzenia rękodzielników żydowskich w  Krako­
wie nadzwyczajne zgromadzenie, zwołane celem 
omówienia obecnego Kry tycznego położenia ży­
dowskie’: rękodzielników w Kraitcowile. Zgroma­
dzenie to, odbyte pizy tłum nym  udziale rękodziel­
ników zagaił przewodniczący p. Goldschmied, pod 
nosząc ciężkie i beznadziejne położenie rzemieśl­
ników i małego przemysłu, którzy z powodu b ra ­
ku pracy i wskutek wysokich obciążeń podatko­
wych proletaryzują się w gwałtownem tempie, 
a których warsztaty pracy znajdują się w obliczu 
nieuniknionej ruiny. O stosunkach w Stowarzysze­
niu żydowskich rękodzielników referował p. Heu- 
berger, o położeniu gospodarczem i podatkach p. 
Eiise ber. Zebrani ueli w:.Jiii następuj ąc ą fezolucję:

1) Wziąwszy pod uwagę ciężkie i krytyczne po­

łożenie rękodzielników żydowskich w Krakowie,
którzy cci dłuższego czasu pozbawień, są pracy, 
obecni na zgromadzeniu rękodzielnicy żydowscy 
upraszają Wysoką Izbę skarbowe o uwzględnie­
nie wniesionych podań, celem załagodzenia i od­
pisania nadmiernych podatków. W tym celu cecny 
i grupy zawodowe przy Stowarzyszeniu ręko­
dzielników żydowskich w Krakowie jako opinjo- 
dawcy zbadają faktyczny stan majątkowy peten­
ta i wydadzą opinię prosząc władze skarbowe
0 zastosowanie się do wydanej opinja i uwzglę­
dnienie wniesionego odwołania od wysokicn w y 
miarów podatkowych, by clioć w ten sposób czę­
ściowo załagodzić nędzę i zubożenie wśród ży­
dowskich rek odzi ©laików.

2) Zgromadzeni zwracają się do miarodajnych 
czynników, by funduszami zasilały kasy rzemieśl­
nicze, dając lemsame-n rękodzielnikom żydowskim 
możność nabywania taniego i dla nich dostępnego
1 redy tu.

3) Uprasza się władze rządowe i samorządowe
0 iiftyzgłedisiinie przy podziale rohót of ero wa­
ry  ch, również ty ch rękodzielników żydowiskich, 
którzy od dłuższego czasu są bez pracy.

ZhtKrt Bil:lhOlrpÓVwK»hPWte
W dniach od 28 do 30 czerwca br. odbędzie się 

w Krakowie IV-ty zjazd Polskiego Towarzystwa 
Ginekologów. Zjazd poświęcony będzie omówieniu 
szeregu spraw naukowych, w szczególności zaś o- 
sialnich zdoLyozy wiedzy w dziedzinie ginekolog]!. 
W czasie zjazdu zorganizowana będzie w klinice 
neurologicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego wy­
stawa lekarsko- farmaceutyczna. Komitet zjszciu 
projektuje dla uczestników cały szereg wycieczek 
do uzdrowisk polskich, przyczem zapewn one są 
udogodnienia kwaterunkowe i zniżki kolejowe. W 
zjeździe spodziewany jest udz'ał szeregu wybit- 
lęch przedstawicieli świata medycznego, oraz le­
karzy- ginekologów.

 o§o-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 

22, ])!. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 30 i Bi odzińskiego 1.

— ZEBRANIE DELEGATEK GRUP PROWIN­
CJONALNYCH ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻY­
DOWSKICH. W niedzielę dnia 17 bm. odbędzie się 
w saLi „Solidarności'' (Zielona 10. II. p.) zebranie 
delegatek grup prowincjonalnych Zjednoczenia 
Kobiet Żydowskich (WIZO). Na porządku dzien­
nym sprawy konferencji światowej WIZO w Ba­
zylei i sprawy federacji Zachodniej Małopolski
1 Śląska. Początek o godz. 10-tej rano

— RADA PARTYJNA 8 JON. PARTJ1 PRACY
HJTACHOUTH obradować będzie w niedzielę, dniu 
17 bim. o godz. 2 w południe w lokalu slow. Mer- 
kaz Haceirkn, Krakowska 41 z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności; ref. Iow. prof. B. Lorehenfeld. 
2) Sytuacja polityczna w ruchu sjońskimó ref. 
tow. inż. B Zilmmermaniu. 3) SymJcja Wyborcza 
■przed Kongresem i nasza platforma: ref. tow dr. 
G. Terło i dr. O. Menascbe. 4) Dyskusja. 5) Nowy 
slatuil partji: ref. tow. dr. O Menasche. 0) Dysku­
sja. 7) Wybór delegatów na Kongres i na świa­
tową konferencję Hitachdiutu. 8) EwentuaJju. W 
Radzie partyjnej biorą udział wybrani przez kon­
ferencję krajow a członkowie Rady.

— Z ORG. SJ UNISTÓW- REWIZJONISTÓW. 
Jutro  w niedzielę obrauowaó będizie w Krakowie 
v/ sali Żyd. Domu Akademickiego, I. Zjazd Sjo­
nistów Rewizjonistów Małopolski Zach. i Śląska. 
Obrady rozpoczną się o godz. 10 przedpołudniem 
Uczestn'cy Zjazdu pędą mogła korzystać w drodze 
powrotnej" ze zniżek kolejowych (50 proc.). Dziś 
o godz. 8 wiecz odbędzie się posiedzenie Egze­
kutywy’ w lokalu „Brifh Truimpeldor“ ul. Zielo­
na 17.

— DZIES lĘClDLECTE 2-GO PUŁKU LOTNI­
CZEGO Uroczystości połączone z obchodem 10- 
lecia pułku lotników krakowskich rozpoczęły się 
we czwartek popołudniu efektownemd lotami kil­
kudziesięciu s imolotów nad miastem. W lotach 
prócz eskadry 2-go pułku lotniczego wzięli udział 
jako głoście piloci innych pułków, przybyli na 
święto pułkowe. Wczoraj reno po mszy polowej 
na lotnisku nastąpiło o godz 10‘45 uroczyste od­
słonięcie pomnika i taWcy pamiątkowej. Pomnik 
imieniem komitetu obywatelskiego oddał dowód­
cy pułku prez Roile. W południe odbył się na 
lotnisku w"pólry obiad żołnierski, popołudniu za­
wody sportowe O giodz. 9-tej wieczór odbyła się 
W s>a u Starego Ioeitru uroczysta akademja lotoi-

; cza, na której program zł ozy ły się. przemów i en i a 
prez. Rollego i dowódcy 3-c:ej grupy Aero pputk. 
pil. Jasińskiego, produkcje chóru „Echa*- i orkie­
stry kolejowej, oraz deklamacja art. dram Taidy 
Granowskiej. W ur oczy s ości ach wzięli ud z i d  
przedstawiciele władz i społeczeństwa, oraz d- le­
gaci wszys tkich pułków lotniczy ch

— DWA WYKŁADY PROF. BERTONIEGO 
Pfof. J d,l jus z Lertoni o którego przyjeździe oo 
PoJski jiuż donosiliśmy, wygłosi w auli Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego dwa wykłady, a mianowi­
cie dziś w  sobotę „Poeząjtki literatury włoskiej1* 
i w poniedziałek 18 btn. „Pojęcie historji u J. 
B. Viico i L. A. Moratoriego*. Oba wykłady zna­
komitego romanisly (Obęaą się o godzinie G-tej 
popołudniu. Wstęp wodny.

— Z POLSKIEJ AKADEMJI UAIIEJETNOŚCI. 
Posiedzenie W ydziału hiLjfcoryciflno- filtoaoficzne- 
go odbędzie się w poniedziałek, dni  ̂ 18 bm. o godz. 
6 wilczurem. Na i-orzaOtou dizLennym Doc dr. Ka­
zimierz Zakrzewski: Rewolucja Odo akr a. Polem 
odbędzie się pos edzenie adininistracyjne

— „WAWEL W DOBIE ŚREDNIOY. IECZA“ be- 
dzie tematem pierwszej iuauigiuiiacyjnej wycieczki 
z cyklu, urząiazamego przez T-wo Miłośników Hi- 
stoaji i Zabytków Krakowa, pod. kierunkiem wy­
bitnego historyka sztuki dra Jerzego Doibrzyckie - 
go Uczestnictwo 1 zł. Zbiórka dziś w sobotę ® 
godz. 15 30 na placu koło Katedry.

— PRZYWÓZ TOWARÓW KONT YNENWśK 
WY CH W III. KW ARTALE BR. Izba przemysło­
wo- liandllowa w Krakowie zawiadamia f irn y  W  
teresowane, że podlania o zezwolenie przywozu to ­
warów reglementowanycia z kontyi gęoitlów M . 
kw artału br. przyjmować będzie do dnfer 5 czerw­
ca br.

— NOWE POiM IDSZCZEiNlE BIUR UL R0d®* 
SAR J ATU OB W. Z dniem 18 bm. przenosi się biu­
ro  Kooiisarjalu Onwodu Ili. Magłsta )tu z dwtycR- 
zasowego lokalu ua parterze z gmachu od uL PIoh 
selskiej do lolralu na parte*ee w gmachu podtocNB* 
cowym Ratusza (obok Głó^ itego EkspdH ta 1 * . 
gis tramu).

— KONTROLA BEZROBOTNYClŁ W  „
z poważną liczbą bezrobotnych olTzym t^cyacfcl _
siłld, organa cenitiralne Fundusizu Bezraboicfia po- 
stanowiły przeprowadzić doraźne knajUnote upraw­
nień beji-obotinych do korzystania Ze =-wfta*fcaea 
z Funduszu bezrobocia. Kontrole te przcprowadBO 

będą na terenie obwodu Zarządu FiudtKOB 
 ̂ Bezrobocia w Krakowie, zarówno w 

pracy, jak i w miejscach zam^'eszŁanaa bezrafaiot- 
nych. O ileby zostały ustalone wypai&i ijSeęsrełW- 
nego pobierania swdadczeń przez bezDrobotoych, 
względnie wystawiania fałszywych świadectw 

pracy, winni pociągani będą niezwłocznie d t  
odipowiedizialmości sądów©,

— ec h a  w ie l k ie g o  w ł a m a n ia  k a s o w e g o .
W ciągu dochodzeń, przeprowadzonych przez Wy­
dział śledczy policji w sprawie włamania kasowego 
do firmy 1 ern i Sika przy ul. Kopernika 6, gdzie 
łiuipern kasiiarzy padło niespełna 20 tysięcy złotych, 
przesłuchano szereg osób tok ze świata przestępcza 
go, jak również i św adków. Docihodizejiia trwaiją 
w dałszjm ciągu; po uiKuńczenin do^chodzeó zosta­
nie wydar.y komuirukat o przebiegu tychże.

— NA ZBIEGU ULIC RETORYKA I SMOLEŃ­
SKIEJ najecinały na sibb.e d©va samoabody ciężą- 
roiwe, a to samoichód wojskowy, prowadzony przez 
sapera Zj/gimunra nisz owsik' egto z i p  saperów ko­
lei. i san oclhód prowadzony przez kierowcę Kołka 
Mariana, aatn. przy ud. Grabowski ego 4. wskutek 
czego u samochodu. Kołka zostały uszkodzone błot­
niki. Wypadku w ludziach nie była.

— POŻAR NA BOISKU CRACOYIL Wczoraj W 
połmuinui© wybuchł pożar w domu pot tj er a na boi­
sku CraicoyiiL Pożar powstał od no zgrzanej rury p*# 
ca kuohernego. Spalił się ka-yałek dachu oraz ścia­
na. Straż ogień zlokalizowała..

I I N I t f  D  121 ffl f l  f l  biurowe i walizkowe nowe* 
U  II  U  12 El W  U  U  U  używane, korzystnie i tanio 
GUSTAW KREMLER, Kraków, Grodzka 44. Tel. 135-41

 o§o-----
— ELASTYCZNE I WYGODNE OEUW1E TENI­

SOWE, te prawdziwa satysfakcja dla każdego, któ­
ry ten sport uprawia. Nie zliczone listy uznania sa 
dowodem, że obuwie itnasowe

jest najpopularniejszą marką jego nodzaytu. (Patoz
aa stron.'e 12. m i m



„NOWY DZIENNIK" ńfedzfeb 17. V. 1931 . Nr. W

P rz e m y ś l H cn fe h cy ln y  w  T a rn o w ie
wsfnyrń&ł pracę z potŁOdu rojniijącycis wymiarów podatkowych

SCO icbetników zwiększa kadry bezrobotnych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Ptr. 14

FUTRU - KC.WO»(k iO R Z A N E
i\jjw i» L./ s v. \ o./r. NSjts; nie* do lUilYCia:

l i .  i lt .  III U U  h ,  h K A K U W ,  U L U  A  ( i k O l t ż K A  L I S .
 O---------

— ZAMIAST WIEŃCA NA GBÓB błp nasze­
go najukochańszego kolegi Juljusza Falleka. skła­
dają koledzy na rzecz T-wa N adzie ja  J. 44.

 o§o-----
— DLA UCZCZENIA BŁ. P ELJASZA KANARKA

ubożyła o. Stefania Ad now a w Administracji nasze­
go pisrrn na „Eksternat". Wokiica 4. Zł. 20. I222x

 o§o ■ ■
<o m v v i k a t y

— „FFAJHAJT". Dziś. w  sobotę, o godz 3 popof. 
zebranie członków. -----

— GORDONJA. Dziś, w sobotę, punkt, o godz. 7 
.wieczorem w lokale „Awoda" przy ui. Ztekrnej 23, 
plenarne zebranie członkiń.
< „HAPOEL". Etaiś, w  soGcrtę, »  gcóz. 3 popohr 
dniu w Lokalu Słów. j to ik a z " , Kraftwwsfca 4 , ple­
narne zebranie członków pofączoo* z  referat etn. 
Jutro, w niedzielę wycieczka <k> Botechoroic punkt, 
zborny w lokalu „M«rk8a»u.

— KOMITET LOKALNY HTTACHDUT W KRA­
KOWIE urządza dziś w  sobotę, o godz. 3 popoł. w  
lokalu stów. Merlkaz-Haoetrfcn, Krakowska 41. refe- 
Irat ot. „Paragraf 139 ustawy kamer! z punktu wadze 
nia medycyny. prawa i js t io li społecznego", Refe­
rują tow Dr. Maurycy Steinberg i Dr. O. Memasche 
Wstęip di* członków ponad W lat. O ofoe mile wi­
dziani.

MENORAH. Dzfiś, o gooR. 4 popoL wycieczka 
jSngaoizacylna. Zbftórka w lokalu.

— JPOALE SJON" (Podbrzezie 4, II. p. of.) W 
poniedziałek, dnia 16 boi. o godz. 8 wiecz. zebranie 
yąjoAÓw, o godz. 9-tej wieczór ukoustytupwanie 
iltę komitetu przyjęcia tow. inł. S. Kapłańskiego z 
Łtiodyoa

— SEKCJA MLODZ. PRZY ZJEDN. KOB. ŻYD. 
(MŁODE WIZO). D®iś w sobotę, o godz. 3 j>op. po 
ssdi^niti Wydziału. O 4 godz. plenarne zebranie
IwA-wA-M

SEKCJA  KOLARSKA ŻKS „MAKKABI". Ju- 
Ira, w niedzielę, o godz. 6.30 rano wycieczka do My 
4 ^ fc . Zbiórka na boisku. Prowadzi kapitan sekcji 
Uouer.

— SEKCJA TURYSTYCZNA ŻYD. AKAD. KOŁA 
MB.&OKÓW KRAJOZNAWSTWA przypomina, że 
i  un-jm i czerwca upływa termin przyjmowania 
igJosceń ra wycieczkę zagraniczna. Liczba uczestn 
hóiw wycieczki ograniczona.

ZytL Akad. Kolo Miłośników Krajoznawstwa n- 
teądza w triedzbelę, 17 bm. całodniową wycieczkę d** 
Mndbowa. Zgłoszenia r»a dy żurach od 19 do 20-te' 
w łoka h  pirzy ulicy Lubicz 3.

„GODZINA W SADZIE PRACY". Zainscennzo 
w aua rozprawa sądowa pod przewodnictwem adw. 
Dra Zadęddego odbędzie saę w lokalu Związku Za­
wód. Prac Umyał. ud. Sławkowska 6, I. p. dziś w so 
botę. Interesujące to zebranie samokształceniowe 
związkowego JGubu ławników" mą na celu poglądo 
w e zaznajomienie pracowników z ustawodawstwem 
spofecznem i jego prawnemi zastosowaniami1. Po­
czątek o godz. 730 wlecz. Zaproszenia wydaje Se­
kretariat Związku.

> SAL SADOWEJ.
O ZBRODNIĘ OSZUKAŃCZEGO BANKRUCTWA

Przed t rybunałem orzekającym w krakowskim 
Sądzie okręgowym odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciw Dawidowi Ickowiczowi, kupcowi futer z Ło 
dzi o zbrodnię oszusawas popełnionego przez oszu­
kańczą krydę. Akt oskarżenia zarzucał lek o wieżo­
wi że w toku 1929 osłaniając się fałszywym pozo­
rem, że jest bogatym właścicielem sklepu z towaira 
fni fuitrzaiiemd wyłudził od całego szeregu firm kra 
frowskic4!. a między iraiemi od tutejszych grosAstów 
btanźy fu.rżanej Judy Grfinberga, Hermana Taflera, 
Samuela Tignera, Józefa Pascha ItĄ, — towary f*t- 
trzane na sumę około sto tysięcy złotych, towary 
te pokrył bezwartcściowemi rymesami i własnemi 
wekislam a następnie nagłe swój magazyn z Lodzi 
zwinął, wesikli nie wykupił, więc towarów nie za­
płacił i zbiegł, wsku+ek czego dostawcy oskarżone 
go ponietK znaczną szkodę.

Oskarżony do winy się nde poczuwał, a na zarzu 
ty oskarżenia wyjaśnił i przez obrońcę swojego pro 
wadził rh wody. że przez szereg lat był sołidinym 
kupcem i punktu adraie wywiązywał snę ze swoich 
zobowiązań, lecz ostatecznie w roku 1929 popadł w 
niewypłacalność wskutek wzmagającego się ogólne 
go kryzysu gospodarczego i nadm emych ciężarów 
publicznych. Oskarżany przedłoży! również dowo­
dy. że także on sam zakupione towary oddawał na 
kredyt i spłaty ratalne i te  klientela jego spowodc 
wala jego ruinę wskutek zupełnego zastanowienia 
wypłat Mimo to 'oskarżony w miarę sił i możność 
starał się nawet pozasądowinie wierzycieli swoich

T a r n ó w  15. 5. (S) Na skutek wymierze­
nia. bardzo wysokiego podatku obrotowego w 
dziale konfekcji, dochodzącego w niektórych 
wypadkach do miljonowych kwot, zamknęły z 
dniem dzisiejszym swe warsztaty pracy i wy­
daliły wszystkich robotników i urzędników w 
liczbie ponad 501 osób następujące fabryki: 
Józef Ketz, Bracia Braun, Feigenbaum, Sander 
I Weinstock, D. Landmann, Stein i Bajzel Ru­
bin.

Jak waszego korespondenta informują, po-

Redaktor organu Agudy skazany za 
obraza p. Farbsfelna

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  15- 5- (Sin) Dziś toczyła się 
rozprawa z oskarżenia b. posła Farbsteina prze 
cifwiko ledaktorow' odpowiedzialnemu p.sma 
,Jidyazes Tuigbiatt'1 Redaktor tego pisma, napa 
sał o  p. Farbsteinde, że jest on takim człowię* 
kem. któremu zdaje się, gdy mu się pluje w 
twarz, że deszcz pada- Redaktor organu Agudy 
został skazany na 2 tygodnie bezwzględnego 
aresztu. 250 zł. grzywny i 40 zł kosztów sądo 
wych-

Zgon prof. Leona Pefraźyckiego
W a r s z a w a  15. 5. PA T. D zisiaj ran o  

zm arł nagle na a tak  apoplektyczny profesor fi 
lozofji, h isto rji p raw a  i socjologji Leon P e tra -  
życki, członek A kadem ji U m iejętności, były  
profesor filozofji i h isto rji p raw a  un iw ersy te ­
tu  petersburskiego, au to r licznych prac nauko  
w ych. Prof. Petrażycki liczył la t 64.

Krwawy dramat w kolonii akademickiej 
w Warszawie

(Telefonem  od naszegc korespondenta)
W a r s z a w a .  15. 5- Sin. W kołonji akademi* 

ckiej, p rzy  ud. Grójeckiej, w pawilonie nr. 5 ro  
zegrała  się dz-ś, o godz. 11-30 k rw aw a tragedia. 
M ianowicie do zam ieszkałego w kok>nji studen 
ta  uoiwv rsy te tu . 26-letniego Dudzińskiego, przy 
była dz‘ś zrana z Łom ży 20 lem  a Jankow ska, 
urzędniczka. Sąsdedzi słyszeli z pokoju odgłosy 
kłótni, a następnie strzałów rewolwerowych. 
W  chwiię późnie: z pokoju wybiegła Janko­
wska, .-^trzasnęła drzwi za sobą » rzuciła się 
z klatki schodowej Ul. piętra. Po wyważeniu 
drzwi znaleziono w pokoju ciężko rannego Du­
dzińskiego. Wezwano pogotowie, które oboje 
w  beznadziejnym  stanie przewiozło do szpitala.

TEATRY ŚW IE TL N E  I D Ź W IĘ K O W E
APOLLO: „Tyrainja miłości". (Lewis Słłx>ne, 

Leila Hyams, Peggy Wood, H arry Meyeors).
SZTUKA: „Kapitan marynarki" (H arry Ldedt- 

ke).
ŚWIATOWID: „Dzika ordiidsa * (Grcta Garbo).
UCIECHA: „Tajemniczy Dżems" (William H ii- 

nes, L. Barryraore, T. Marshall, Karol Dane, L 
Hyams)1.

WANDA: „U w ied z io n a(M arja  Malicka, Zby­
szko Sawan, K. Junosza- Stępówski, Tadeusz We­
sołowski).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Djablica z Trypolisu" (Liana Haid, 

Alfons Fryland i Gina Manes).
WARSZAWA: „Książę sludent" Ramon Novar- 

ro  (od diziś ceny znacznie zniżone).

zagiodzió Trybunał po wywodach prokuratora i o 
bnońcy ogłosił wyrok, uniew inoiiający Ickowicza w 
zu.pelnaś W motywach wyrokw wyraził Sąd zaipa 
trywanie, że przewód sądowy nde dostarczył dosta 
tocznych dowodów, by oskarżony działał oszukań 
cz» <i że tłomaczenie ssę oskarżonego, iż wbre v 
swej w O)!: skutkiem wyjątkowych stosunków popadł 
w niemożność zaspokojenia swoicn wierzycieli, zo 
stało wymJkami postępowania dowodowego wyka­
zane.

Trybunałowi przewodniczył s. o. Konopacki, wo 
towaJ: sędziowie Pilarski , Warchałr-wsk.. oskarża! 
prok. D». Lewicki, bronił adw. Dr. Goldblatt.

zostali fab rykanci konfekcji z am ie rza ją  z po­
czątkiem  przyszłego tygodnia zastanowić pra 
cę. K ilkuset now ych pracow ników  zasili sze­
reg i bezrobotnych. Należy nadm ienić , że H en­
ry k  H ollaender zasiadający  z ram ien ia  stowa­
rzyszen ia  kupców  w kom isji szacunkow ej j a ­
ko  jedyny  przedstaw iciel ludności żydowskiej 
opuścił z dniem dzisiejszym posiedzenia komi 
syj szacunkowych, a to z powodu niemożnoś­
ci uzyskania jakichkolwiek i4g dla nieslycbs 
nie pokrzywdzonych kupców konfekcji.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 15. 5. 1931. AJkeje w zaniedbaniu. Do­

la r lekko mocniej.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 

brak większego zapotrzebowania. Poszczególnie 
papiery w poszukiwani:! jak Bank Polski i Cho- 
dorów ostatni papier w płaceniu 115.50 mocniej, 
jednakowoż bez obrotow. Zieleniewski w zao­
fiarowaniu po kursie 18 zniżkowo. Reszta efeii- 
tów w zupełnem zaniedbaniu. Usposobienie ospałe.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko­
wego lekko mocniejszy. Popyt większy przy nie­
wielkiej podaży. W Krakowie dolar gotówkowy 
8.90—8.92. czeki bankowo 3.91—8.92 i pół. W arsza­
wa doi. 8.89—891 i pół, czeki 8.91—8.9

Krakowska giełda zbożowa z dnia 15. 5 1931. 
Pszenica dwors. czerwona stand. 33—34, biała 
32.50—33.50, targowa stand 32—32.50, żyto dwors. 
stand. 27.50—28 50, targowe stand. 27.50—28, mąka 
pszenna okr. Krak. grysik pszenny 60—62, grysi­
kowa 58—60, 45-proc. — 56—57, 60-proc — 50—51, 
mąka pszenna z młynów kongresowych grysiko­
wa 55—56. 0000 — 50—51. mąka żytnia okr Krak. 
typowa 65-proc. 42.50—43, mąka żytnia okr. Po­
znań typowa 65-proc 44.50—45)5 Tendencja mo­
cniejsza, dowoaf/ małe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa, 15. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 128, 

127.50, 128, Bank Zachodni CO, W arsz Tow. Fabr. 
Cukr. 26 50. Pożyczki; 4-p~oc premjowa inwesty­
cyjna seryjina 91.50, 5-proc. konwer .yjna 48.75, 
6-proc dolarowa 71.50, 10-proc. kolejowa 105, Li­
sty zast. BGK. 8-procentowe 94. 7-procemtowe 83.25

W aluty: Dolar 8 92, 8.93. 8.89 Dewizy: Londyn 
43 39, 43 50, 43.28, Nowy Jork 8.917, 8*937, 8.897, 
Nowy Jork telegr. 8.924, "944, 8.904, Paryż 34.98, 
35 02, 34.84 Praga 26.3, 26.9, 26.37, Szwajcarja 
171.97, 172 40, 17154. Wiedeń 125.39, 125 70, 125.08, 
Włochy 46 72, 46.84, 46.60, Berlin 21256,

GIEŁDA POZNAflSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. 5. 1981. 

Żyto 26.75—27.75, pszenica 29 i pół do 30, jęcz­
mień przemiałowy 27—28, owies pastewny 29—30, 
mąka żytnia 40—41, pszenna 47—50, otręhy ży- 
inie 21—2, pszenne grube, 22 i pół do 23 i pół, 
gorczyca 42^—47, wyka M nia 45—47, peluszka 
47—50, groch polny 30—31, W iktor ja 36—38, se­
radeli a 85—92, tatarka 42—44, ziemniaki jadalne 
650—7, słoma prasowana 3.20—3.40, siano luźne 
8—8.50, siano prasowane 10—1050 Usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 15. 5 PAT. W aluty I dewizy: Berlin

169.22—109.72, Budapeszt 123.85—124.15, Bukareszt 
4 22 i jedna ósma do 4 24 i jedna ósma, Londyn 
34.54—34.64, Nowy Jork 709.95 -712 45, Paryż 27.79 
i pół do 27.89 i pół, Praga 21,03 i jedna ósma do
21.11 i jedna ósma, W arszawa 79 53—79.81, Zu­
rych 136.84—137.34. Amerykańskie 709.50—71350, 
Bułgarskie 513-5.17. Niemieckie 169.03—169.63, 
Angielskie 3454—34.70, Włoskie 3722—37.38, 
Szwajcarskie 136.85—137.65, Czeskie 21 i trzy czw. 
do 21.12 i trzy czw , Węgierskie 123 92—124 32.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0 52, Lo­
sy Tureckie 14 85, Gal Karpaty 1 65. Galicja 15 
i jedna czw.

GIEŁDA 7.URYCHSKA
Zurych, 15 5 PAT Paryż 20.30 i trzy czw . Lon­

dyn 25.22 i trzy czw . Nowy' Jork 518 82 i pół. 
Belgja 72 20. Włochy 2616. Berlin 123 60. Wie­
deń 72 95. P rasa 15 37, W niszawa 58,17 i pól, Bu­
dapeszt 90 50, Bukareszt 3.09.
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W i e d e ń .  15. 5. FAT. „Die B®r-se“ zamie- 
■szcza opjr«j© całego szeregu ekonomistów euro 
pejskich o unii celnej ■ niemiecko austriackiej, 
i Z Polaków zabierają głos b. miiA Czesław Klar 
ner, dr. Roger Bataglia i prof. Jerzy Kuimato- 
iwsld. P. KJąrner wyraża obawę, że polityka 
handlowa Austrii wobec Polski przybierze pod 
wtpływem Berbna charakter radykalno prote­
kcjonistyczny. Unja celna austrjaoko-niiemie- 
cka ma na celu hegemonie gospodarczą Nie­
miec w Europie śiodkowej i na Bałkanach. W 
dążeniach tych kryje się zarodek nowych zawi 
kłań politycznych i gospodarczych.

Dr. Roger BatagUa’ wywodzi, że Niemcy 
ehcą w' przeć Polskę z Europy środkowej. Za 
w arce  nnji celnej zaostrzyłoby : przyspieszyło 
proces zmierzający do zupełnego uniemożliw e- 
m& Police eksportu bydła 1 węgla do Austrji. 
Polska to© złoży jednak w tej walce broni, 
lecz będzie starała znaleść nowe rynki zbytu 
dla swsch towarów Do Polski powinny być 
dopfusacizaae towary przemysłowe tylko tych

tNOWY DZIENNIK" nfetf*&lef 17, V. 1931BMeaoB>MCiMrfa.*jsnł7i ii mriwr niiBawawagityr - ■̂--r-jiaia^-a-™alv.T---mn—ra

państw, które niie będą stawiały przeszkód poi 
sfciemm eksportowi rolniczemu- Polska będzie 
także zauszona forsować wywóz swoich towa 
rów przemysłów yc hua rynki światowe i podej 
ni e walkę konLui encyjną z przemysłem środ- 
kow o-europejskim. Nie brak pod tym względem 
obiecujących początków i prób.

Prot Kurnatowski wywodzi, że niemieckie 
plamy gospodarcze i polityczne rozwiały marze 
nia o możliwości współpracy pokojowei naro­
dów europejskich. Tak, jak przed wojną, podlzfie 
Kła się i teraz Europa na dwa blok! państw- 
Stan ten zmusza Polskę do przyłączona się do 
grupy tych państw które czują się z a g ro ż o n e  
planem unji celnej r'©miecko-a ustrjadknej. Wo­
bec przeszkód, stawianych polskiemu eksporto­
wi, nj© pozostaje Polsce nic cunego, jak obłożyć 
towary niemieckie cłam: prrhibicyjneui, w  ra 
zm  zaś dojścia do skutku Ansch’tis&u gospodar 
czego, będzie Polska zmuszona zastosować ta 
kie same cła ! wobec towarów austriackich.

Str. 15.

norriprey 2 Jatlip fsf|a 
na w oihcści!

J e r o z o l i m a .  15. 5. PAT- P rasa  hebrajska 
gwałtownie atakuje władze palestyńskie za nie­
wykrycie do tej pory sprawców napadu na ko 
lonistów żydowskich w pobliża koionj' Jadżur 
(koło Hajfy), mimo, że wyznaczona została na- 
grda W wysokości 200 fiuilów za wskaya«;0 
sprawców. Opinja żydowska zarzuca władzom 
bezpieczeństwa niedostateczną ochronę życia 
i ni'©nia łudoo&ii |  domaga się uzbrojenia Ży­
dów oraz stworzenia w łasnej samoobrony.

Morderca stadi m  Kazanouishiego 
arm iowaoy

L w ó w  15. 5. PAT. Aresztowany tu pod za 
rzutem zastrzelenia Eazanowskiego ucznia 8 
kl. gimnazjalnej, student politechniki Eugen 
jusz Bart&oZ, po dłnższem przesłuchaniu póź­
ną nocą przyznał się do popełnienia' zbrodni, 
oświadczając, że czynu tego dokonał trawiony 
chęcią zemsty za doznaną zniewagę czynną 1 
ustawiczne prowokacje ze strony Kazanowskie 
go. Dziś Bartosz odstawiony został do Sądu.

Krwawe starcia policji z robotnikami 
w Szwecji

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
S z  t ok h o J m- 15- 5- (R) W Odałen (Szwecja 

północna) doszło w czoraj do walki1 między 
stra jku  jacy mi robotnikam i a  wojskiem, w  ^  
której 5 robot «%o\/ zostało zabitych i 7 g^łh> 
rannych.

Przemysłowcy riolscy 
w Rosji

Mo s k w a -  15- 5. PAT. Grupa przemysłow­
ców po.:s.kieh z p- Wierzbickim na czele, któta 
przez blisko 2 tygodni© podróż o wata po uJkrat 
ni© i północnym Kaukazie znadiuj© saę już w  cLo 
dz© powrotnej do Moskwy, gdzie prtzem5gstow“ 
cy polscy zwiedzili fabrykę traktorów oraz 
szereg Ornych zakładów przemysSowycCi-

Wielka a fe u  pri£;,:^bb3a 
wykryta w Cieszynie czeskim

M o r a w s k a  O s t r a w a  15. 5. PAT. la k  
in fo rm uje  tu te jsza  prasa, wykryto w czeskim 
Cieszynie w ielką aferę przemytniczą. Czeskim 
w ładzom  celnym  w pad ła  w ręce większa prae- 
sy łka  kokainy  i sa lw ersanu , pochodząca z Nie 
m ieć a przeznaczona do Polski. W  związku S 
a le rą  aresztow ano jednego urzędnika kolejo­
wego. D ochodzenia są w toku.

Sen jacy lny proces w Atenach
A t e n  y- J5. 5. PA T. Rozpoczął się tu w  sąr 

dzie karnym  sensacyjny proces o  nadużycia W 
państw ow ych w ytw órn iach  proszków chimfoy. 
Na ław .e  oskarżonych zasiadł naiozetoy diyre" 
ktor państw ow ych  laboratoriów  chemicznych, 
o raz  14 w yższych  urzędników  państwowych. 
O kazało się, ż© w w yrab ianych  przez państwo 
pasty lkach  znajduj© się zaledw ie 1/40 część po 
trzebm y loścti czyste j chininy. Proces ten  budzSi 
©groniU© zainteresow anie w całym Kraju, 
gdize konisumcja chininy jest ^zczegóhjie duża 
z powodu rozpow szechnionej tam malarji.

Książę Walii operatorem filmowym
L o k  dyn-  15- 5. PAT. Książę Wal# demon­

strował diziiś przed grupą zaproszonych osób 
firn dźwiękowy własnej produkcji, nakrę,xny 
w  czas*© podróży do Afryki południowej- Firny 
nlieme, będąc© dziełem księcia Wafji były j a t  
nieraz demonstrowane przez niego w  ścisłem 
gronie przyjaciół. -■i r irr są

L o u o y n  15- 5- (L)) Jutro nastąpi w Siani 
spotkanie nowego wicekróla Indyj z przyw ód­
cą ruchu narodowego, Ga ndbiim

— SPROSTOWANIE. W umieszezonom na sir. 6 
sprawo zUlimu z komfereincji priaywc dćów o^ótoych 
sjonisifców w Polsce, upois®c®cwK> przez przeoczeoiie 
nazwisko rabina óra Lewina, który brał udział w  
obradach, jako przedstawicei Orgao^ąąęjf Słońskiej 
Makoetski WIsuMdoiti

Krynica u progu nowego sezonu
Piękny rozwój perły uzdrowisk polskich

Podczas niedawnej wycieczki do Kryni­
cy wozem motorowym, przedstawiciele pra 

sy krakowskiej zostali przyjęci przez 
wielce zasłużonego dla rozwoju Krynicy 
dyrektora Państw. Zakładu Zdrojowego, 
p. mi. Leona Nowotatskiego, który udzie- 
Lł im wywiadu na aktuąlae tematy, doty­
czące tego uzdr#w,is.ka. Poniższy artykuł 
oparty uflpt na kitoimacjaeh, łastk. udzielo­
nych nam przez p. dyr, Nowotarskiego.

Red.
Krynica wykazuje od szeregu lat coraz-bo 

większy rozwój i dziś już śmiało może rów­
nać się ze słynnemi zagraniczinenu uzdrowiska* 
mii. Plany inwestycyjne w niedalekcj przy* 
'szóści zakrojone sq 'u  wielką sikalę i obliczone 
:®ą przede w szysbkiem na to. by zapewnić fchru- 
cjuszon; wygodę i higjenę. K lm al i przyrowi sa 
me stw orzyły pierwszorzędne wamnikn dla u* 
adrowiska, ręka zaś ludzika stara się powyższe 
dane jafcnajbardziej przystopować d-o wymogów 
dzisiejszego życia i uprzyjemnić licznym przy­
jezdnym spędzany tu czas. Zapoczątkowana ka 
ualizacja całej gmiiiny będzie w tym roku ukoń 
czona, przycziem zostosowauo W0’bec opornych 
drobnych pensjonatów groźbę zamknięcia i ode 
branie koncesji- Oświetlenie elektryczne obej­
muje dziś nie tylko centrum, ale przeniesione zo 
staro i na peryferje. a nawet zakładane jest w 
okolicznych wsiach- Dnugi aom leczniczy, wypo 
saiony w najnowsze zdobycze techniki, oddany 
będzie do użytku publicznego najdalej w prze 
ciągu dwóch lat.
\ Drogi 1 szosy już w7 zeszłym roku uległy 
znacznej poprawi© i w centrum uzdrowiska wi­
dzimy najbardziej idealną nawierzchnię, spoty­
kaną tylko w7 bardzo bogatych uzdrowiskach 
zagranicznych. Pozostałe drogi w tym i najbliż 
.szych larach będą gruntow ne przerobione i wy 
.smołowate, na co Dyrekcja Kobót Publicz­
nych. wspólnie z K onrsją  Zdrojową i samorzą 
dem gmi-uiym znalazły już vklipowiednie fundu­
sze

Na ńhibliżstzą przyszłość opracowała Komi­
sja Zdrojowa szereg projektów inwestycyj­
nych. które niebawem mają być zatwierdzone 
przez odnośne czynniki rządowe a obejmować 
będą nadbudowę Starych Łazienek, budowę no 
wych łazienek borowinowych, nowego zakładu 
przyrodoleczniczego sanatorium leczniczo-wy­
poczynkowego oraz szpitala, w  którym znajdo 
wać się lędziie ambulatorium i rdlka sal opera­
cyjnych.

Na rządowej parceli znajdującej siię tuż obok 
Komisji Zdrojowej, stanie jeszcze w tym roku 
olbrzymi i nowocześnie urządzony ginach po­
cztowy- Plany oddawna zatwierdzone w ostat 
nich dnicch ponownie były rozpatrywane i uzu

pciniane. W związku z tern bawił ostatnio w7 
Krynicy minister Poczt i Telegrafów, p- Boer* 
ner. przyrzekając poparcie i wyasygnowanie 
kredytów przeznaczonych na budowę gmaciiu 
poczto w ego-

JbzeCiOwadzone ostatnio w k lku punktach 
uzdrowiska wiercenia za znaną i cenioną po­
wszechnie wodą „Zubera" dały obeanie sensa­
cyjny wynik, gdyż na głębokości 800 metr. zna 
leziojio pokrewne źródła z gorącą wodą bardzo 
s lire  gazującą. Z wody tej mają być wzorem 
Karlsbadu urządzane już w najbliższym czasie 
gorące hąpiele czysto gazowe i pod ciśnien/iem, 
na co Komisja Zdrojowa uzyskała już pewną 
część kredytów- Zdrój Stotwinka stanie się poi 
skein „Wiildiumgen**, gdyż uizyskał on specjalne 
urządzone do czerpania wody minerailinej ze 
iziródeł bezpośrednio do flaszek najhigjenicziniej 
szym sposobem, który zastosowany będzie rów 
mież z czasem do eksploatacji wszystkich ’n- 
nych źródeł wód mineralnych zdrojowiska kry 
nickiego. ,

Z nalnowszycih urządzeń kuracyjnych wymię 
nić należy 'wprowadzone Puiz w  tym roku spe­
cjalne zabiegi leczn cze, mianowiiaie przepłuiki- 
wainie jelit.

Komika Zdrojowa' spodziewając się w tym ro 
ku większej frekwencji przyjezdnych, przy go to 
wała znaczniejszą ilość w am en tak, że w ciągu 
jedinej godziny korzystać może z kąpieli minę 
raluycii 240 osób naraz.

O skuteczności lecznictwa i rozwoju Krynicy 
świadczy fakt, ż w  ostatnich latach frekw en­
cja stale wzrasta miniejwięcej o 20 proc- rocznie

Z pośród zagranicznych gości, stanowiących 
około 18 proc. ogólnej frekwencji najliczniej re­
prezentowani byk dotychczas Niemcy, Austria 
Czechosłowacja i Rumunja- Z miast polsktori 
na czoło wysuwają się mieszkańcy Warsiza 
wy, a dalej Łodzi, Lwowa, Pozaatiia, Kątow e. 
Wlilina Krakowa 1 Lubrna-

Licząc się z  obecnym kryzysem i ciężkieni 
położeniem gospodarczem kraju oraz zuboże­
niem społeczeństwa postanowiła Komisja Zdro 
jowa na specjalinem posiedzeniu w7 porozumieniu 
z eałyn. szeregiem pensjonatów obniżyć ceny 
mieszkań i obniżyć opłaty za wszelkie 
go rodzoju kąpiele mineralne Znżka, acz połą 
ozoijia z uszczerbkiem dia realizacji planu dal­
szej rozbudowy Kryniiey, jest stosunkowo zma-- 
czua. ... .

Nadnńeulć jeszcze wyuada. że dla uprzyjem­
nienia ix)bytu kinraciiuszom w uzdrowisku przy 
gotowa je Komisja Zdrojowa ca'y  szereg im­
prez sportowych, niezależni© od zwykłych roz­
rywek, jak teatr, stałe koncerty, kinoteatry 
itd.

Polska wobec austro-niemieckiej uniicelnej
Opinia przedstawicieli polskich sfer gospodnrrzych
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SaMO DZIELN Y oucitu
tei-tflansiiisfa, korespon­
dent puisko-nlemiccJtó. po 
szukuije posady. Zgłosze­
nia do Adm. _Jsi. Uzien- 
milka" pod „G.“. 753

SAMODZIELNA kores-
ponde mtik a polsko'-JSme 
ck biegła biichaltełkii, 
popro wadził saraodizi eume 
mniejsze P uro. poszuku­
je posady. Zgłoszenia do 
Adini. „N. Dzennika" pod 
„Godna „auifeuma". 1223P
HANDLOWIEC z bran
ży skórnej, z aiilkuietarią 
praktyka, zmający księ­
gowość,, zmieni posadę 
Miejscowość obojętna, 
Zgłoszenia du Adira. *ft. 
Dziennika" pod „Ptatco- 
wiity**._____________755g

RUTYNOWANY wojażer 
doskonałe zaprowadzony 
w branżach: kosmeiycz* 
mej. galanteryjnej, koło- 
ojataieł, cukiienFczeJ, po- 
szokuje zastępstwa. Pler 
wseoizędoe referencje 
/Zcfcm&ma do Atiku. *N. 
Ozfemnika" pod „Woje­
wództwo krakowskie**
INTELIGENTNY pan zo- 
tMuilc przyjęty, jako u*J 
| łż. do danego, ładnego, 
balkonowego pak xjo z o- 
■obnem wejściem. Zgło­
szenia: Duenla 15, I. pię- 
icó, m. i, między godi 
(2—3 pouoifuchiu. 756bp
tuFTUJC monogramy 
.wypraw y fooba* firanki
jasapy. flwnmę poduszki: 
SłócfoJwa, ul. DSHaow- 
■ka eO, U. pięiro. 758c

KELN ER—buf etowuec. 
.władając? kJkoma lęzy- 
fcamft. jposzułcuóe posady 
a .  «gcoo letaJL Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzleu- 

pod .•Zdołiiy**

wm$m
Porównaj pracą -

jest łatwiejsza
Porównaj pismo-

jest ładuiejszs
cenę.

jkist niższa
2;-leIńia gwar Mn4 w

BYM
^Aoditawieielstwo na Kraków i Woje*. ADAM DYGAT Kraków, ul. Podwale jl 7.

1 LUD 2 pokoje słoraecz 
ue. jenebłowane. dla pa ̂  
nów do wyfrajęolai \Vra 
domość: ud. Oertnttfy 2f 
m. 21. Wlwda. do dyspo­
zycji, 759g

DO WYNAJĘCIA 3 po
kole z kucmmią, t  pełnym 
komfortem, w nowym do 
ma przy ul. Starowiśl­
nej 60 Wiadomość uwla 
ści’ciela. 1131x

1 LUB 2 pokoje słonecz­
no. umeblowane, — dla 
dwóch panów, na dogo­
dnych waruinkacn do wy 
najęcia. Zgłoszenia pod 
..Słoneczne1' do Adm. .,N. 
Dz:ennika“. 752g

Urzędniczkę  na mie­
szkanie do pokoju z mc o 
fenem we.ściem przyjmę 
Zgłoszeni: u! Dietla 15 
I. piętro. m. 4. 651 bi

NOWO OTWARTY pen- 
ajotuu w Kowańcu o>bok 
N ow ^o Tangu, w,e will'. 
, Ameryka niKa“. Kuchnia 
rytualna smaczna i ob 
ffirta. Ceny przystępne 
Otwarte od 1 czerwca 
1031. F eldsch r eiber ów n a 
Tuamerówma. 760g

DO MUSZYNY zabiorę 
jak zeszłego roku, na la­
to lciku imteUgenfcnych 
panJemek (od lat 13—17) 
Towarzystwo i opieka 
zapewnione: knmerglti-
dcorwa. id. Sbbasrtdana 8. 
telef. 107-14. 1152x
RABKA. Pensjonat „Opu 
ka“, obok lazilenek 1 asu 
przyjmuóe dzieci oa lui 
4 pod opiekę macierzyó 
sbą i tókarslką od 10 ma­
ja. Do 1 kpca wynajmuje 
sdę ne» pokoje komfort0 
we bez utrzymania Pro 
spekty wysyła Hochman 
Kraków. Starowiślna 64, 
lob Opieka" Rabka. 

__________________1149 er

RYTRO, urocze letnisko 
położone wśród lasów 
nad Po-pradem. „Espla- 
nade“. Pensjonat-restau­
racja Henryka Papęrlego 
uruchom iony od dnńa 20 
maja b. r. poleca słone­
czne, piękne pokoje z u- 
trzymaniem. Kuchnia wy 
borowa. Elektryka. Jazz 
—danc;n.g, plaża. W ma­
ju i czerwcu kosztuje po 
byt dzienny, wiaz z ca- 
tcm utrzymaniem Zl. 8 
Za pościel 1'czy się oso­
bno. Zgłoszenia przyjmu 
:e Zarząd Pensjonatu — 
..Esiplanade“ w Rytrze.

1132x

7 zarodkami wytępisz tvłko gazem 
t U U a l l W u  F U M  1 G A T O R  E ( ; I H E X
D e z y n fe k c ją  pud gwaiancją przeprowadza
FLMIGATORE CIJIEX. Kraków XXU„ Salinarna 2. 
Tal. 117-64 ora? drogerje wre wszystk ch miastach

RYMANÓW ZDRÓJ. Peo |
sijonat „CRAZYNA“ dlla | 
«i t el-ig enc i i ży d o w sik- e , i
słoneczne poko-je. balko- ■ 
ny, plaża. P rzy jm u je  się 
także  dzieci; opieka za- 
p>ewnidOia-, Zgłoszenia p,- 
serim e: Celina Grosso-
wa, Jasio . 121Sm

UPRZEJMIE zawiadamia 
my, że w HoueJiu-Pensjo- 
nat ..W'anda“ prowadź 
się nadaJ udoskonaloną, 
rytualną kuchnię i pole­
ca komfortowe pokoje 
sloneczine, z pięknym o- 
grodem. Przyjmuje s ę 
z.a mówienia rta maj i czer 
wiec po ził. 9 z cało dzień 
nem utrzymaniem. 1231x

ÔŁNErfilSADY
EKONOMA młodego, e
meigiiczuego i ruitynwwa- 
nego. m-ożtówie samotne­
go, poszukuje się aila go­
spodarstwa rolnego 'oko­
ło 300 morgów w Mało 
polsoe Zachodniej. Ofer­
ty i  odipisianiem św.a 
dectw do B u»ra ogłoszeń 
Feliksa Startera, — Kra­
ków. Rynek 8, pod j.Ene.' 
gicany ^^,10010“. 1236er

DROGUERJA M. f. Ar­
nolda Reifera, Krakóu, 
ul. Grodzika 35. poszaikn-i 
je ucznia. 1225’

T R O C H Ę  H U M O R U

— W jaki sposób mogły powstawać pioruny, 
kiedy jeszczt nie znano elektryczności?

ZABIEGI wodolecznicze 
kąpiele kwascwęglows 
<na dochodzących — co­
dziennie przedpołudniem 
Lec/.nic a „SALUS“ Kra­
ków'. ui. Szujskiego.

120ŻĆJ

PAN7FRGM \  Kraków 
ul. Agirioizk: 1 otworz: 
ła filię fatbiama i pralni 
jSiiscnbergt. (Fluss).

________ 062g

DROGERJA ^ miejsc 1. 
klinjatycznem korzystaif 
do wydzierżawienia lub 
do sprzedania Wiado­
mość; Apteka Barbaga 
w Białe;. 120Sx

P R O S Z E K  6 0  
PIECZENIA

V
ifUA W  OCM»

L i£ l l» « T
’ -
ZaDraszam y

l w szybtk ioh  pa p o k azy  g o to w an ia  
i n a  f a a z p la tu e  k o n to w a n ie  eia
stek  i legum in  w e firm ach)

żwluBfp 1 jCt.ei.Ktf, Grodzka L. 48 
JawornicKi, Rycak 44, A-B 
Jakób Piekle, Podgórze, Rynek

DOBOROWA beietrysty
ka. Wypożyczalnia ksią­
żek „Kultura", ul. Toma 
sza 25, róg Szpltalpej, — 
Ostaitnie no w osa polskie 
n/l cmi ec kie, francuskie. — 
Lektury szkolne. Urzęd­
nicy, uczniowie, bez kau 
cjL 1 l-10ra

ZNALEZIONO w sklepia 
firmy H Lkhtig, Grodz­
ka 71, portmonetkę z włę 
kszą kwotą pieniężną. 
Właścicielka raczy zgło­
sić się po odbiór: H. Uch 
tig, Grodzka 71, Fabryka 
i skład rękawiczek ! poó 
:zooh.

„I.UN1A" Pierwszy z,- 
widł bez mojej winy. 
Wiiedz  ̂ że kocham zaw­
rze ma:TK>, żyjąc nadzie­
ją przyszłości. — K. 671 g

UNIEWAŻNIAM książę 
czkę wojskową na naz­
wisko Szubin Roth f. Hc 
rowitz, ur 1897 w Luto- 
'wSskach pow. Lieko. 
___________________ 765g

BRYCZKĘ nową, jasio­
nową, jednosiedzenowc 
ną rtsotrach. okazyjnie 
sprzedam: Walter, Czar 
nowłejska 22.

UNDERWOOD, Smith
maszyny dw pisania naj- 
tani«Ł najdogodniej po­
leca: Max LóMten&teiin w 
KTakowio, Zwierzyniec 
ka 8. Telefon 162-50.

SMZEDAZ

MEBLE KUCHENNE V  
PRZLDPOKOJOWE —i 
DZIECIĘCE ~  NAJTA> 
NIEJ — NAJSOLiDNlEJ,
v«'ykoinaine- WdeBci w y ! 
bór: „SPECJALNOŚĆ*4
Kraków, ui.SLa WKOW' 
SKA 12, w podwórcu.

2Ulor,
■  — -—     “ t
WY SPRZEDAŻ mebli «*; 
tyczuycu. krzesła. fotcN 
le, salony, toalęiy. hter-' 
ka po c&nach niezwykłej 
niskich od 10 maja przezj 
ktJka diii ■ Hala L>cyt«-‘ 
cyjna. ul. Bracka 6. 73

O P O N Y
(beziconkurentyiłie)

„ I N O I  A*‘nu wagę 2L 10 za kg 
Wszelkie akc«aorja sa­
mochodowe i cfcffei za- 
raienne C bavroiętt i 
Ford stale na składzie
AUTO-RUIHKraków, iw.jnorlot 27 r lel< n Utł-Sw

WÓZKI aziesięce. najno­
wsze moddb — na rok 
1931/1932, nadeszły do 
fabrycznego składa ma­
szyn, K raków. Zwierzy­
niecka 6. U54x

DYWANY ręczne, k a ­
my. „Dswan* Kraków 
Podgórze uL Kingi 9 —

Telefon liti-uś t2kr

Konserwatory lodów

ci us tarcia
RAK0WER, Kraków XXII.
K a l w a r y j s k a  2 7 . tel. 118-44

OKULARY najtaniej w-
wytworu i GrossJer, op­
tyk, Kr-aków. ul. Grodz­
ką 41. 1235p

FIRANKI, kąpy, od naj 
tańszych do najwykwin­
tniejszych — ora-z wielk 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra­
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tuz obok Rynku 
Podgórskiieeo. 446x

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w wyko­
nami pderwszorzędnem 
poleca srecjalny skład, 
ui. Sebastiana 7. 595x

BIELIZNĘ najlepszego
gatunku., najtaniej nabę- 
dzlesz w fabryce „Słon­
ce", Kraków  ̂ Florjaft 
ska 49. 919x

KILIMY artystyczne — 
Dywuny orientalne: Gru 
nerowa. Kiaków. Tarło- 
wska 6, bc czna Zwierzy 
uieckfei 1296x
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OGŁOSZENIA: Podstawą ooBczefi Jest 1 milimetr w jednym lamie. — Stresu; w 

tekście i n-adet^anetn ma 3 lamy po 74 milm. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mUdun. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L itrom  125, — Tekst V—. Nade słane 0'7B. — Za tekstem 
0 25. — Drolna od stówa 0*20, Dla poszukujących pracy 0*10- — Grratnk' 

:je 12*50 — Za zastrzeżeń!* miejsca dolicza sic 25%.

1RENUMERATA: w Krakowi i dl prow mie&ięczn. Zł. 6‘00 kwartał. Zł. 18*00 
w Kr«kow.ic z odnosi ec do domo „ w 6*20 m m 18*60
Na prowunęj? z pizesyłka pocztowa „ M 6"60 J „ 19*80
ZagTanica j przer-ylks pocztowe B „ 1060 w „ 30 00

„NOWY DZIENNIK*' wychrdz: codrienn?e także w poriedrtałki ? drt* pośw!at

W ydaw ca: Za Spółkę W yd. ..Nowy Dziennik**: Z ygm unt Hochwald. — Redaktor laczelcy: Dr. Wilhelm Berkelhanuner.
Hedaktor odpowiedzialny. Zygfryd Mo6es. — Newa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Makcfzniljana geldmana
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